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W poszukiwaniu odezw. — Komuniści i niezależni. — Echa roziamu 

w endecji. — Olbrzymia akcja wiecowa. 

Dzień dzisiejszy jesi decydujący dla agitacji wyborczej. 
. Warszawski korespondent „Republiki" (U.) 
telefonuje: 

Z rozporządzenia komisariatu rządu 
Ba m. Warszawę dokonano wczora] w 
godznach popołudniowych szczegóło­
wej rewizji w lokalu warszawskiej or­
ganizacji P. P. S., w zakładach pod fir­
ma „Drukarz", w lokalu wydziału ko­
biecego P. P. S„ w kilku lokalach dziel­
nicowych tej partii oraz w lokalu To­
warzystwa Uniwersytetu Robntn cze­
go. Wszędzie poszukiwano skonfiskowa 
ICRO plakatu wyborczego wydanego 
Przez komitet wyborczy klasowych 
Związków pracowników umysłowych. 

Emfeeia pchla na rJwoe. 
Rozłam w endecji „centralnej" w War 

ijBzawie wywołał , jak się tego należało 
spodziewać, wielkie wrażenie również I 
* naszem mieście. Ostatnie szczury u-
*lekają z tonącego okrętu. Wpraw d.ie 
w Łod/.i naskutek porozumienia pomię­
dzy Z. L. N., Ch. I) . i „Piastem" preten­
duje do mandatu lista ,.25" zamiast ende­
ckiej „24", nie mniej jednak rozłam w 
endecji odbije się rikoszetem i o endeku-
«ącą listę chadecka. 

Wicie prawdy mieści się w tern, co 
wc wczorajszym numerze nowej „Dwu-
groszówki" pisze „nawrócony" p. Sadze 
wicz: 

— Opozycja Z. L. N. musiała przy­
brać karykaturalne, szkodliwe'for­
my . 

Prowadziła ona do faktycznego 
bojiiotu własnego państwa i wszel­
kich państwowych poctynaii Co­
kolwiek uczyuil rz«d. choćby to by-
lo konieczne, ważne i pożyteczne dla 
państwa, spotykało się z ocena uje­
mna, gdziekolwiek natomiast rząd 
natrafiał ua trudności, wywoływało 
to uczucie złośliwej radości. 

Nic ulega kwustji. że tę salną taktykę 
majy i Ind/ie z pod znaku „2ó" i taka sa-
tłia czeka Ich odpowiedź w Lodzi, jak 1 
endecję. 

łąd Najwyższy odrzucił skargi 
na unieważnienie różnych lisi wyborczych. 

Warszawski korespondent „Republiki" (U) 
telefonuje: 

Izba do spraw wyborczych utworzona 
przy Sądzie Najwyższym rozpatrzyła 
już przedłożone Jej skargi na unieważ­
nienie całego szeregu list wyborczych 
w poszczególnych okręgach. Wszystkie 
skargi zostały przez Sąd Najwyższy od­
dalone. Nie rozpatrzono dotąd skargi ua 
unie wazulenie listy Nr. 1 w okręgu rzc-

iszowsklm I listy Nr. 2 w okręgu łuckłm 
IInnych skarg w sprawach wyborczych, 
j nie dotyczących unieważnienia Ust. ale 
i przeważnie nietiinies/ezeuia w spisach 
i wyborców, napłynęła do Sadu Najwyż­
szego rekordowa liczba, bo aż 1800. Nie 

' rozpatrzono do(qd ani połowy tej Ilości, 
j Wobec tego Sad Najwyższy zasiada 
trzy razy dziennie celem załatwienia 

1 wszystkiego przed wyborami. 

Komuniści i dekret 
prasowy. 

Jeśli endecja w Lodzi nie wystawiła 
wcale swej listy to komuniści wystawi­
li ich, jak okazuje się, kilka. Lista Nr 13 
została unieważniona z powodów for­
malnych, ale są i inne. 

Wczoraj ukazała się w pismach 
wzmianka o rozłamie wśród (('dzkicli Ko 
munistów, którzy podzielili się na troc­
kistów i stalinowców. W godzinach po­
południowych otrzymaliśmy „sprosto­
wanie", podpisane przez czołom ych kań 
dydatów list 13 i 37, a więc Jedności Ro­
botniczo-Chłopskiej i Zjednoczenia Ro­
botniczego, w którem obie grupy na pod 
stawie... art. 32 i 3.3 dekretu prasowego 
żądają wydrukowania, iż... rozłamu nie­
ma. 

Powoływanie się komunistów na de­
kret prasowy jest conajmniej grotesko­
we. Sprostowania nie drukujemy, ^dyż 
poza samym faktem zawicia ono zwro­
ty wyraźnie agitacyjne. 

„Niezateżw*. 
Jedna z agencji reporterskich nadsy • 

ła nam następującą wiadomość: 

Niezależni socjaliści podczas wybo­
rów do sejmu w Lodzi postanowili na ze 
braniu komitetu okręgowego partjl wię­
kszością głosów wycofać listę wybor­
cza w Lodzi, dla której przewidywali 
6—7 tys. głosów i polecić głosować na 
Ifctę 37. 

Decyzja ta podlega jeszcze zaakcep 
towaniu przez centralny komitet partji 
w Warszawie, (b) 

» 
Wyrażamy poważne wątpliwości, 

czy centralny komitet zgodzi się na taka 
łranzakcję. Prawdopodobnie pomysł ów 
zrodził się w prowincjonalnych głowach 
i to pod wpływem rozgoryczenia i de­
zorientacji politycznej. 

Niedziela przed­
wyborcza. 

Dzisiejsza ostatnia niedziela przed­
wyborcza obfituje w wielka Ilość wie­
ców, gdyż zapowiedziano naogół w mie­
ście i na peryfer iach 00 w ieców i zebrań. 
Największą ich ilość urządza 13. ŁL, a 
mianowic ie : 

o godz. 10 rano — na boisku szkol: 
w Cygance (Nowe - Złoto). 

o godz. 10.30 rano - w sali kino-tea-
tru „Splendid", Narutowicza IS odczyt 
p. t. „Życie i czyny marszałka Piłsud­
skiego", 

KontisKata JExoressu" w Warszawie 
fca umieszczenie 

Hr 
Warszawski korespondent ..Republiki" <B.» 

'lefonule: 
Sensacja pt'1'tyczną Warszawy była 

wczoraj konfiskata dziennika E\rres t : u 
• Orannego*4 pt:ph raj.tccio *Hn e p< T t y -
fce rz-dowa. a obecnie oddającego duże 
JSł(fr,t akcji wyburczę' za lista Nr. I. 

„Exprcss Poranny" przyniósł mano-
wicle wiadomość z prreesu „ l l n m a d y " 
-Vałor»sMeł ndh\ w:'"<"*cgo s e w W' l -
ttje, lak mówi oflclalny komtmknt 
P.A.T. za podanie w form'e tendencyj­
ni I prz?s:|dza;;tce| p"<b V» roznrawy, 
ustępu aktu oskarżenia, który odczyta­
ny został przy drzwiach zamkniętych. 

Wkrótce no ukazaniu s»c w „Ex pres-

części aktu oskarżenia w sprawie 
omady białoruskiej. 
sie Porannym" Już w godzinach poran­
nych poseł sowiecki w Warszawie p. 
LoRomoIow zwrócił sic do mnlstcrstwa 
spraw zagrań e/.nych z prośba o audien­
cje u min. Zaleskiego. Około godziny 12 
w południe p. Bogomołow został przez 
nim. Zakskiego przyjęty I pa krótkie] z 
nim rozmowie udai se do szefa wy­
działu prasowego M. S. Z. majora Kon­
rada L'b : cki3go. 

Około godz. I-ej po po|. komisariat 
rządu na m. Warszawę wydal polecenia 
konfiskaty „E.\pressu Pornnnogo". Cał-

tak. Iż Jedynie w administracji skonfi­
skowano kilkanaście egzemplarzy. 

Poselstwo sowieckie zabiegało w cią­
gu dn'a w ni nsterstwie spraw zagra­
nicznych o wydanie urzędowego spro­
stowania wiadomości .,Expressu Poran­
nego". Aż do późnego wieczora sprosto­
wań o takie nie ukazało sie. I wedle mo­
ich wadomoścl, wydanie Jego nie jest 
przewidywane. 

Jest rzeczą charakterystyczna, że 
bratni organ .,Expressu Pcrannego", u-
kazuuicy się po południu „Kurer czer-

kowity jednakże nakład dziennika, uka-Iwony* 4 , Mory wiadomość swego wyda-
zujacego sie w bardzo wczesnych go- nla porannego powtórzył* skouiiskowa-
dzjiacli porauuycb był i u i rozesłany i uy udo został. 

o godz. 10JO rano — w sali k lno - te* 
tru „Mimoza", Kilińskiego I7h. 

o godz. 10JO rano — w sali kloo-tea-
tru „Syrena", Cymera 9. 

o R-odz. 3 JO po pol. — w sali RoJdcht 
ska 91. 

o godz. 3JO po pol. — w saH fabryki 
Plszera. Koziny, Długosza 43, 

o godz. 12 w południe — J^oranek 
polityczny" dla Inteligencji pracującej V 
sali (irand-Kina, Piotrkowska TL 

o godz. 7 wiecz. — „Polityczna i k a -
dernja kobiet" w sali kasyna gar iL, AL 
Kościuszki 4, 

Na wiecach tych m. In. bedą przema­
wiać pp.: dr. B. Pichna, Samborski, J. 
Dziamarskl, K. Piełraslak, Rossalak, St. 
Jakubowski, inż. Frątczak, J. Braun, J. 
Barczewski. E. Malinowski, P. Jagielski, 
S. Sętkiewicz i In. 

Poza tem P. P. S. urządza 8 zebrań In 
formacyjnych i masówek w lokaUch 
dzielnicowych partji, oraz w niektórych 
SHlttth na peryferiach miasta. Przema­
wia , będąc prezydent Zicu.ięcki uraz 
inni d ia laeze PPS. 

Resursa rzemieślnicza urządza aka-
d'_tnjv polityczną połączoną z progra­
mem artystycznym. 

Blok mniejszości narodowych zapo­
wiedział 7 wieców przedwyborczych, ra 
które rozesłane zostały w wielkiej iiojci 
zaproszenia imienne. 

Blok katolicki zamiast wieców urzar 
dza zebrania informacyjne w lokuiaei 
fabrycznych i różnych salach. 

Żydowskie stronnictwa lewicowe od­
były kilkanaście wieców w dniu wczo­
rajszym przy wielkim udziale zaintere­
sowanych. 

Naogół zainteresowanie wyborami 
stopniowo wzrasta, czego dowodem jev. 
fakt, że ua wszystkich wiecach sale sa 
przepełnione. 

Nic czekając niedzieli następnej pra­
wie wszystkie komitety wyborczj Z W J < 
łują zebrania i wiece w dni powszed­
nie, tb) 

Na prowinc j i . 
Gorąco zapowiada się także agitacja 

na prowincji. Sam tylko B. B. zwołał 
na dziś 120 wieców w województwie, t 
W tem w powiecie łódzkim — 15. 

W powiecie łódzkim lista nr. 1 oka 
żuje najmocniejsze szanse. Na wszyst­
kich wiecacii przemawiają prelegenci B. 
B. I przy słabym sprzeciwie liczebnym 
przeprowadzają rezolucję głosowania na 
listę Nr. 1. Podobne wiadomości nad­
chodzą z powiatów łaskiego i sterauz-
kiego, gdzie sytuacja dla listy Nr. 1 staje 
się coraz bardziej korzystną. 

Pozatem otrzymaliśmy wczoraj z pro­
wincji następujące meldunki: 

W ł t L l l N . 25 lutego (telefonem). Na terenie 
tutejszego powiatu akcja pu»pug.ndowa U. 11 
nk napotyka na poważniejsze tiudno&cL Na­
strój ludności jest taki, ił blok prorzaoowy U-
czyć może na SU procent KIOSÓW. 

KALISZ, 25 lutego (telefonem). Rozbija się 
tutaj wyśmienicie akcja wyborcza wśród kobiet. 
Na zebraniu organlzacyjtiem komitetu kobljcego 
mińskiego uchwalono bez sprzeciwów glosować 
na listę Nr. 1. 

TUREK. 25 lutego (telefonem). Wiece u;zą. 
dzane w ubiegłym tygodniu przez B B. miały 
prawie wszędzie przebieg pomyślny. Ozy*'loną 
działalność ce struny opozycji roiwtja JeJynl. 
Stronnictwo chłopskie, operując* nie tyle aign-
mciiiang pulitycMiemi. wiele uzbroioocn* bo|ów»| 
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R e i c h s t a g w z n a w i a o b r a d y . 
Dalsze tarcia wśród s t ronnic tw rządowych.—Losy 

gabinetu są nadal niepewne. 
Berlin, 25 lutego. 

(Polska Agenda Telegraficzna) 
Jak donosi prasa berlińska, na po-

niedziałkowem posiedzeniu Reichstagu 
w zastępstwie chorego w dalszym ciągu 
kanclerza Marxa złoży oświadczenie wi­
cekanclerz Hcrgt, przedstawiając Reichs 
tagowi t. zw. program doraźnych prac 
końcowych. Projekty ustaw, należących 
lp tego programu, dotychczas jeszcze 

nie zostały przesłane do Reichstagu, po­
nieważ gabinet Rzeszy ma uchwalić ich 
ostateczną redakcję dopiero dziś wieczo 
rem. Co do treści tych osław wewnątrz 
<^btnetu panuje całkowita zgoda. Dotych 
czas nie jest ostatecznie zdecydowana 
sprawa, czy ws/.ystkie te projekty ustaw 
ujęte zostaną w jedną ustawę, ramową. 
W ostatnich dniach w tonie gabinetu pod 
niesiony został nanowo projekt przerjsta 
wieiia tych wszystkich ustaw w jednej 
cstuwle ramowej, aby w ten sposób otrzy 
\\&& jedność wśród byłych stronnictw 
koalicyjnych i nie dopuścić do tego, aby 
każda frakcja głosowała tylko za tą u-
ittawą, która jej odpowiada, i odmawiała 
swoich głosów innym ustawom, mniej 
odpowiadającym partji. „Yossiscbe Zei-
taug'" zapowiada, że niełatwe będzie prze 
prowadzenie programu doraźnych prac 
kończącego się Reichstagu. Dziennik za­
powiada, że opozycja, zachowując swo­
bodę krytyki i stawiania poprawek, nie 
będzie czyniła żadnych większych trudno 
sej, ponieważ pragnie jaknajszybciej za­
łatwić etaty. Najpoważniejsze niebezpie­
czeństwo grozi jednak programowi ze 
strony koalicji rządowej i rozbieżnych 
Attdsń poszczególnych frakcji. Najbar­
dziej niepewnym czynnikiem są niemiec-
ko-narodowi, którzy, zdaniem dziennika, 
lie pogodzili się dotychczas z wyznacze-

. Republika Podhalańska". 
Zakopane. 25 lutego. 

(Agencja Wschodnia) 

Nowo wychodzące w Zakopanem „No­
winy** przynoszą w dzisiejszym nume­
rze sensację, w które) dowodzą, że b. po 
seł związku ludowo - narodowego. Ma* 
dard Kozłowski, w maju 1926 rn kiedy 
do władzy doszedł marszałek Piłsudski, 
zwróci! się do starosty zakopiańskiego, 
radcy Starosolsklego, oznajmiając mu, 
I i obejmuje władzę nad Zakopanem, 
urzyczera s łwar* * odrębna republikę 
Podhalańska. 

Na marginesie tego doniesienia JSo-
• ł n y " podają, t e w sprawie tej prrvulo-
są Jeszcze szereg wysoce zajmujących 
szczegółów; 

Poseł Patek 
przybywa do Warszawy. 

ta) Warszawski korespoodeat «Rept*łłkT 
betowi je: 

W poniedziałek przybywa do W a r ­
zą wy poseł polski w Moskwie p. Pa-
•k celem zdania rządowi polskiemu 
i; a wy z sytuacji przedwstępnych roko-
ań o traktat handlowy. 

Obrady rozbrojeniowe 
w Genewie. 

Genewa. 25 lutego. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Na wezorajszem posiedzeniu komisj i 
iźjetnstwą i bezpieczeństwa zakończo-
• dyskusję nad memorandum HIst iego 
:>oiccon" komisj i redakcyjnej opraco-
łnie szkicu ko lek tywnego traktatu roz 
•ticzego, opartego na zasadach locar-
ńskicit i ideach projektu szwedz.kiego, 
; równ ; eź opracowanie v\'zoru ' rak ta-
w oddzielnych i rozpatrzeń c propozy-

.!"• Politrsa, zmierzającej do znalezienia 
• "int; ły. zachęcającej państwa do pod­

mywania klauzuli faku l ta tywnej . De-
rat angielski k r y t y k o w a ł '- icktóre c » -

.! memoriału f inlandzkiego, dotyczące-
i rozjemśtwa. Odpowiadał mu przedsta 
ciel Finlandii i Szwecj i . Delejrat grecki 
l it is oświadczył , że jest zwolennik iem 

•ólnego t rakta tu pojednawczego. Ro­
sja redakcyjna opracowuje wzór ta-

> !go ixakutu. 

niem wyborów na maj i będą próbowali 
nawet teraz odroczyć wybory do jesieni. 

Berlin, 25 lutego. 
„Yossische Zeitung" donosi, że wczo­

rajsze wystąpienie hr. Westarpa, który 
zapowiedział, że Jeżeli program doraź­
nych prac nie zostanie załatwiony przez 
Reichstag, to wszelkie przyrzeczenia co 
do terminów wyborów przestaną obowią 

zywać niemiecko - narodowych, wywo­
łało poważne zaniepokojenie w kolach 
opozycji. Wobec tego wystąpienia hr. 
Westarpa, kwestionującego termin ma­
jowy wyborów, stronnictwa opozycyjne 
będą żądały kategorycznie od gabinetu 
powtórzenia ponownie w Reichstagu zo 
bowiązań co do terminu nowych wybo­
rów. 

Zjazd izb handlowo - przemysłowych 
przeciw ograniczeniom paszoortowym. 

Warszawa, 25 hitego. 
(Potskm Agencja Telegraficzna) 

W aniach 24 i 25 b. m. obradował w 
Warszawie w gmachu stow. kupców pol­
skich zjazd zw. izb przemysłowo-handlo­
wych Rzplitej. Zjazd stwierdził żywą 
działalność rządu nad podniesieniem ży­
cia gospodarczego Polski i powziął sze­
reg uchwał w kierunku pogłębienia me-' 
tod współpracy sfer gospodarczych, a 
szczególnie izb przemysłowo • handlo­
wych z rządem. Szczególnie ożywiona 
dyskusja rozwinęła się nad sprawą współ 
pracy izb i organizacji gospodarczych z 
państwowym instytutem eksportowym, 
którego dyrektor p. Turski uczestniczył 
w odnośnej części obrad. W sprawia po­
wszechnej wystawy krajowej w Pozna­

niu uznał zjazd odział bezpośredni izb 
przemysłowo - handlowych w wystawie 
za pożądany i uchwalił przystąpienie d6 
zorganizowania pokazu handlu. Uwala­
jąc zwiększenie ekspanzji handlowej ca 
jeden z zasadniczych postulatów rozwo­
ju gospodarczego — uznał zjazd za wska 
zane usprawnienie działalności konsula­
tów polskich oraz zniesienie ograniczeń 
paszportowych, utrudniających wybitnie 
polskim kupcom i przemysłowcom bez­
pośrednie zdobywanie rynków zagranic* 
nych. W końcu uskuteczniono wybór 6 
delegatów na członków rady ochrony 
pracy oraz delegata do rady państwowe 
go instytutu eksportowego, do której po­
wołano dyrektora izby krakowskiej dr. 
Rudolfa Ber es*. 

Przewrót w lotnictwie. 
Elektryczność zastąpi benzynę. 

Detroit, 25 hitego. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Agencja Reutera donosi, że płk. Lind 
bergh 1 mjr. Lanehler czynili wczoraj 
próby z nowym motorem, który może 
zrewolucjonizować całą teorie aeronau-
tykL W motorze tym benzyna zostaje 

zastąpiona przez elektryczność. Próby 
wykazały całkowitą sprawność motoru, 
działającego z szybkością 1800 obrotów 
na minutę. — Wynalazca Hendershot 
twierdzi, ze motor mole działać przez 
2000 godzin bez ponownego naladowy-
wanla. 

Rozruchy komunistyczne w Niemczech 
Tłum wdarł się do ratusza w Prentzlau. 

Berlin. 25 lutego 
(Ageacsa Wtcbodraa) 

W Prentzlau, pod Berlinem miały 
dzisiaj miejsce poważne rozruchy komu­
nistyczne. 

Tłum komunistów starł sie i policją 
przed ratuszem. Wobec przewalające] 
Hczby komunistów p o l i c j a n c i zmuszeni 
byH schronić się do ratusza. Komuniści 
przypuścili do ratusza szturm. W ó w c z a s 
policjanci szeregiem salw karabinowych 
atak o d p a r l i . 

Zrewoltowany tłum opuścił plac przed 
ratuszem, udając się do redakcji miej­

scowego dziennika. Przypuszczony tu­
taj atak został niemal natychmiast od­
party silnym ogniem karabionowym 
większego oddziału strzelców. 

Zdziesiątkowani rewoltancf udali się 
na rynek, tu jednak zostali rozproszeni 
przez policje. 

Sytuacja do tej chwtłl nie Jest osta­
tecznie wyjaśniona. Z Berlina wysłano 
sllnooddzaały policji do Prentzlau dla 
przywrócenia spokoju i zapewnienia bez 
pleczcństwa w mieście. 

Podczas starć kilkaset osób odniosło 
rany. Danych co do Mości zabitych do­
niesienia nie podają. 

Zatarg włosko - austriacki. 
Rząd włoski odwoła swego posła z Wiednia. 

Rzym, 25 lutego. 
(Polska Agencja Telegraficzna* 

„Giornale d'Itaha'' w dodatku nad­
zwyczajnym zamieszcza pogłoskę, jaka 
obiegała wczoraj wieczorem, iż Mussolini 
zdecydował się jakoby na odwołanie po 
sła włoskiego z Wiednia. Dziennik pisze: 
Sądzimy, że naród włoski przyjąłby z za* 
dowoleniem tą godną odpowiedź na po­
litykę, która zdaje się, iż nie liczy się 
całkowicie z przyjaznym stanowiskiem, 
jakie Włochy zajmowały dotychczas wo­
bec Austrji, 

Rzym, 25 lutego. 
(Agencja Wschodnia) 

Poseł włoski we Wiedniu, wbrew 
wszelkim doniesieniom oficjalnym, iz od­
wołany chwilowo nie będzie, najpraw­
dopodobniej wyjedzie do Rzymu i do 
Wiednia już nie wróci . 

Posłowi włoskiemu w Wiedniu, A r r i -
ciemu, zarzuca głównie prasa bojo-
wo-faszystowska, iź był zbyt nieostroż­
nym, gdyż nie przeciwdziałał wystąpie­
niom w parlamencie austriackim na te­
mat południowego Tyro lu , oraz nie umiał 
spowodować niewYgłoszenia przez kan­

clerza Seipla owej mowy, która jest o-
środkiem konfliktu włosko-austrjackiego. 

Prasa włoska stwierdza, i i wszystkie 
zarzuty Austrji, jakoby włochy 
mniejszość w swej północnej pro­
wincji, w południowym Tyrolu, trakto­
wały źle, są pozbawione najmniejszych 
podstaw. Włochy nie traktują znajdują­
cych się w Italji mniejszości narodowych 
gorzej, niż Polska, Czechosłowacja, Ru-
munja, Jugosławja i inne traktują mniej­
szość niemiecką, jakkolwiek ulega ona 
bardzo łatwo asymilacji. 

W kołach politycznych krążą pogłos­
ki, iż Mussolini jest silnie wzburzony na­
głym wybuchem konfliktu. Mussolini u-
waża jakoby wszelką ingerencję Ligi na­
rodów za zupełnie w tej sprawie wyklu­
czoną. 

Dwa Stalki zderzvłv się 
na kanale La Manche. 

Londyn, 25 lutego. 
(Polska Ajcencm telegraficzna) 

Wczoraj na kanale La Manche w po­
bliżu Dunkierki zderzyły się dwa statki; 
Jak się później okazało, byty to parowiec, 
włoski „AJcantera" i żaglowiec sowiecki 
„Towariszcz'*. Wskutek gęstej mgły do­
piero dzisiaj rano udało się ustalić, że 
wskutek zderzenia jeden ze statków, a 
mianowicie parowiec „Alcantara", uto­
nął. Parowiec miał na swym pokładzie 
około 20 ludzi załogi. „Towariszcz", u-
szkodzony, płynie do Southampton. Na 
miejsce katastrofy popłynęły znajdujące 
się w pobliżu wielkie parowce ttaosatlsn 
tyckie „Mongolia" i „Baron Douglas", 
należące do towarzystwa „Peninsular 
and oriental liner", niewiadomo wszak­
że, czy zdołały one uratować kogokol­
wiek z marynarzy „Alcantary". 

Rolnicy niemieccy 
żądają zwiększenia kontyngentu 

robotników. 
Berlin, 25 lutego. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Jak donosi „Deutsche Tageszeitung", 

w dniu wczorajszym delegacja Landsbun 
du śląskiego złożyła ministrowi rolnictwa 
pruskiego dr. Steigerowi szereg dezyde­
ratów, a wśród nich żądanie podwyższe­
nia kontyngentu polskich robotników se­
zonowych, zajętych przy żniwach w go­
spodarstwach rolnych na Śląsku niemiec 
kim. 

12 górników znalazło 
śmierć pod ziam ą. 

Londyn, 25 lutego. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Agencja Reutera donosi, że w zasy­
panym wskutek niedawnej katastrofy w 
kopalni Fortemith szybie, znaleziono dwa 
naście ciał zabitych górników. Poszuki­
wania reazty zasypanych trwają. 

Sensacyjne oświadczenie 
sekretarza ks Karola. 

Nlcea, 25 lutego. 
(Agencja Wschodnia) 

Sekretarz ks. Karola rumuńskiego o-
6władczyI. że książę Jest przekonany, i i 
w ciągu dwucłi miesięcy zostanie powo­
łany do Rumunii na tron królewski 
Wstąpienie Jego na tron wprowadzi na­
reszcie pokój w RumunjL 

Odpowiedź litewska 
nie została jeszcze doręczona. 

n ~ * * a . 25 lutego. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dziś przybyć miał do Rvei snecjabty 
kurjer litewski z odpowiedzią L i twy na 
ostatnią notę.polską. Według uzyska­
nych przez dzienniki Informacji deiś ra­
no przybył do Rygi kolejny kurjer z 
wna. Jednak oczekiwanej noty litewskiej 
nie przyniósL 

Zmniejszenie budżetu 
w Anglii. 

Londyn, 25 lutego. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Minister pracy i opieki społecznej sh 
Arthur Steel - Maitland, przemawiając 
wczoraj w Birmingham, oświadczył, A 
rząd ma nadzieję roszerzyć politykę o-
chrony przemysłu rodzimego. Mówiąc 
o budżecie na przyszły rok finanso vy. 
minister oznajmił, że budżet administra­
cji państwa zmniejszony zostanie w po­
datkach o 8.5U0.500 funtów szterliugów, 
w porównaniu z bieżącym rokiem bud­
żetowym. 

Wicepremier Bartel 
wyjechał do Wilna. 

Warszawski korespondent „RepubllkT (Bl 
telefonuje: 

Wczoraj wieczorem udał sie do Wi l ­
na wicepremier Bartel celem wygłosze­
nia odczytu. 

R ó ż a S y p l k i ® * ™ ^ 
powróciła z Paryża ir!Ki?Z£i£S _a _ 
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Podaliśmy już wczoraj obszerną 
ariadomość o rozłamie w endecji i o u-
kazaniu się nowego organu prasowego 
p. t „Gazeta Poranna, dawniej Dwa 
Oroszę" pod redakcją p. A. Sadzewi-
wicza. 

P. Sadzewtez dał wczoraj wywiad 
prasie w którym powiada m. in.: 

— Z instynktów swoich jestem lo­
jalistą i państwowcem, oczywiście lo­
jalistą polskim i państwowcem pol­
skim. Rola uczestnika bezpłodne) 1 
beznadziejne] opozycji wobec rządu 
własne) Ojczyzny Jest dla mnie psy­
chicznie nieznośna. 

Zarówno ja jak I wszyscy moi 
dotychczasowi przyjaciele polityczni 
mamy to przekonanie, i l rząd Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego obalony 
być nie może. 

Co więcej, z ust wielu wybitnych 
przedstawicieli Związku Ludowo-Na-
lodowego słuszałem poufnie wypowia 
dane zdanie, i i ustąpienie Marszałka 
Piłsudskiego ze stanowiska kierowni­
ka rządu byłoby dla Polski w danej 
chwili katastrofą. 

Jestem głęboko przekonany, iż 
wciągnięcie kościoła katolickiego i je­
go autorytetu w wir walki politycznej 
wyrządziło Jul i wyrządzi Polsce nie­
słychane szkody. Mamy juz przecie 3 
czy 4 listy „prawdziwie katolickie", 
mamy rozbieżność w enuncjacjach e-
piskopatu i nawet autorytet Głowy 
Kościoła wciągnięto w wir walkL 

Wystąpienie moje podjąłem zupeł­
nie samodzielnie, jednaki* mam to głę­
bokie przedświadczenie, iż mówię 
Sfłośno i publicznie to, co po cichu my­
śli 1 pokątnle mówi większość świado­
mych I myślących członków Z, L.-N. 

—Podejmując wydawnictwo „Ga­
zety Porannej — dawniej 2 grosze", 
wiedziałem dobrze, iż posypie się na 
mnie grad oskarżeń, zarzutów, insy­
nuacji. Zbyt dobrze znam swych do­
tychczasowych towarzyszów i przy­
jaciół politycznych, by wiedzieć, że 

skazanie na śmierć cywilna będzie 
najłagodniejszą formą nagrody za 
moją trzydziestoletnia blisko pra­
cę dla dobra stronnictwa demokra-
tyczno-narodowego — w chwili, 
gdy ośmielę się mleć własne zda­
nie, wytknąć błędy I słabości tam, 
gd/le nie tytko Ja Je widzę. 
Odnośnie tedy do instytucji, ja ze 

swej strony oznajmiam: 
1) Względy na mandat poselski w 

decyzji mej podjęcia wydawnictwa 
„Gazety Porannej — dawniej 2 gro­

sze" nie odgrywały żadnej roIL 
Już przed rokiem przeszło oświad­

czyłem zarządowi Związku Lud.-Na-
rodowego w Siedlcach, iż kandydować 
w przyszłej kadencji nie będę. Mówi­
łem o tem dawnym kolegom sejmo­
wym i wogóle każdemu, kogo to inte­
resowało i kto mnie o to zapytywał. 

Doświadczenie z posłowania do­
tychczasowego pouczyło mnie dosta­
tecznie, że przy proporcjonalnym sy­
stemie wyborczym wola wyborców 
Jest eskamotowana przez partje 1 stron 
nictwa, zaś wola posłów — przez gru­
py i kilki, które tworzą się wewnątrz 
klubów parlamentarnych. 

Ta kłótnia w rodzinie Jest bardzo 
pouczająca. Próbkę jej mieliśmy już i 
w Lodzi podczas opuszczenia Z. L. N. 

przez b. posła p. Karola Chądzyńskie' 
go. 

Gdzie jest cienko, tam się rwie — 
znane przysłowie. Rozkład enedeji 
sygnalizowaliśmy oddawna, a teraz 
widzimy już ostatnie gwoździe, wbi­
jane do Jej trumny. Od trędowatego 
ciała odpadają kawały i giną marnie 
na nieurodzajnym gruncie. Jesteśmy 
zdania, żc ani w tej formie, ani w in­
nej endecja w Polsce nic utrzyma się 
ani jako idea, ani jako stronnictwo. 
Zycie posunęło się samo, rozwinęło 
się bujnie i niema w niem miejsca na 
przyżytkl I zgniliznę. 

Karawaniarze, którzy wywożą te 
ostatki i szczątki są potrzebni. O ich 
udziale w przyszłej politycznej pracy 
konstruktywnej w Polsce niema mo­
wy. H ITO. 

Zamias t k r w i — dolary. 
Wojna o panowanie na rynku światowym. 

Mato zapewne osób w Polsce wie, te 
od miesiąca t rwt na świecie ogromna 
wojna między dwoma olbrzymami. A je­
dnak tak jest w istocie. Tylko te nie jest 
to wojna prowadzonr zapomocą armat, 
gazów trujących i aeroplanów: jest to no ! 
wa specyficzna dla naszej epoki postać 
woiny między dwoma przepotężnymi 
koncernami światowymi — prototyp tych 
kofbktów, które zapewne z czasem za­
stąp.ą dotychszasowe formy zbrojnych i 
krwawych st»rć, rozgrywanych na „po­
lu chwaty" prrez uzbrojone od stóp do 
głów narody 

Wojna, o której mówimy, rozgrywa j 
się te l nie o cele jakieś polityczne, lub' 

zaborcze, lecz o panowanie na rynko, 
mianowicie na rynku naltowym świata. 

Frowadzona jest między dwoma ol­
brzymami, w których ręku znajduje się 
kontrola nad monopolem nalty na świe­
ce , między amerykańskim „Standart Oil 
Company" i angielskim „Royal Dufch 
ShelT. 

Od dawna między temi potęgami pa­
nowały współzawodnictwo i naprężenie 
„stosunków dyplomatycznych" — oddaw 
na oba koncerny ubiegały się o zawład­
nięcie naftą rosyjską i zmonopolizowa­
nie sobie tej nafty na swą wyłączną ko­
rzyść. 

Amerykanie kupowali w Rosji „kra-

Wystąpienie Sadzewicza iest ude­
rzeniem w samo serce endecji. P. Ra­
dzewicz był naczelnym redaktorem 
naczelnego organu Z. L. N. p. t „Ga­
zeta Warszawska Dwa Grosze", po­
słem na sejm i jednym z najczynnicj-
szych działaczy związku. 

Jest rzeczą prostą, że endecla chce 
się bronić. Wydała ona komunikat, w 
którym twierdzi, że Sadzcwlcz stwa­
rza nowy organ „sanacyjny", a czyni 
to dlatego, źe zawiedzione zostały le­
go nadzieje na nowy mandat posel­
ski. 

Na to odpowiada Sadzewicz oś­
wiadczeniem: 

Wielkie uroczystości w Estonii 
z okazji 10-lecia istnienia państwa. 

Prom „Hromedy". 
Wczoraj odczytano akt oskar­

żenia. 
Wilno, 25 lutego. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
W trzecim dniu procesu biał Hroma-

dy odczytywano w dalszym ciągu akt o-
jkarżenia i odczytano go do stronicy 72. 
Koniec aktu oskarżenia od stronicy 72 
do 85-ej odczytany zostanie w poniedzia 
łek, poczem rozpocznie się przesłuchi­
wanie oskarżonych. 

Prezydent Conl?d<ye 
o stosunkach sowiecko-amery-

kańskich. 
Waszyngton, 25 lutego 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Prezydent Coolidge wygłosił opin !ę 

że ponieważ transport złota sowieckiego 
no sumę 1.250 000 funtów szterl.. który 
od 6-ćiu tygodni oczekuje zezwolenia na 
wwóz do St. Z'CJnoczonych. przeznaczo 
ny jest na uregulowanie żale dości w ra­
chunkach handlowych, przeto zezwole­
nie na wwóz me pociągnie za sobą żad­
nej zmiany w stosunkach dyplomatycz­
nych z Rosją sowiecko. 

Tallin*, 25 lutego. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Z okazji 10 rocznicy niepodległości 
Estonji, w całym kraju odbywały się wiel 
kie uroczystości. Zgromadzenie narodo­
we odbyło posiedzenie galowe, na któ-
rem przewodniczący Izby odczytał orę­
dzie do narodu. Przypominając okolicz­
ności, jakie towarzyszyły ogłoszeniu nie­
zależności Estonji, orędzie to stwierdza. 
W czasie naszych bohaterskich walk o 
niepodległość wspomagali nas nasi najlep 
si sąsiedzi: Finlandja, państwa skandy­
nawskie oraz Wielka Brytanja. ten kraj 
ojczysty swobód obywatelskich. Wysiłki 
nasze doprowadziły nas do uznania na­
szego państwa przez wielkie mocarstwa 
zachodu i przyjęcia do Ligi narodów. 
Reasumując osiągnięte postępy, orędzie 
stwierdza: Estonja zdołała przeprowa­
dzić budowę państwa na podstawie wiel­
kiej reformy agrarnej, a obecnie organi­
zuje dziedzinę eksploatacji nowych źró­
deł życia narodowego. Rozwój gospodar­
czy jest zapewniony, bilans handlu zagra 
nicznego przedstawia się pomyślnie, a 
waluta narodowa została ustabilizowa­
na. Jesteśmy związani siecią traktatów 
handlowych z wielliiemi państwami, pra­
gniemy jednak zawrzeć jeszcze dalsze 
traktaty i pozyckać nowych przyjaciół 

oddziałów wojskowych, w którym wziął 
udział korpus dyplomatyczny i delegacje 
zagraniczne. 

Łotwa, Polska i Finlandja reprezen­
towanie są przez specjalne delegacje. 
Wczoraj wieczorem prezydent republiki 
wydal bankiet na cześć dyplomatów i 
delegacji zagranicznych. 

IJerlln. 25 lutego. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Prasa prawicowa z w elkiem oburze­
niem omawia maiiifest rządu estońskie­
go, wydany w rocznicę 10-lecia niepo­
dległości Estonji, oświadczając, że ma-

dzioną naftę** — Anglicy stosował! taj­
nie „dumping" na wielką skalę. Każdy ro 
bił, co mógł, aby przeciwnikowi zaszko­
dzić i każdy używał sposobów, jakie u-
ważal za najlepsze - oskarżając jednocz* 
śnie przeciwnika e brak lojalności ku­
pieckiej i • używanie nieuczciwych me­
tod konkurencji A l dnia 15-go stycznia 
„Standart 0 3 Company" zrzuciła maskę 
z twarzy i wydała „manifest do narodu" 
„kto w Boga wierzy" stanął mocno i n i * 
ugięcie przy jej boku dla zgniecenia an­
gielskiego „Royal Dutch Shell". 

Wojna został* wypowiedziana! Pier­
wsze strzały jut padły w postaci otwar­
tego obniżenia cen na naftę, dokonane­
go przez obi* strony jednocześnie: cho­
dzi o „zgniecenie żywej siły przeciwni­
ka**, t.j. jego wytrzymałości finansowej/ 
Oba koncerny sprzedają swą naftę niżej 
kosztów produkcji — ze stratą i tylko 
przyszłość pokale, który z nich dł.użcj 
tego rodzaju grę wytrzyma. Obliczono 
że pierwsze to starcie kosztować będ? 
obie strony około 16 milj. dolarów. A 
jest to tylko początek walki, która kom­
plikuje się w dodatku ogólnoświatową 
nadprodukcją nafty. 

Narazić konsumenci s wojny tej cie­
szyć się tylko nogą. bo póki co, mają na­
ftę za bezcen. Przyjdzie wszakże mo­
ment, gdy zwycięzca wszystko to ka le 
sobie zwrócić i ceny podniesie. Niem­
niej na całości przemysłu naftowego ta 
wojna — jak każda inna — odbije się bar 
dzo niekorzystnie i spowodować może 
różne poboczne skutki, o charakterze na 
wet politycznym. Jako nowa wszakże 

w której wyładowywuje 

W południe odbył się wielki przegląd tenty. 

nifest ten jest prowukacją Niem cc i że i 
rząd estoński okazał się niewdzięczny .posiać wojny, 
wzamian za pomoc, jakiej Niemcy ud/.ie- się współzawodnictwo między państwa-
lily Estonji w walkach o niepodległość.lnu. obecne starcie obu koncernów jest 
Dz ennikj z naciskiem wskazują, że poseł nad wyraz specyficznem zjawiskiem w 
niemiecki w Tall ine ińe brał udziału w kształtowaniu się nowych stosunków na 
uroczystościach jubileuszowych i źe o- świecie. Stosunki te idą w kierunku prze 
czekiwać należy w związku z tem de- obrażenia metod walki — tej walki, któ 
monstracyjnego wJrożen a przeciw ra zawsze istnieć na ziemi będzie i bodaj 
Niemcom kroków dyplomatycznych. (musi — ale która niekoniecznie zawsze 

„Borsenzeitung" zwraca uwagę, że pozostać ma w pierwotnem stadjum mor 
równocześnie z uroczystościami jubile- dowańia się i zabijania wzajemnego. Sta 
uszowemi w Tallinie, poseł estoński zło-'nie się bezkrwawą, acz niemniej może 
żyl w imien u na grobie nieznanego żol- katastrofalną i niemniej w skutkach 
nierza w Paryżu, w czem dzienn.k do-'swych rujnująca. Lecz przynajmniej ży-
pairuje się wyraźnych dowodów zbli- 'cie ludzkie będzie poszanowane i na 
żenią Estonji do mocarstw byłej En-[szali zwycięstwa ju l nie krew, lecz jeno 

Kontrola wojskowa na Węgrzech 
będzie ponownie wprowadzona. 

Berlin. 25 lutego. 

pieniądz zaważy. 
Byłby to jednak ogromny krok. 

R. 

Cnkier i węgiel 
nie podrożeją. 

Warszawa. 25 lutego. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W Jedncm z pism dzisiejszych poran-

gą w żaden sposób solidaryzować *łę z 
(Polska Agencja Telegraficzna) | rządem węgierskim, który depuścił się 

Cała prasa berlińska w obszerny h naruszenia obowiązujących t/aktató /. 
artykułach i depes-ach z Geh jwy i / ' a - Niemcy z t.Mułu przynależności do r* iv V S ^ S ^ J J T Ł K a i " f i t o u » " i . 
ryża omawia możliwość zastosowana Ligi zobowiązane są do ścisłego nr<.e- 2 „ t , t S V i W 
mwetygacji przeciwko Węgrom. Dzion- strzeganla aby wszelkie przepisy trak- | i K i l S I 
n k l prawicowe wyrażają życzenie, aby tatów były stosowane. Nie wolno im na- } S ^ ^ n i h ^ ^ V I 23 b m o t 
Niemcy na sesji marcowej za:> ,dałv ?u ! łomlast przyjąć roli patrona kraju, kt >ry wladczl ł że cenv wcela 1 cukru w k r ó l 
stosowania jak najłagodniejszej kontroli nie chce przepisów tych wykonywać. « « ^ 
Ligi przeciwko Węgrom. I Przez wystąpienie w drodze okólnej /A Wiadomość ta jest z gruntu fałszywa, 

Socjalistyczny „Vorwaerts" podkre- zbrojeniami innego państwa Niemcy mu gdyż p. minister przemysłu 1 handlu ż»d 
śla natomiast, że Niemcy jako mo.'ar-[siałyby ściągnąć na siebie podejr> . tmlnvch oświadczeń w sprawio ooiixuc%»o-

Jstwo. zasiadające w radzie Ligi. nie :no Ue same noj»zą się z podobnymi planami ula cen oto wskazał, 



niewiasta jesi shoAczenie 
Możemy określić Imię nosa, ust, barwę oczu, formę noc i rąk. 

Pozostać jednak jeszcze „coś", czep nki ne określi. 
Jest śliczna, scarc-włoska nowelka o 

pięknej pani, skończenie pięknej, która 
właśnie wskutek tej nadmiernej swej u-
rody b^da bardzo nieszczęśliwa. Dzicsiąt 
ki pojedynków z jej powodu dziennie, 
zdrady małżeńskie, masowe ucieczki od 
żon — to wszystko sprawiło, że niewin­
na piękność została pozwana pewnego 
nia przed wysoką radę i skazana na za­
murowanie jej żywcem w własnym bu­
duarze. Motywy wyroku stwierdzały, 'ż 
tak nieziemska piękność nie może być 
tworem Boga, lecz szatana. Tylko wiedź 
ny mogą być skończenie piękne. 

W ciągu stuleci zmienił się zasadni-
:zo nasz pogląd na wiedźmy i czarowni­
ce i nasz pogląd na skończenie piękną 
kobietę. Zbyt wielka ilość nieziemsko 
pięknych pań, które widzimy codzien­
ne w towarzystwie, na scenie i na uli­
cy, uczyniła nas bardziej krytycznymi i 
bardziej wymagającymi. 

Nie wierzymy jut, że istnieją czarów 
nice i wiedźmy, nie wierzymy jednak ró 
wnież, że istnieć może kobieta, która 
swą pięknością wyróżnia się z ogółu 
pięknych kobiet świata. Trudno, musimy 
stwierdzać, że piękmoić nie polega tylko 
na pięknych rysach, że głos, rytm ruchu, 
gracja trzymania się i żywość wyrazu 
odgrywają w tym wypadku decydującą 
rolę. A która kobieta może o sobie po­
wiedzieć (szczerze oczywiściel), że po­
za piękną linią swego ciała posiada 
wszys-lkie wymienione przymioty i to w 
najdoskonalszej formie? 

„ M o u l i n Rouge" w Paryżu, postawi­
ło sobie za cel wyszukanie najpiękniej­
szej, pod każdym względem, kobiety 
świata. Dlatego też do każdego progra­
mu od pewnego czasu wstawiany jest nu 
mer p. n. „revuc de ia chair**. 

Jest to występ 15 do 20 zupełnie na­
gich kobiet, które nie mają nic innego 
do roboty, jak pozwalać się obserwo­
wać przez publiczność. One nie mówią, 
nie tańczą nie śpiewają, lecz poprostu 
spacerują po scenie. 

Każda jest zaangażowana tylko na 
jeden występ, w razie jednak gdyby któ­
rą szczególnie mocno oklaskiwali, pozo­
stawiają ją na drugi występ w towarzy­
stwie innych znów piękności 

Cel? Dyrekcja „Moulin Ronge" pra­
gnie tym sposobem znaleźć prawdziwie 
piękną, najpiękniejszą u świecie kobie­
tę. 

Czy dopnie cela — niewiadomo. Fak 
tem jest jednak, i i dwie i tych pięknoś­
ci uczestniczą już w czwartej rewii- Być 

Jaką ta skończona piękność być po­
winna? Zanalizujemy wszystkie jej ze­
wnętrzne przymioty kolejno. Zacznijmy 
od góry, a więc od włosów. 

Jasne złoto, które niema nic wspólne 
go z tanią demonicznością włosów ru­
dych, lub wybladłą łagodnością włosów 
koloru zboża. Tylko jasne złoto (nie tle­
nione) Włosy puszyste, miękkie jak jed 

HlJsris, lali cii MUL w • • » 

G w o ź d i i f a i M u 9 S o l ł n ' e « o . 
Pewien ogrodnik z Ventlinlnglla ofiarował 

młodziutkiemu synowi Mussotlnlego kosz śnież­
no • białych goździków, których Jest sam clc»-
oliw nu I chwalebnym „autorem". Wspaniały 
ton kwiat otr/ymuł nazwę Romano MtissoIłnL 
Trudno Jest opisać niepokalana lego piękność, 

Ręce są wyrazem taktu, smaku i im 
pulsywności, to też nie wystarczy cli 
sniukłość i długość palcó* jeśli nie wy­
rażają one niczego. Ręce potrafią więcej wspomnijmy tylko o tem, iż posiada lo.łygę nie­

zwykle silna, OKronmie gęsto płatki I ro/l-cza 
6llny 1 upajający zapach. Niedawno udało sio 
Innemu ogrodnikowi wyhodować „czarny goź­
dzik", któremu nadal nazwę: Benllto Mussnllni 

powiedzieć aniżeli usta. Umieją lepiej 
grać, aniżeli twarz. Muszą więc żyć — 
oto warunek piękna. 

O nogach pięknych mówtć me można 
Geometrycznie wykreślić się sie dadzą. 

wab, układające się w lekkie fale, tak Pr za bowiem piękną Unją, nogi muszą 
lekkie, że czaję się je wpierw, mm się je 
widzi. 

Piękność ocza bardziej polega na wy 
razie, aniżeli na kolorze. Oczy, które 
posiadają tylko piękną barwę i oprawę 
mogą się podobać, ale nic ponadto. 0 -
czy natomiast które mówią, które są 
pełne wyraża, które kaszą, pociągają ka 
sobie wszystkich mężczyzn, każą im po­
pełniać dla tych oczu szaleństwa. Oto 
oczy kobiety skończenie pięknej. 

Podobnie jak oczy są zwierciadłem 
duszy, usta są symbolem erotyzmu, l i ­
sta „sercowate", przynajmniej tak ma­
lowane, bynajmniej nie są już wyrazem 
piękności. Małe, zmysłowe usteczka, nie 
zbyt wielkie i niezbyt małe, purpurowe, 
z lekko tytko wywróconemi wargami — 
oto usta piękne. Czar ust nie leży w ich 
zarysie lecz w konturach, które okreś­
lić linjami geometrycznemi niepodobna. 
Mocno zarysowane, ale bez kątów, lek-
kc zaokrąglone. 

Nos zupełnie prosty, grecki. Trudno 
o nim wiele mówić. Nie odgrywa on spe 
q'ałnie wielkiej roli w obrazie kobic.y 
skończenie pięknej. Musj być tylko wi 

być sympatyczne, wesołe, pełne radości, 
nerwowe, odczuwające każde drgnienie 
całego ciała. 

T e a t r y b a r r f t s f c ł e . 
Berlin posiada obecnie 35 teatrów. Wysta­

wiły one w r. 1927 kilka tysięcy sztuk i czego 

Muszą być niekiedy f mutne, niekiedy ' ,

l ? t a % t ™ d a

ł " " T " " "* " " f ? " ' ^ ' f 
oważne, jednym słowem, rnus"^ ..atych M e ' * , , K > / 0 S , a y c * v n a Pl^wszom mleisc stoją 

miast reagować na naslrój ich posiada- r ^tuW francuskie^ które^ wypełniły 30 proc przed 
czka A linja miękka, ekko zaokrąglona, ' 8 t a " , e * ^ ' c m B c " " " ? n

S h a w ~ 2 6 1 J , f o d 8 ł » 
bez rażących u tancerek wypukłości, i f " ; " U P r , » ™ " , e r e B n u r d c t a ™ ^ 

Ciało kobiety pięknej — to dziwny s ł a w , o n a 

konglomerat sennej wizji i rzeczywistoś 
ci. Nie powinno być zbyt eteryczne, ale 
też nie może być zbyt materjalne Gięt­
kie, muskularne, bez wypukloici mięśni 
jednakowoż, mocne a słabe równocześ­
nie To ciało kobiety pięknej. 

Wymieniliśmy przymioty zewnętrz­
ne Ale na wstępie podkreśliliśmy, żc to 
nie wszystko. Że PTÓCZ pięknego ciała, 
skcńozenie piękna kobieta musi posia­
dać coś, co trudno określić, grację, swo­
isty krok, rytm ruchów. 

Bez tego — niema skończonego pię­
kna. Bez tych przymiotów piękno kobie­
ty da się porównać z kucharką ubraną 
w mitrę książęcą. I dlatego ośmielimy 
się twierdzić że niema na świecie wybit 
nie pięknych kobiet. Nawet słynne „re 

153 razy, węgierskie sztuk] Francisz­
ka Molnara — 160 rnzy, Gerard Hauplmaun, naj 
częściej wystawiany autor niemiecki, uzyskał 
tylko 149 przedstawień. Utwory Goethego I Mo 
llera ukazały się na scenie tylko 22 razy. Auto 
rowie skandynawscy I rosyjscy są bardzo rzad 
ho wystawiani, a słynny dramaturg niemiecki, 
Sudermann, ukazał się na scenie berlińskie] w 
roku 1927-ytn tylko dwa razy. W operze naj­
częściej grany lest Watrner, który zajął 92 wie 
czory, następnie Verdi I Puccini — 87 i 74 przed 
stawień. 

Ź r ó d t a wsTefaScf i z b r o r i n l . 
Zwykły śmiertelnik był dotychczas święcie 

przekonany, że najskuteczniejszym środkiem w 
walce z przestępczością Jest podniesienie po­
ziomu moralności w społeczeństwie. Grono 
wszakże lekarzy w Vlrglnjl w Stanach Zjoduo-

dziany z profilu, proporcjonalny do t w a - vue de la chair" w ,,Moulin Rouge" nie czonych twierdzi, Iż poglądy takło są najzupeł-
rzy. Oto wszystko. I odnajdą Ich. K. S. 

Twórczość warjatów. 
Wystawa dzieł umysłowo-chorych. 

W ubiegłym tygodniu otwarta zosta 
ła w Paryżu oryginalna wystawa zimo­
wa, która nie posiada sobie równych. 
Jest tO przegląd obrazów, rysunków 1 
plastycznych dzieł, będących tworami 
umysłowo - chorych. 

Asumptem do otwarcia takiej wysta 
wy, był, zajmujący od dłuższego czasu 
psychjatrów, psychologów 1 krytyków 
sztuki, problemat związku między sztu­
ką a chorobami umysłowemi. Zainicjo­
wał to rozważania sławny Lombroso w 
dziele „Genjusz a obłąkanie", które zy-

moie zostaną one w końcu, a przynaj- skało sobie ogromną ppczytność 1 przy 
mniej jedna z nich, uznana za tą poszu- czyniło się do zainteresowania działal-
kiwaną skończoną piękność. nością artystyczną umysłowo-chorych. 

nie] błędne I że wogóle zagadnienie to wchodzi 
raczej w zakres badań czysto medycznych, nie 
mających nic wspólnego z etyką. Według bo­
wiem aintny kańskich uczonych do popełnienia 
zbrodni pcha człon leka każdego.- mały gru­
czoł, znajdujący się w okolicach gardła. Jeśli 
gruczoł ten. przy normalnym rozwoju organiz­
mu ludzkiego zanikający z biegiem czasu, po­
zostaje, wtedy staje sie on spiritus movens rta| 
okiropnle]szych występków przeciw moralności. 

czynę zabójstw, gwałtów, napaści, etc W przy 
szłoścl więc zbrodniarzami zajmować się bcdi 
radiologowie, ale zaś policjanci— 

Wystawa, zainicjowana przez profe 
sora Marie, naczelnego lekarza k l in ik i , , 
psychiatrycznej Sorbony, obudziła o c z y l N f ^ s z c n l e «oda,ą cl lekarze, Iz pro-
wiście ogromne zainteresowanie. N i c | mienie Roentgena, rącjo.udnlc w porę za.loso-
dziwnego zresztą, gdyż nasuwa ona c i e | w _ T ;

 BI*J™U C.^0*}^9??* 
kawe refleksje. 

Oto — jak stwierdza krytyka fran­
cuska — dzieła obłąkanych są niezmier 
nie podobne ( proszę się nie śmiać!) do 
płodów najnowszych prądów artystycz 
nych. rozmaitych kublzmów, puryz-
mów, suprematyzmów itd. 

Istotą tego podobieństwa, najgłęb-
szem jego podłożem, jest opieranie się 
w artystycznym wyrazie na uwydat­
nienie podświadomych drgnień duszy 

na objawy uczucia niekontrolowanego 
pętami rozumu. 

Gdyby te obrazy pokazać krytyko­
wi, bez zastrzeżenia, że są dziełami wa 
rjatów. potraktowałby je niewątpliwie 
najpoważniej w świecie. K» 

V I C T O R AUBURT1N. 

Nowelka, -F-
Trudno naprawdę o spokojniejsze po­

życie, aniżeli to jakie u oich panowało. 
Po icli mieszkaniu, po rozmieszczeniu 
mebli PO zawsze starannym porządku, 
można było poznać regularny tryb ży­
cia tej pary małżeńskiej. 

Ży l i z sobą od lat 20 i wydawali się 
szczęśliwymi. Bynajmniej nic w spo­

sób zbyt jaskrawy, lub wyzywający. 
Broń Boże! Obydwoje odczuwali .o-
stynktownie niechęć do wszystkiego, co 
głośne i krzykliwe. Byli szczęśliwi na 
sposób poważny. 

Czyni l i sobie zwyczajnie, bez wszel­
kiej n-icchęci, ustępstwa, bez których nie 
może być wspólnego pożycia. Kiedy u-
dziclali sobie nawzajem rad lub wska­
zówek, czynili to z taktem | oględnie. 
A jeśli k iedy ujawmla się między nimi 
łożnica zdań, ton ich jednak pozosta­
wał spokojny. 

On był powieściopisarzem. Imię je­
go nie zyskało jednak nigriy specjalne­
go rozgłosu. Było to zupełnie zrozu­
miałe. Aby bowiem osiągnąć pokaźny 
sukces, rekordowy nakład, trzeba Doka­
zywać się w wytwornych salonach i a-
systować różnym ceremoniom wielkie­
go świata. A do tego zawsze odczuwał 
niechęć. 

— Przesadna skromność — mówili 
lego przyjaciele. W rzeczywistości był 
to tylko brak odwagi. 

Gdy przycitodzil do domu, całował 
zazwyczaj swoją iooe w cooto, wypo­

wiadając przyton zawsze rówoobrzmą 
ce zdanie: 

— Spodziewam się, żeś się niezbyt 
nudziła podczas moje] nieobecności? 

A jej odpowiedź była zawsze jed­
nakowa: 

— Ach, w domu jest zawszę tyle za­
jęcia. Ale jestem uradowana, żeś już 
wrócił. 

Brala ona również udział w pra­
cach swego męża chociaż w zakresie 
całkiem skromnym. Jej to zazwyczaj 
powierzał przepisywanie na maszynie 
swych rękopisów, drukowanych prze­
ważnie w „Grand-Journar. To podrzę­
dne zajęcie wystarczało, że uważała się 
za jego współpracowniczkę, lembar-
dziej, że i do niej również należała mi­
sja odnoszenia rękopisu do redakcji. 

Jakże daleką była od tego, by przy­
puszczać, że spokojnemu jej szczęściu 
zagraża jakieś niebezpieczeństwo. Czyż 
mogła na chwilę pomyśleć, że Lucjan 
przy swei plęćdz/esiątce, da sobie za­
wrócić głowę przez rozwódkę? A jed­
nak tak się stało. 

Zakochał się. Tak mu się przynaj­
mniej zdawało. A właśnie dlatego, że 
był tak zgodliwego i spokojnego uspo­
sobienia, piękna rozwódka kierowała 
nim dowoli. I Jak gdyby żądając jakie­
goś podarunku, zażądała od niego pew­
nego dnia, by s'ę z nią ożenił. Oczywiś­
cie należało się przedtem rozwieść ale 
to chyba całkiem łatwa rzecz. Po 23-Ie-
tniom małżeństwie nie należało się spo­
dziewać, by go żona jeszcze kochała. 
Udzieli mu więc łatwo rozwodu. 

Podczas całego wieczoru w domu 
a u t a ! otątrJc jattej* ofcaaj. KR iwunó-

wić tdę oa ten temat z żoną. Nie mógł 
się jednak zdecydować na taką rozmo­
wę. Wszak byl tak boja źU wy i powścią­
gl iwy- . 

1 nagle wpadł na pomysł. Jeśli so­
bie uprzytomnimy, że Lucjan Ricner był 
powieściopisarzem, to będziemy mu m.i-
gli wybaczyć, że postanowił z tej oko­
liczności skorzystać. 

I aby wytłumaczyć żonie sytuację 
przywołał do pomocy swój talent i na­
pisał nowelę, w której pod zmyśloiiemi 
osobami przedstawił ich pożycie mał­
żeńskie. By całkowicie się upewnić, że 

i będzie zrozumianym, zwracał szczegól­
ną uwagę na oddanie pewnych intym­
nych szczegółów, aby pani Richer nie 
mogła mieć żadnych wątpliwości co do 
sensu ł celu nowelki. Rozwiązał wresz­
cie konflikt w ten sposób, że Jego mał­
żonkowie w noweli rozwiedli się przy­
czem żona zrzekła się swego męża — 
do którego nie czuła już żadnej nrłoścl 
— I wyjechała na południe,- gdzie dzięki 
obfitemu kapitałowi pędziła u swoich 
krewnych beztroski żywot. 

Oddając pani Richer ten rękopis do 
przepisania, z trudem tylko zdołał opa­
nować swe wzruszenie. Dla niego bo-

' wiem bvł to faktycznie czyn niezwy­
kły. Ale lego rozwódka zapewne bę­
dzie bardzo zadowolona... 

Kiedy wracał wieczorem do domu, 
zapytywał się sam w duchu jak go też 
teraz żona przyjmie. 

— Spodziewam się. żeś się rtle bar­
dzo nudziła podczas mej nieobecności? 
— mruknąć niepewnym głosem. 

A ona odpowiedziała: 
* • « dnaaa Jaat aavaa» * ! • MT 

jęcia. Ale Jestem uradowana, żeś już 
wrócił. 

Czyżby go miała nie zrozumieć? A 
może przepisanie noweli odłożyła do 
jutra? Zapyial ią o to. Ależ nie, tego sa­
mego dnia przepisała rękopis i wysiała 
go już do „Grand Jouiiial". 

Dlaczego więc milczała? To zacho­
wanie się żony było dlań zupełnie nie­
zrozumiale. Martwił się kilka duj, nie 
wiedząc jak postawić tę sprawę jasno i 
otwarcie. 

Kiedy jednak nowela ukazała się w 
druku, wyjaśniły się jego wątpliwości. 
Czytał i nie wierzył własnym oczom. 
Żona jego zmieniła zakończenie. Dwo­
je małżonków rozwiodło się wprawdzie, 
ponieważ mąż nalegał, lecz żona, które/ 
miłość nawet po 23-1 etniem pożyciu je­
szcze nie by ta naruszoną, umarła za 
zmartwienia. 

To była odpowiedź! ł Lucjan Richn 
ją zrozunrał. Tego samego dnia jeszczr 
zerwał z piękną rozwódką, i tak jak 
żona nie zawiadomiła go o swej przy­
godnej współpracy, tak i on nie odwa­
żył się przyznać, że czyitał nowelę w JĄ' 
ostatecznem wykonaniu. 

— Spodziewam się żeś się nie bar­
dzo nudziła podczas mej nieobecności? 
— zapytał jak zawsze, wracając do do­
mu, tylko że tym razenn było w Jego 
glosie więcej ciepła, niż kiedyindziej. 

— Ach. w mieszkaniu jest zawsze 
tyle zajęcia. Ale jestem bardzo, bardzo 
uradowana żeś już wrócił — odparła 
żona, wyciągając ku niemu swoje ra­
miona, I 

Było to ostatnia ałcporozomlcnle a* 
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JAK NALEŻY PRAĆ JEDWABIE 
Tkaniny jedwabne, prane racjonalnie, przetrwałą lata, nie pękając 1 nie 
krusząc się Nie lależy ich jednak zanurzać w gorącej wodzie, lecz jedynie 
zlekka wyżąć rękoma w zimnym rozczyme Radionu. Dzięki nadzwyczajnym 
właściwościom czyszczącym Radionu. wystarczy to w zupełności dla cał­
kowitego usunięcia brudu P o wypraniu należy jedwabie przepłukać w zimnej 
wodzie dodając do niej octu w celu utrzymania połysku o r a z żywych 
i świeżych barw tkaniny Sposób suszenia materjalów jedwabnych posiada 
wielkie z n a c z e n i e dla ich trwałości. J e d w a b i e należy z a w i j a ć 
w płótno i prasować w stanie wUgolnym. Zachowują one wtedy swój połysk. 

Są to jednakie czynności dodatkowe, gdyi 

Radiom sam pierze. 

g^ONKĄ 
L U T Y 

Niedziel* 

Pzit Aleksandra Bisk. 
Jutro Aleksandra B. 

Wschód słońca o g. 6.29 
Zachód słońca o g. 5.01 
wschód ka. o g. 8.52 
Zachód ka. o g 0,00 
Długość dnia 10.30 
Przybyło dnia; is.55 

Prawię rzeczywistość. 

Panie Agaciak! 
Zutui S ' e pan nad nami. • 

Od trzech dni dzwonek naszego telclonu lor-
fcalnlc — luz nie ma sit dzwonić. 

Systemalycznle co pięć, co dziesięć minut: 
— H;i|lo — redakcja? Proszę panów, czy lo 

tolwda— 
— Słowo honoru: prawda! — wola zrozpa-

^nny |ui sekretarz rcdakcfl, wiedząc zgóry Już. 
' co chodzie 

•» Z tym spadkiem — to prawda? 
To Jest wstęp. Po nim następują takie n. p. 

osnowy: 
— Jak panowie uważacie: czy pan Agaciak 

Wystąpiłby do spółki do d o b r z e z a p r o ­
w a d z o n e g o Interesu? Tylko lokalu |c*z-

; e *e niema, ale łelełoii może być, I Interes może 
"« świetnie rozwinąć, zalety tylko od tego, jaki 
*rtj i(ni gię weźmie...? 

— Nie wiemy, panic— 

Albo: 

Jak w naitantastycznwiszof powiośa krymmalnoj. 

Ukochana żona-zauiotiową ztodzleik 
Albim w policji kryminalnej przypadkowo ujawnił ponurą tajemnicą. 

Nieszczęśliwy mąż popełnił samobójstwo. 
Z Warszawy donoszą: 
Kron ki policyjne podały niedawno do 

wiadomości publ cznej suchy fakt. po­
pełni samobójstwo młody, żonaty czło-
w ek — przyczyna targnięcia sic na ży­
cie —niewiadoma. Samobójca należał do 
sfery inteligencji. 

W Jednej z rodzin warszawskiej inte­
ligencji zauważono od pewnego czasu 
w iclką zmianę psych czną w synu pani 
X. Młody człowiek zwierzył się siostrze, 
studentce un wersytetu, ż e k o c h a . 
Ź e j e s t k o c h a n y . Że w naj­
bliższym czasie zaślubi swą ukochaną, 

I urzędniczkę jednej z instytucji prywat-
' nych. 

Istotn e tak się stało. W krótkim cza­
sie pan X. zaślubił wybrankę. Szczęście 
uśmiechało się do młodych, nic nie wró­
żyło strasznej katastrofy. 

Młodzi ludzie składali częste wizyty 
rodzeństwu—matce, siostrom i bliższym 
k r e w n y m 

Po pewnym czasie siostra pana X . 
zauważyła, że 

zginęła Je j x domu bfiuterja. 
Nie były to rzeczy zbyt cenne, raczej 
wartościowe pamiątki rodzinne. 

Podejrzenie o krad/.leż padło na słu­
żącą która w tym czas e odeszJa. Podej-

U dniu otwarcia sejmu 
wierzyciele będą manifestować, żądając zm.any 

ustawy waloryzacyjnej. 

— Mozebyścłe panowie chcieli zapytać Aga-, 
"*ki,. czy nie byłby reilektantem na większa 
**nję bostonu tomaszowskiego? Wyjątkowa o-

bo ja mam szwagra w Tomaszowie.. Mo-
l n a z łatwością zarobić — każdy po paręset zło-
'ych od rekL To nie Jest tak duło, ale — co mu 

szkodzi? 

Albo — dam«kt głosik: 
— Czy panowie nie wiecie, czy pa. Agaciak 

H*t 
leszcze kawalerem? 

— A k t to starszy człowiek!_ 
— No tak. ale — to nit dowodti przecie* —? 

*l» byśmy tylko tak - ctocłaly wiedzieć. 
Albo — glos Mateczny! 
— Wynalazłem znakomity środek na zmywa­

n e tłustych plam na s/hle be/ zoracel wody. 
"We hyć |edrt»cre$nle utywany lak" patenio 
**nt mydło do golenia. PoH/ehuk llnansiaij 
Wynalazek ma ilt»nlo»l« znaczenie dla «p«rlivzen 
y » a . wlec mnUbyścH panowie chcieli poa»ó*lc 
* Agacłaklem — 

— Nie chcemy I— 

Jakiś „goić" skarży sie przez tcfelnn, ze za* 
^ n mu meble za podatek lokalowy, więc niote-
*V pan Agaciak - ~ 

Koniii". brak paru tyliccy do posagu dla cór-
której Kro/' staropanieństwo, wlec nie walpl 

H pan Agaciak —— 
Pcw len maturzysta chce wyjechać na studja, 

*lęc — pan Agaclnk —— 
Ktoś cierpi na chroniczny bronchll I chciałby 

Wyjechać na KI»lecę, wk-c — pan Agaciak —~ 

Z Warszawy donoszą: 
Związek wierz,"Heli czyni przygoto­

wania do urządzenia w dniu otwarcia 
sejmu wielkiego demonstracyjnego dnia 
wierzycieli. 

Związki wierzycieli zbierała wśród 
sw- ch członków listy protestacyjne tej 
treści: 

Do Wysokiego Prezydjum Sejmu 
w Warszawie. 

Witając nowo-odrodzony Sejm, do­
magamy się w imię Praworządności i 
Sprawiedliwości jaknajrychleiszego zała­
twienia następujących postulatów mas 
zrozpaczonych wiexz«cieli, a iwlaaz-

cza: 
1) Ustawowego uregulowania wyna­

grodzenia szkód wojennych, a to wedle 
ustawodawstwa zagranicznego. 

2) Zmiany ustawy waloryzacyjnej 
pex Zoll), wywłaszczające) wierzycieli 
na rzecz banków i kas, 

3) Zabezpieczenia i obrony praw, 
mniejszości drobnych akcjonarjuszy. 

4) Zrównania emerytów byłych państw 
zaborczych z emerytami polskimi. 

Od jaknajrychlcjszego spełnienia po­
wyższych postulatów uzależniamy nasz 
stosunek i dalszą współprace, społeczeń­
stwa g Sejmem i Rządem. 

Tajemnicza śmierć w bóżnicy 
na wiecu przedwyborczym ortodoksów. 

rżenie to jednak nie było ugruntowane 
na żadnych pozytywnych dowodach. 
Chcąc ułatwić orientacje, właścicielce 
skradzionych kosztowności, władze śled 
cze zaproś.ły ją do twego urzędu dla 
przejrzenia 

albumu przestępców. 
Młoda pauua zaczęła przeglądać a l ­

bum. 
W tem wzrok jej padł na jedne a fo­

tografii. 
Piorun s jasnego nieba: osoba prze­

stępczyni i fotografJi 
przypominała łudząco bratowę. 

Całą s łą woli powściągając wrażenie 
młoda panna, nie zdołała jednak ukryć 
go przed czujnem okiem władz śled­
czych, a gdy wreszcie, machinalnie wska 
żując na fotografję, zapytała, kogo w y ­
obraża, usłyszała: 

— T o znana złodziejka, nfezwykl© 
czelna, w elokrotnie karana, niedawno 
wypuszczona z więzienia. 

Wypadki potoczyły sio z katastrofal­
ną szybkością. Po powrocie do domu 
panna X. wyznała całą prawdę matce i 
rodzeństwu. 

Urazowe - złodziejkę aresztowana 
Skutki były straszne: matka oanny X . 
osoba chora na serce, pod wpływom o-
krutnej świadomość1, że synowa jej jest 
notoryczną złodziejką, dostała straszne­
go ataku sercowego. Z trudem udało się 
utrzymać ją przy życiu. 

Syn jej, a nieszczęśliwy, kochający 
mąż złodziejki— 

popełnił samobójstwo. 
Kroniki policyjne, notując Je przed 

niedawnym czasem, n e mogły jeszcze 
wówczas ustalić Jego przyczyny. 

Tragiczne te dzieje są co do słowi 
zgodne i rzeczywistością. Nazwisk dla 
zrozumiałych przyczyn nie podajemy. 

W małem miasteczku malopolsk em 
Dobromilu zaszedł wypadek, który o-
gromn.e poruszył miejscowa luJno<ć 
żydowską i odb I się głośnem echem 
wśród tej ludności po całym kraju. 

Oto do domu modlitwy zwanego 
..Heth . Humidraszu" 
zwołano zgromadzenie przedwyborcze 

ortodoksów. 

* 
Telefon dzwoni co chwila, a Jeden z kolegów 

**daVcyJnj,cłi podjaJ ale *d wesoła* * -

Iow anta zyezeri I Interesów, stosowanych przez 
I różnych Interesantów do szczęśliwego spadko­

biercy. Po każdym telefonie notuje odnośna 
sumę. 

Wczoraj pod wieczór doszedł Już do Jedena­
stu I pól miliona. Jak tylko suma zaokrągli się 
do dwun&SjU mljonów — zakomunikujemy o tein 

| p. Agaclakowl. 
Tak spra*a będzie c*»yba załatwiona krótko 

I węziows'** - *~ «*zccli&iroiuicniu zadowole-
H« w • a. 

Na zgromadzenie to nie dopuszczono 
przedstaw cieli miejscowego ugrupowa-
n a sjonistów. 

W zamku ętej bóżnicy odbywał t*t 
wiec ortodoksów. lJrzec>wiucv Ich. sjo-
niści, licznie zebrań, stali na ulicy. 

W tym czas ;e nadszedł Izaak Panncr, 
ortodoksa i zaczai dobjać sie do drzwi 
bóżn.ey. N ;e wpus/i.zono go z obawy, 
fcehy na wiec me wtarguęl sjoniści. 

Ńa Pannera miała rzuć i się młodzież 
sjonistycna ; pobić go tak dotkl wie. że 

72-lctn| Panner życie zakończył. 
Je.nak m ejscowi sjon.ści zaprzecza­

ją, jakoby mieli b.ć Pannera. Według ich 
oświadczenia—zmarł on na serce skut­
kiem zdenerwowania. 

Sprawa ta jest doiąd zagadką, którą 
wyjaśni dopiero śledztwo. 

Ortodoksi wydali odezwę, bardzo o-
jstro potępiającą pietojy postępowań a 
sjonistów | im właśnie przypisują caią 

i odpowiedzialność za. iujierć Peuuera. 
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TEATR MIEJSKI 
•At dwa przedstawienia: o godz. 4 po po-
I po cenach zniżonych „Moralność pani 
iej". wieczorem po raz 3-ej Świeżo wy-
.iny efektowny dramat z wojny Światowej 
ezeiiołewa I A Tołstoja „Spisek carowej" 

i -utln) z itorecką. Morska. Boneckim. Brod-
-zem I Kilowsklm w rolach głównych, 
ro „Spisek carower dla związków zawo-
i.. Poszatek o godz. 7 m. 30. Pozostałe 
beda do nabycia Jutro od 10 rano. 

Wtorek l w dalszym ciągu w czwartek 
I k carowej". 

środę raz Jeszcze 1 ostatni na przedstawi* 
cczorowem „Moralność pani DulskleJ" 

•łdc|. Ceny znfżotie. 
TEATR KAMERALNY. 

.kotnKa artystka teatru Narodowego w 
•iwie, Mieczysława Ćwiklińska, kończy w 
vrn tygodnia swoje występy w Łodzi i wy 
eszcze 5 razy: w poniedziałek, wtorek, 
,ek 1 płatek w „Mecenasie Bolbec1!!" oraz 
!ę w ..Niewiernej". 
s, w niedziele. Jedno tylko przedstawienie 
rowc o godz. 9-eJ. Dana będzie po raz 
'.y w Teatrze KamaraUiytn słynna tragi-
(ottuńsku OabrJelJ Zapolskiej „Moralność 
•ulskit-r* i Dunajewską, Jakiibińska, Jar-
i. Lubieńską, Zlemblńska, Krotkezn i Zai-
v rolach głównych. 

•ZOPKA POLITYCZNA" W TEATRZE 
KAMERALNYM, 

najbliższych dniach rozpoczną t*e w toa-
- amrralnym. w godzinach pizedwłeczor-
>p«i -akie orytl«»loej czopki iwUtyczncJ", 

loty sic szereg kukiełek znanych po-
. r i eny politycznej kraju oraz powiłar-

r.i • rukn łódzkim osób. 
• .i!.'ie piosenki pióra warsrawsklch ora* 

' v . leksli autorów, w-reszcie lalkt zrobione przez 
.i«»Urx« K. Mackiewicza, zlozą s4e ua dow-

pi-lną aktualne) satyry całość, która eie-
i . się beizie uicwatpliwtc zasluzoncm powo­
li z -rmem. 

1T.ATR SCIIEIBLERA I GROHMANA 
(Przedzalr.Iaiia 68) 

Dziś. w niedziele, dnia 26 hit eto o godz. 5-eJ 
po południu w sali „Ogniska" pracowinków zje-
iiwczonych zakładów Scheiblera I Orohmana, 
Przędzalniami oo. artyści teatru miejskiego ode-
trają świetna, wesoła komedie antery kańska w 
A-ch aktach p. t. „Eciiomenalna umowa" Udział 
rvoną PB. Tatarkfewicsówna. Niedztafkowska, 
*• letmrzanka, Brodniewicz. Pabisiak, Kijowski, 
MrozirisM. Szubert I Konstanty Tatarkiewicz, któ 
ry Jednocześnie sztukę reżyserował. 

Bilety w cenie od 50 gr. dc, 3 zL do nabycia 
w V *dda. straży ogniowej. 

TEATR POPIJLARNY. 
DaM twa przedstawienia: o godz. 4-20 I 8.20 

wieczorem wspaniałego melodramat* w 6-cłu 
obrazach osnutego na tle wojen na poleon.sk łch p. 
t .Wiarusy sztandarów PrancjT. Bilety w obu 
kasach teatru do nabycia od godz. 10 rano do 9 
wieczorem bai przerwy I w kwiaciarni B-ci 
Djmkowakich od godz. ł rano do 2 po poludnta. 

.ARARAT", 
RWIAŁINU wielkiego powodzenia, Jzddeni ale. 

d a n y 4-ły program p. a. „Salem AleJkum" po­
stanowiła dyrekcja „Araratu" w najkrótszym 
e*aa«A pokazać łódzkiej pubttentoid nowa dzie­
ło. • naianowide 5-ty program. O obecnym pre-
grasme „Salem Alejkom" pisano Jul wiole. Dzht 
-Ararat" daje 2 przedstawienia „Salem Alej­
kom". Początek o godz. • I W.I5 wtocz. Są to 
PAT pnedosutnic przcdaUwłenia togo program*. 

K O M U N I K A T K O M I T E T U ORGANIZA­
CYJNEGO „REDUTY PRASY**. 

W poniedziałek, dnia 27 b. m. o go­
dzinie 7 wieczorem, odbędzie sic w sa­
lonach Miejskiej galerji sztuki w parku 
Sienkiewicza, posiedzenie likwidacyjne 
komitetu organizacyjnego wielkiej Redu 
ty Prasy p. u. „Pożegnanie karnawału". 
Członkowie komitetu proszeni są o Jak-
najliczniejsze i punktualne przybydtx 

W I T A — C H L E B . 
W sprzedaży w sklepie p. Jaworskie­

go ukazał się „Wita - chleb** który dzię­
ki witaminom, czyni organem odpor­
nym na choroby nerwowe, usuwa zabu­
rzenia przewodu pokarmowego, pobu­
dza trawienie, powoduje oczyszczenie 
jelit i normalną czynność gruczołów 
sekrecji wewnętrznej odziaływających 
na przemianę materji, usuwa zatrucie 
krwi . trawienia jelit truciznami pozosta­
łem; z własnej przemiany materji. 

Przy zwykłem rozświetlaniu zabija 
w U m czynniki rozkładu, wobec czego 
(penicllum glaucum) nie pleśnieje. 

Przy ntsmie, chorobach serca, cier­
pieniach piersiowych i płucnych, skrofu­
łach, rachi tyzmie, powiększeniu gruczo­
łu tarczykowatego i wolach, naturalna 
wóda gorzka Franciszka Józefa, stanowi 
istotny środek pomoerhiczy. Najs ławnie j ­
si kl iniściw tej dziedzinie stwierdzają, 
i i wytwarza jące się u suchotników na po 
czątku ich choroby, zaparcia, przez sto­
sowanie wody Franciszka Józefa zmniej­
szają się, nie powodując jako następ­
stwa, mogącego dać obawy rozwoln ie -
aia. Żądać w aptekach i droger jadi . 
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Dnia 26 b . 'm. o godz. I I m. 30 jako w pierwszą rocznice, śmiercj 

B. P. 

Stefana D. Łęczyckiego 
C z ł o n k a Z a r z ą d u S z p i a l a 

odbędzie się w Synagodze Szpitalnej żałobne nabożeństwo, na które ZAPRASZA 

Zarząd szpitala St^ozakoiiD^Ii tost m\l HM*M w Łodzi 

Ha Dosiadaniu aparatu 
należy uzyskać pozwolenie urzędu pocztowo-telegra-

ficznego. 
Ministerstwo poczt l telegrafów ża-stało nadesłane pocztą, upoważnieni* B4J 

wiadamia, ze pragnąc ułatwić otrzymy 
wanie w urzędach pocztowo - telegrafi­
cznych upoważnień na prawo zakupu i 
posiadania odbiorników radiofonicznych, 
wydało następujące zarządzenia: 

Osobiste zgłaszanie się do urzędu 
pocztowo-telegraficznego po upoważnie­
ni* 

n i * Jest konieczno. 
Wymaganą dla wystawienia upoważ­

nienia deklarację można nadesłać do o-
r rędu pocztowo - telegraficznego pocz­
tą, listem poleconym lub te i 
prze* osobę trzecią za pokwitowaniem. 

Wzory deklnrncyj wywiesrone są w 
urzędach pocztowo-telegraficznych druk 
Nr. 1323). • druczki 
można otrzymać w urzędach bezpłatnie 
względnie wypisywać je stamtąd pocztą, 
nadsyłając 25-groszowy znaczek na od­
powiedź. 

W tym wypadku, gdy zgłoszenie zo-

dz ;e doręczone przez listonosza za po­
braniem przypadających należytoścł: 
1 zł. za upoważnienie i 1 zł., 2 lub 3 zł. 
za abonament radjofoniczny, w zależno­
ści od terminu nadesłania tego zgłosze­
nia oraz 50 gr. za doręczenie. 

Osoby, przyjeżdżające z prowincji do 
miast, mogą otrzymać w urzędach pocz­
towo - telegraficznych tych miast tymcza 
•owe upoważnienia, które należy wymie­
niać we właściwych urzędach pocztowc-
telegraficznych na stałe upoważnienia. 

Właściwym urzędem pocztowo - te­
legraficznym jest ten urząd, 
skąd interesant otrzymuje koresponden­

cję pocztową, 
Upoważnienia mogą otrzymywać 

wszyscy bez wyjątku zgłaszający się 
w wieku ponad 14 lat, 

przyczem na deklaracjach osób od lat 14 
do 18 pod podpisami interesantów win­
ny być podpisy osób, roztaczających nad 
nimi opiekę. 

Członkowie koniisii obwodowych, 
którzy chcą otrzymać zapłatę, winni złożyć umoty­

wowane podania. 
Wobec tefto, że uchwała Radn M in i - } przewodniczących obwodowych ko-

strów o wypłacaniu odszkodowań pie­
niężnych osobom, które będąc desygno­
wań* do pracy w obwodowych komis­
jach wyborczych poniosiy straty mater­
iału* wskutek zaniedbania swych zajęć 
zawodowych, była mylni* łnterpretowa. 
na przez poszczególnych członków ko­
misji obwodowych, przewodniczący okrę 
gowej komisji wyborczej p. sędzia Kor­
win -—- Korotkicwicz wyjaśnia co nasię-
puj*t 

Urzędnicy państwowi zatrudnieni w 
obwodowych komisjach wyborczych ek­
wiwalentu żadnego n i * otrzymają, gdyż 
pobory ich z tytułu zajmowanych przez Iniczącego okręgowej koui^ i ! wybotcz. 
nich'urzędów państwowych nie zostały IP- sędziego Korwin - Korotkjewićzo 

misji wyborczych, którzy wraz ze swą 
OjJiilją przesyłać je będą komisariatowi 
rządu na m. Łódź do załatwiania. 

Osoby, desygnowane dc pracy w ob­
wodowych korołsjsich wyborczych przez 
rade miejską winni pukania o wyplace-
niii odszkodowania kierować do rua<^~ 
stratu ni. Lodzi za pośrednictwem prze­
wodniczących komisji obwodowych. 

O i le ubiegają się również o odszko­
dowani* prżewodflićzjący obwodowych 
komisji wyborczych lub ich zastępcy, lo 
podania swa winny kierować do woje­
wództwa składając je na ręce przewód-

zmniejszone wskutek powołania do pra­
cy w komisjach wyborczych, która to 
praca jest przecież tak samo czynnością 
państwową. 

Natomiast osoby desygnowane do 
pracy w obwodowych komisisch wybor­
czych przez komisarjat rząou z pośród 
obywateli mają prawo ubiegać się o od­
szkodowanie za straty materjalne, ponie 
sione wskutek pracy w komisjach i od­
powiedni* podania winni kierować do 

r 
ZAPROSZENIE. 
W bieżącym tygodniu urządza­

my bezpłatne pokazy prania środ­
kiem samoplorącym „Radion", połą­
czone ze szczegółowemi objaśnienia 
mi i bezplatnem rozdawaniem pró­
bek, w następujących firmach: 
Poniedziałek dn. 27/11. 

H. Charaski, Narutowicza 41, 
Wtorek dn. 28/11. 

A Lewin, cegielniana 71, 
Środa dn. 29/11. 

H. Rosencweig, Południowa 11, 
Czwartek dn. 1/111. 

Ch. Goldwasser, Konstantynowska 7 
Piątek, dn. 2/111. 

J. Dreffler, Rokicińska 33, 
Sobota dn. 3/111. 

H. Gorzka, Wodna 21 , 
na które zaprasza P. T. Panie Go­
spodynie 

„SATURNIA" S. A. 
^ Warszawa. j 

W podaniach o wypłaceniu odszko­
dowania winny być przytoczone niezbite 
dowody, że petenci wobec powołania ich 
do pracy w obwodowych komisjach wy­
borczych, ponieśli istotnie uszczerbek w 
swych zarobkach, pracując w komisjach 
conajmniej 6 godzin dziennie. 

Za pracę poniżej 6 godzin dziennie 
członkowie obwodowych komisji wybór 
erych żadnych odszkodowań ni* otrzy­
mają, p. 

J^ELAZO - O D L E W * . 
W mieście naszem przybyła nowa 

placówka przemysłowa: odlewnia żela­
za i warsztaty mechaniczne p. f. „Żela­
zo - Odlew", przy ul. Kątnej 5. 

W zakres wytwórczości powyższej 
firmy wchodzą odlewy dla przemysłów: 
włókienniczego, metalowego, budowla­
nego i rolnego. 

Zadaniem tej firmy będzie staranne 1 
punktualne wykonywanie wspomnia­
nych robót przy pierwszorzędnej jakości 
materjalów. 

„RADIO-OM" 
Cegielniana 42. 

poleca odbiorniki 
•raz wszelki aprzet radjnwy. 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
10.15—11.45 — Transmisja uabozenstwa 12.00 

— Sygnał czasu, hejnał z wieży mariackiej W 
Krakowie, komunikat lotnlczo-nieteoroloBlczny. 
oraz nadprogram. 12.10—14.00 — Transmisja koo 
cer tu z Filharmonii warszawskiej. Poranek mu­
zyczny, organizowany przez wydz. oświaty I 
kultury magistratu m. st. Warszawy wespół S 
dyrekcją koncertów symfonicznych. Wyko­
nawcy: Orkiestra filhannoniczna pod dyr. Józe­
fa Ozlminsklego, Stefania Millerowa (śpiew) I 
Zdzisław Roezner (skrzypce). 15.15—17.00 — 
Transmisja koncertu symfonicznego z Filharmo­
nii warszawskiej, w wykonaniu orkiestry filliar-
monlc«neJ pod dyr. Volkmara Andres. W pro­
gramie symfonia Beethovena. 17.00-17JO — 
Odczyt p. Ł J3udowa własnych mieszkań robotj 
nlczych systemem kooperatywy mieszkaniowej 
— ^dobycz robotnicza", mx wygłosi prezes ho­
norowy „Zdobyczy robotniczej", tnż. Paweł Ro-
mocki, min. komunikacji. 17.30—17.40 — Roz­
maitości — wypowie p. Ludwik Lawiński. 17.40 
18.10 — „O olimpiadzie zimowe] w St.-Moritz" 
— opowie pułk. Ini. Aleksander Bobkowski, kie­
rownik polskiej ekspedycji narciarskie) do St-* 
Moritz. 18.10—19.10 — Przerwa. 19.10—19.35 
— Odczyt p. t .Życie ludzi przedhistorycznych* 
t cyklu odczytów popularnych p. t „Wszystko 
dla wszystkich" — odczyt 4: „W dobie wczes-
nobistoryczner — wygłosi dr. Roman Jakimo­
wicz. 19.35—20.00 — Odczyt p. t ..Kultura pol­
ska w czasach Jagiellońskich'' (dzfał: JUstorja 
Polskf) odczyt 2-gf — wygłosi prof. Oskar Ha-
lecki. 20.00 -20.25. — Odczyt p. t. „Pod slod-
klem niebem ProwancJT (dział: „Podróże I przy 
gody") — wygłosi p, Roman Zn.bowlcz. 20.30 
— Koncert wieczorny wspólny stacji warszaw­
skiej I poznańskiej. Wykonawcy: Orkiestra P-
R. pod dyr. Józefa Ozlrrfńsklesio. Gertruda Kr>-
natkowska (froteplan), Aleksander Karpacki, art 
opery (baryton) I Tadeusz Szulc (skrzypce) 
22.00—22.05 — Sygnał czasu 1 komunikat lotni-
czo - meteorologiczny. 20.05—22.20 — Komuni­
katy: poWcylny. sportowy, oraz nadprogram. 
Transmisja muzyki tanecznej. 

Najtrwalsze Lampy Katodowe 
O n i O l i . E C H O 

PROGRAM STACJI ZAORUMICZNYCH. 
URNO 3 kw. 441.: in. ' 
S..^ — Muzyka DZWONÓW k o ^ r y św. Pawła 

! Piotra. 9.00 - MTTZJHI RĆR.itj:!:. Ki.30 — Tran-
smlsja z PRASRI- 11.00 •— L.VOIIIPÓ"ZJTĆJÓ MAYDTUT i 
MOZARTA. 16.30 — Kr.r,.:;RT. I"..KJ - •'Irr.n .inlsja 
z PraisL 1S 00 — Ai;dj-cj'i niemiecka. IS..:. I >••• 
Sport. 19.00 — Odczyt: „Tociiodzi-.uie walę*. 
20.00 — Ar)e I pleśni włoskie. 

LANGENBERO 25 k'w. '4<.8.!r- m. 
9.0O--LO.OO —. NAŃ>teń»TWO ewangelickr* 

11 .mu-11.15 — Kwadrans o-Goelhem. 11.IV-
11.40 odczyt rolniczy U^O-12.11 — R f 
cvt»cje POT-/j; Eichendorfa. 12.10- J -̂T0 — Od-
CN-L• ..Don Ju*-.'* -- Mozarta.' i:.-30--I3.t.ni - -
Od OZ VT: Sonn:v FCWTEPLS-,NBWIE BEELIISYCT:,!. |3iCfl 
—14.30' -• K - r w i . • l<i,3i\- i.S.OO — • !?ad.if'!itc"r -
tuta. 15.00-V'-'0 - - (JPoT-tround) Szachy.• 15.3'J 
— I6(XI — Ko-iw?fs.» -j* hi*-T.ańska. 

j — rc/ncett rrvp«l'j r.i.^oiinistów i CŁLJYR T̂̂ '''-
LIEPJNRL/I 
ITTNH — 

0-LCZ.vi :• !Vj»-RER 
M..Z;.KA F,ei!e'L!ni 

17.-15- -i8;NO 
Jego dzido. 
19.00-10.25 - ' ekcj- Mę$; f>.25 — KomuniWr' 
isportowy. l9.-;i — ,.r>Wri luatll — n îcrn w 
aktach Mo-^rt». r ^ ?* <"'' - Muzyki taneczua-

WIEDEŃ 1 kw. 5I?.2 rn'. 
10.30 — Koncr •> PRGANOW: IS.ffi — KONCERT 

popołudniowy. 17.00' i. I"ECYT'ic1e H i m 1 WERT-
heimers 18.00 — 7. c\'.0.:\ <*LOZYT'<W OODRÓANI-
czych: Marokko. 
sao*eo**c*g—o^ , ' -^rt--^>»-WCŁI<»O3XTA < i» 

D L A C Z F O O 
tylko polshlo r«dio&tuc*-tv»\vt>l 

P O L M i f l 
O D P O W I E D Ź 

daje porównanie czułości tych lekkich" a przyteffi 
wyjątkowo trwałych słuchawek z innemi 
Nagrodzone zlotemi medalami na wystawach 

radjowych w Krakowi* i Poznaniu. 
— Do nabycia wszędzie — 

Fabr. Biuro Sprzed.: Warszawo 
pt. Dąbrowskiego 2, telef. 123 99 

SŁUCHAWKI TEbEFUHKEfl 
d a l ą IDEALNY o d b i ó r . 

J e n e r a l n a Prz eds ta w I c ie lą t we>i 

M n SIEMENS U 
W A I S . A W A , F o l k s a t 8 , 

Tek 30-31. 294-60. 29-16. 

http://poleon.sk
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I le k o s z t u j e ż a r ó w k a ? 
W każdym sklepie inaczej. 

Zdaje się, te nikt dotąd nie zastana­
wiał sic nad tak pozornie śmiesznem py­
taniem, wiele kos/tuje w t o d n żarówka 
Zwykła żarówka do lampy elektrycznej. 
Cóż prostszego bowiem, w razie potrze­
by wejść do pierwszego lepszego skle­
pu z przyborami elektrycznemi i zapy­
tać sie? 

Otóż pytanie to nie jest tak śmiesz­
ne jakby się zdawało. Niema zdaje się 
sklepu w Lodzi, gdzie byłaby jakaś usta 
łona cena na ten artykuł. Dowodem — 
blstorja następująca, zupełnie autentycz­
na. 

Zdarzyło się komuś właśnie wczoraj 
kupować żarówkę t. zw. „świecówkę". 
Wchodzi więc do jednego sklepu, prosi o 
pokazanie sobie żądanego artykułu 1 py­
ta o cenę. 

— 2 złote 75 groszy — odpowiada 
sprzedawczyni. 

Kupującemu wydawało się to zbyt 
drogo. Wyszedł więc l wstąpił do na­
stępnego. Tam zażądali za żarówkę... 
2 złote 90 groszy. Oczywiście kupują­
cy znów wyszedł. 

Zaciekawiła tro Jednak ta nierówność 
cen. postanowił tedy przechadzając się 
po uljev wstępować do każdego sklepu 
z przyborami elektrycznemi, prosząc o 
żarówkę. 

J oto przekonał się. że w Łodzi dzie­
ją się rzeczy faktycznie niezwykłe. 

Na przestrzeni bowiem od ulicy Ce-
giclntanoj do Andrzeja żądano od nieco 
za tę samą żarówkę kolejno: 2 złote, 2\ 
zł. 50, 2 zł. 75. 2 zł. 90, 3 złote, 3 zł. 251 
I nawet 3 zł. 50. I 

Śmieszne, a jednak prawdziwe. Któżj 
właściwie wyznacza u nas ceny żaró­
wek elektrycznych i czy możllwem Jest, 
by przy ustalaniu cen na te artykuły za­
chodzić mogły takie nonsensy, że w sie-' 
dmiu sklepach jest siedem różnych cen? 

War to by sprawą tą zajęły się czyn­
niki kompetentne, uważamy bowiem. Iż 
taka anarchja cen jest niczem nieuspra­
wiedliwiona i wręcz szkodliwa. 

26 Ił pahllhy 192S :Str. 7 

ElehtryiiKacja powiatu łórMiego. 
Ma powstać wielka e lek t rown ia okręgowa. 

Bank Gospodarstwa Krajowego udziela samorządom kredytów na ten cel 
W dniu wczorajszym odbyła się w 

starostwie łód/k em konferencja czjoii-
ków wydziału pow atowego poświęco­
na sprawie elektryfikacji powiatu łóJz-
kiego. W obradach którym przewodni­
czył starosta p. Aleksy Rżewsk brał 
również udział przedstawiciel okręgo­
wej dyrekcji robót publicznych p. luży-
n er Szyszko. 

Konferencję zagaił p. starosta Rżew­
sk! przemów eniem, w którem wska/.ał 
na doniosłość sprawy elektrvf kaeji po­
wiatu. Podniesie ona dobrobyt ludności, 
zaś gm nom miejskim i wiejskim przy­
sporzy nowych źródeł dochodu wzmac­

niając ich s łę fiskalną. 
Potrzeba elektryf ikacj i staje s'ę obec­

nie bardzo aktualna również i dla prze­
mys łu , k tó ry coraz bardziej rozwi ja s>ę 
na terenie powiatu łódzk CKO . Jest ona 
również niezmiernie doniosła dla rozbu­
dowy okolic Łodzi , gdyż świat ło i siła 
elektryczna dałyby możność stwarza­
nia coraz to nowych mieszkań i war ­
sztatów pracy poza granicami m asta. 

Liczne drogi rozchodzące się na w s z y ] 
stkie strony Łodzi , wzełuż k tórych wzno 
szą s ę domy i zakłady przemysłowe 
w inny być jaknajrychlej oświetlone ze 
względów bezpieczeństwa publicznego. 

| Sita elektryczna przyczyniłaby się do 
wysokiego ro/.woju gospodarstw rol­
nych oraz ulepszenia zakładów takich, 
jak cegielnie, tartaki, młyny i L d. Wła­
dze powiatowe z całą gotowością po­
prą powstanie jednej wielkiej elektrow­
ni okręgowej, któraby zasilała prądem 
nietylko powiat, lecz cały okręg łódz­
ki. 

W e t k a elektrownia dostarczałaby 

D o Ros j i S o w i e c k i e j 
wolno wysyłać paczki do JO kg. 

wagi. 
Dyrekcja głównego urzędu pocztowe 

iq w Łodzi komunikuje nam. że na sku­
tek ostatniego postanowienia kom sar-
jatu handlu w Moskwie, wolno przesy­
łać z Polski do Rosj, sowieckiej paczk' 
o maksymalnej wadze 10 kilogramów, 
przyczem przy wysytanu paczek do 5 
kilogramów wagi n e uskutecznia się 
żadnych formalności, natomiast do pa­
czek o wadze od 5 do 10 kilagramów 
winno być dołączone zezwolenie wwozu 
wydane przez komisariat handlu w Mo­
skwie. 

W żadnym wypadku waga paczki w y 
syłanej dó Rosji sowieckiej. n'e może 
przewyższać 10 kilogramów. Podania o 
uzyskanie zezwo'ertia konrsariaiu han­
dlu w M o s k w ę należy kerować do po­
selstwa rosyjskiego w Warszawie, (p). 

C A S I N O 
i i z i ś i dni następnych! 

Dzieje upadku rozhisteryzowanych chłopczyc na tle podejrzane) kawiarenki 
wielkomiejskiej w gigantycznym filmie, stanowiącym sensację Europy p. Ł 

„ G I E C - D A 
M I Ł O Ś C I " 

Na ( I* rozgłośne! sztuki wiedeńskiego autora, Fellkna Fischera, p, i .CAFE 
ELECTRIC", która grana byta we Wiedniu Jednocześni* w 2 teatrach przez 

dwa lata zrzedu. przy wyprzedanej widowni 
Realizacja i reżyter a GUSTAWA UCICK1EGO. 

Łfres IGO SYM 
Trry powojenne typy kobiece odtwarzała Breet* wt«d«*U 

N I N A V A N N A , 
V E R A S A L V O T T I , 

U r l a r B e n a D i e t r y c 

Zapozna j się us tawą e m e r y t a l n ą 
•rydawnietwaKsiegarni „Czytaj" Łódz. Narutowicza H 

Powo'cnna amoralnosć młodzieży wielkomiejskiej 1 niezdrowa ciekawość na 
polu erotyczaem, wywołuje rozkwit spelunek, w których za pieniądz* kupuj* 

sit ciało 1 dusze, kobiety. 
Z* zgnilizną esasa walczą szlachetne, drgając* prawdą tyciowa, założeni* 

arcylilmu p. L 

GIEŁDA M8ŁOSC1 
Oi pi!!. U do 3-ej m raiiiift mu 

g O g r - i 1 z ł . 
i l u s t r ac j a muzyczna w w y K o n a n i u o r k i e s t r y s y m ­

fon ie ne j pod d y r . p. Leona KANTORA. 

zresztą prądu o wiele tańszego, niż ma­
łe elektrownie lokalne, które dlatejjo tei 
nie są pożądane. Drożyzną prądu znie­
chęciłyby one ludność do poslugiwanii 
się s.łą elektryczną. 

Z kolei zabrał j^łos przedstawiciel o-
kręgowej dyrekcji robót publ cznycł 
pan inżynier Szyszko, który wskazał 
że w RzeczyposjKłllteJ Polskiej elektry­
fikację normuje ustawa elektryczna z 
dnia 21 marca 1920 roku. Artykuł 16 li­
sta wy tej zakazuje samowolnej budowy 
elektrowui przez osoby niepowołane. 
Budowa sieci niskiego i wysokiego na­
pięcia odbywać się może tylko wów­
czas, gdy budujący wykaże sl« odpo-
w.edniemri kwalifikacjami stuierdzone-
mi przez policję techniczną. Ta sama li­
sta wa daje możność centralnym orga­
nom administracji normalizować gospo­
darkę elektryczną i nakłada na orzvdv e-
biorców obowiązek stałego rozwoju 
dz ałalności ich zakładów to znaczy elck 
tryfikacj coraz to większych obszarów. 
Ministerstwo robót publicznych popiera 
powstano soółki akcyjnej dla eksploa­
tacji sieci rozdzielczej wysokiego napię­
cia. 

W dyskusji, która wyłonfta się po 
przemówieniach pp. starosty Rżewslric-
go i inżyniera Szyszki, stwierdzono, to 
Bank Gospodarstwa Krajowego udziela 

| chętnie samorządom kredytów na elek­
tryfikację. W sprawie planu elektryCka-

| cjl powiatu członkowie wydziału powia­
tów ego podkreślali, że dostarczanie prą­
du przez elektrownię okręgową odby­
wać sę będzie po cenach burtowych.. 
Odbiorcami energjt będą poszczególne; 
gminy, które z kolei dostarczać jej będą 
detalicznie mieszkańcom, pobierając od-
powiedną opłatę. 

Taki stan rzeczy Istnieje a*granicą, i 
gdzie w niektórych gminach dochód a 
opłat za dostarczanie prądu elektryczno 
go pokrywa w wysokości 100 proc wy-; 
datki budżetowe. W celu zjednania dl*> 
akcji elektryfikacyjnej czynników lo­
kalnych i pobudzeń a ich inicjatywy ar 
tym kierunku postanowiono zwołać w' 
Jaknajszybszym czasie zgromadzenie 
burmistrzów i wójtów powiatu tódzkro-
go, którym udzielone zostaną odpowie­
dnie informacje w spraw.e elektryfika­
cji. 

Została też wyłoniona odpowiednia 
komisja, która ma opracować plan akcji 
zmierzającej do uzyskania poparcia od­
powiednich sfer dla inicjatywy budowy 
wielkiej elektrowni okręgowej. W skład 
komisji tej weszli: pan starosta Rżew-
skl jako przewodniczący oraz pp. Ka­
mińsk, inż. Szyszko, burmistrz SwŁerc* 
i Gogolewski jako członkowie, (p). 

•M •aaaiwcamasaâ jsjsłce.fai. 

W fotelu i za kul;sami. 

Spisek carowej 
(Rasputin). 

Sztuka w 11 obrazach A. lolstofa 
i P. Szczegolew a. Przekład Zdzi 

stawa Kleszczyńskiego 

w Teatrze Mieiskim. 
Ktokolwiek sąd/ił że ujrzy na scenie 

dramat — głęboko się rozczarował. 
„Spisek Carowej" jest kroniką ostatnich 
dni caratu — I nic więcej. Autorzy na­
dali formę scenie/ną wypadkom ogólnie 
znanym których nie umieli, czy też nie 

matograficzne ujęcie całości 
nasz sąd ogólny o tej sztuce. 

W Polsce od udramatyzowanych kro­
nik mamy prawo wymagać czegoś wię­
cej niż nam to dali pp. Szczegolew i Toł 
stoj. Wsnomnę jeno twórczość Nowa-
czyńskiego. którego „Car Samozwaniec" 
l ..Fryderyk Wielki" są również tylko 
skrawkami historji. wyrażonemi katego 
rjami teatru. Ale jednak Samozwaniec 
ł Fryderyk są ludźmi, przeżywającymi 
jakiś dramat, mają jakąś psychologję. po­
siadają duszę. To nie są marionetki, de­
klamujące trazic/nie. czy ironicznie mo­
nologi, o prawdziwości których urzędo­
wo świadczą akty archiwalne. 

Autorzy „Spisku" nie wyczuli — z 
napożór martwych i suchych dokumen-! 

taki jest' by z farsy lub domu obłąkanych. 
A cała ta kompania, która trzęsła Ro­

sją, ma pojęcia o państwie, wojnie, wła­
dzy, rewolucji i narod/ie. jak z operetki. 
Znamy wartość moralną tej kamarylli 
dworskiej, której rządy doprowadziły 
Rosję do zguby, ale trudno, abyśmy byh 
aż tak naiwni, i uwierzyli, .że ci ludzie 
my*leli tylko o wódce I porubstwle. A 
historyczna rola Rasputina b^ła także 
nieco inna. niż to usiłują nam wmówić 
autorzy. 

W Rosji ta sztuka ma swój sens. po­
nieważ tam wystawiano ją. jako propa­
gandową na scenach popularnych. W 
Berlinie grał ją Piscator. który zrobił : 
niej olśniewające widowisko teatralno 
kinematograficzne. 

— dramatu narodu i jedno-! Ponieważ u nas pozbawiono ..Spi-
Car — kretyn caryca — histery* sek" trujących soków sowieckich, naiw-

dja'ogach. niesłychanie czka i d wotka. Rasputin — pijak, roz- ność więc pozostała dominującym pier-

9fc :cli oświetlić w sposób indywidual- t.ów 
ny. Niedawne d/icje w kilkud icsięciu stek 
satyrycznych 
jednostronny rysunek postaci. brak 
wszelkiej akcji, luźne powlą/anie obra­
zów, tanie efekciarstwo I mocno kino-

pustnik i b la /en Stttermer. Prstotopow 
Dobrowolsk i — banda pó łg łówków, Ru 

wiastk iem sztuki. A że teatr ł ód / k i nie 
posiada sceny obrotowej — nie udało mu 

binsżtajn — demon. Inne postacie, jak-1 się wyzyskać nieograniczonych wprostl 

możliwości reżyserskich, jak to uczynił 
Piscator. W każdym razie dano nam 
spektakl naogół dość ciekawy i b. do 
brze zagrany. 

Wspaniałym Rasputinem był p. Ki­
jowski. Jest to rola niesłychanie trudna 
technicznie, ciężka fizycznie i kusząc? 
wykonawcę o przejaskrawienie. P. Ki­
jowski stworzył z niej kreacje dramaty­
czną w wielkim stylu. Nieraz zaznaczy­
liśmy. Iż Jest to aktor o duży J i zdou.o-
ściach. Teraz jeszcze dodamy — i ta­
lencie. 

Obie role kobiece znalazły świetne 
odtwórczynie w osobach pp- Morskiej 
(Caryca) i Horecklej (Wyrubowa). Zna­
komitym carem byl p. Boneckl. Reszla 
wykonawców -— bez zarzutu. 

Całość wyreżyserował p. Bonccki b 
starannie. 

Wiele natomiast do życzenia pozo 
stawiała strona dekoracyjna. 

W . POLAK-
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Odczyt b. posła Wiślic­
kiego. 

W dniu onegdajszym w lokalu klubu 
towarzyskiego stowarzyszenia kupców 
m. Łodzi (Piotrkowska 73) przy udziale 
około 300 przedstawicieli łódzkiego świa 
ta kupieckiego odbył się wieczór dysku­
syjny, zagajony dłuższym referatem b. 
posła Wacława Wiślickiego. 

Prelegent zobrazował 5-letnla dzia­
łalność w sejmie I senacie 4-ch przed­
stawicieli kupiectwa. Posłowie ci stale 
wysuwali na czoło zagadnienia gospo­
darcze, spotykając się jednak ze sprzeci­
wem pozostałych członków kola żydów 
skiego, zarzucających im prowadzenie 
„kupieckiej" polityki. 

Koło żydowskie traciło czas na Jało­
we dysputy w sprawie prezesur, *aś 
sprawy gospodarcze zupełnie Ignorowa-
'no. Stosunek kota do rządu zmienia) się 
ustawicznie, dopiero przewrót majowy 
stworzył możliwość realnej współpracy 
Z rządem marszałka Piłsudskiego. 

Kupicctwo żydowskie zrujnowane 
nadmiernemi ciężarami winno wkrocz* ć 
na drogę realnej pracy. Przyszły sejm 
w pierwszej Iinji wysunie zagadnięte 
gospodarcze. Żydzi zaś, Jako elcnunt 
myśli realnej i praktycznej, muszą pój i 
z tymi, którzy myślą temi samemi ka\e-
gorjami. 

Przedstawiciele kupiectwa żydow­
skiego w sejmie dążyć beda do radykal­
nej zmiany systemu podatkowego, do 
zniesienia podatku obrotowego, p r z e l e ­
cenia godzin w handlu, skasowania nie­
dziel, zreformowania systemu kredyt »-
wego, powiększenia sum budżetowych 
na cele kulturalne. 

Dotychczasowa pozytywna działal­
ność rządu marszaik t PiJs ldskiego, ure­
gulowała już szereg kwestji, co przy in-
nych rządach było wprost nie do p p m / -
: : .nia. Działalność ta daje nadzieję, 1*. 
rząd obecny, idąc po Iinji powiększenia 
dóbr materialnych doprowadzi do do­
brobytu wszystkich mieszkańców. 

Pb powyżej streszczonym odczycie 
b. posła Wiślickiego, który jest Jedy iy n 
/. najbardziej zasłużonych działaczy ku­
pieckich w Polsce, rozwinęła sif ożywio 
na dyskusja, w której udział brali najwy 
bitniejsi przedstawiciele miejscowego 
świata kupieckiego. 

Plan rozbudowy miast 
będzie opracowany w na j k ró t szym czasie. 

Wzorowy typ małych domków mieszkalnych. 
Obecne władze samorządowe, uwa­

żając za jedno z najglówtiicjszych 
swych zadań walkę z głodem mieszka­
niowym, jako źródłem wielu chorób i 
niedomagań społecznych, od samego po-1 kowana do sumy zł. 849.000, 
czątku swego urzędowania zwróciły jaki przyznano miastu zł. 264.00 
najbarwniejszą uwagę na sprawy polity­
ki budowlanej i terenowej miasta. 

W przeciągu kilku tygodni pchnięta 
została stanowczo na tory szybkiej rea­
lizacji niezmiernie ważna i aktualna dla 
robotniczej Lodzi sprawa budowy wiel­
kich bloków mieszkalnych na Polesiu 
Koiistantynowskłem i Nowem Rokieiu. 
Za miesiąc upływa termin ogłoszonego 
już w tym celu konkursu, a w kwietniu 
b. r. niezawodnie rozpoczęte będą orace 
wstępne około wspomnianych koiou.ii 
mieszkalnych. 

Niemniej energicznie zapoczątkował 
swą działalność komitet rozbudowy mia 
sta, pracujący od niedawna w nowym 
składzie, pod przewodnictwem p. prezy­
denta Ziemiccklego. W dniu wczoraj­
szym odbyło się drugie posiedzenie ko­
mitetu, na którem poruszono 1 omówio­
no szereg spraw, mających dla racjonal­
nej polityki budowlanej i gruntowej mia­
sta pierwszorzędne znaczenie. 

Obszerny referat na temat działalno­
ści komitetu rozbudowy w ubiegiem o 
kresie 1927 r. wygłosił inż. Brzozowski 
Ze sprawozdania tego wynika, że w tym 
okresie komitet zaopinjował pożyczek 
budowlanych ogółem na sumę ok. 2H 
miljonów złotych; ze względu jednak na 
brak dostatecznych kredytów, suma ta 
musiała ulec redukcji do zł. 6.745.000 (w 

I granicach przyznanego Lodzi kontyngen 
tu), z czego faktycznie wypłacono wła­
ścicielom nieruchomości zł. 6.062.000. — 
Przy tym podziale potrzeby gminy miej­

skiej ze względów formalnych nie zosta 
fy uwzględnione w dostatecznym stoo-
niu: początkowa suma zapotrzebowania 
zł. 2.386.000 — została następnie zredu-

- Pozatem 
000 na dokoń­

czenie schroniska dla cksmitowaunych 
pr.;y ul. Napiórkowskiego. 

Po dłuższej dyskusji nad wygłoszo-
nem sprawozdaniem na wniosek p. prt 
zydenta B. Ziemlęckiego uchwalono: 

1) ustalić w porozumieniu z dyrekcją 
Banku Gospodarstwa Krajowego wyso­
kość sumy, pozostającej do podziału z 
kontyngentu na rok 1927; 

2) podania o pożycz ki wniesione po­
przednio poddać dokładnemu zbadaniu i 
rewizji, uwzględniając jednocześnie za­
mierzenia budowlane miasta; 

3) wystąpić z odpowlednleml wnios­
kami do dyrekcji Banku Gospodarstwa 
Krajowego. 

Z kolei poruszono kwestję polityki 
terenowej miasta, referowaną przez 
ławnika Izdebskiego. 

Ławnik Izdebski zwrócił uwagę, & 
bez opracowania racjonalnego nrosramu 
rozbudowy prowadzenie racjonalnej no-
lityki terenowej jest niemal całkowicie 
uniemożliwione. Właściciele gruntów 

głównego urzędu ziemskiego z żądaniem 
niezatwierd/ania planów parcclaeyj-
uych bez zgody gminy miejskiej, o ile 
parcelowane grunty leżą w sferze inte­
resów miasta. Ze względu na koniacz-
ność zyskania podstaw należytej polity­
ki terenowej miasta i mając na wzgl<?-
d/.ie jego potrzeby rozwojowe, komitet 
przyjął wniosek ławn Izdebskiego, co 
do jaknajszybszego opracowania I usta­
lenia ogólnego programu ro/bnriowj 
miasta, który to plan pozwoli na ewentu­
alne stosowanie art. 4 rozp. Prezydenta 
Rzplitej o rozbudowie miast, mianowicie 
na wywłaszczenie niezbędnych terenów 
podmiejskich. 

W dalszym toku obrad p. ławnik Iz­
debski zrele.-ował sprawę bardzo żywo­
tną dla szerszych sfer posiadaczy drob­
nych parceli podmiejskich, którzy prag­
nęliby pobudować na nich domki miesz­
kalne. W tych zamierzeniach wiaścicie 
le napotykają na liczne trudności mater­
ialne I techniczne, wynikające w dużym 
stopniu z nieprzystosowania planów do 
zamierzeń regulacyjnych i L p. 

Aby oszczędzić pragnącym budować 
kosztów i fatygi, wydział budownictwa 
zamierza ogłosić konkurs miejscowy na 
opracowanie wzorowych typów malycŁ 

podmiejskich albo wręcz odmawiają b u d y n k o w > p r t y „chowaniu niczbęd-
sprzedaży gruntów, albo też stawiają ce n y c h w a r u n k ó w ekonomiki 1 estetykL 
ny niezwykle wygórowane. „ . . , . . . 

W tych warunkach pozostaje tylko Konkurs ter. ogłoszony będzie w p o -
droga wywłaszczania gruntów, niezbjd' rozumieniu z łódzkiem ko cm architek­

tów, następnie zaś wyróżnione prace hę nych dla miasta, co jednak może mieć 
zastosowanie tylko w określonych przez 
ustawy wypadkach. 

Zjawiskiem wysoce niepożądanem 
jest również bezplanowa i chaotyczna 
parcelacja. 

Aby ją usunąć, magistrat wystąpił do 

P o d w ó j n e s a m o b ó j ­
s t w o . 

Przeciął sobie tyły i powiesił się. 
W dniu wczorajszym fabryka firmy 

Leonardt, Woelker i Gilbardt przy ulicy 
Leoriardta 1 stalą sie. widownia strasz­
nego wypadku. 

57-leiui tkacz Leonard K>nas. zatniesz 
kały przy ulicy Rzgowskiej 17, popełnił 
samobójstwo przecinając sobie brzytwa 
żyły obu rąk i wieszając sie na warszta­
cie, przy którym pracował bet przer­
w y od lat 30. 

Rozpaczliwego czynu dokonał o go-
trzinie 7 rano przybywszy pierwszy do 
pracy. Gdy przerażeń* robotnicy rzucił, 
się na ratunek w ssącemu, stwierdzili, 
• ż jest on już martwy. Zawezwany le­
karz pogotowia Kasy Chorych stwier­
dził tak samo zgon desperata. 

Przyczyną rozpaczliwego kroku Leo­
narda Kinasa była silna depresja moral­
na, na co wskazywała znaleziona przy 
zwłokch napisana przed śmiercią karl­
ica z następującą treścią: „Od urodzeń a 
żyć nie warto. Do nikogo nie czuje pre­
tensji". Jak ustaliło dochodzenie poll-

tie Leonard Kinas od dłuższego już 
czasu zdradzał objawy anormalności, 
której przyczyną były wstrząsające przej 
-da w czasie wojny europejskiej, (p). 

Dvzurv aptek. 
Dziś w nocy dyżurują następujące ap­

teki: G. Antoniewcza (Pabianicka 50), 
K. Chądzyńskiego (Potrkowska 164), 
W; S<-k ilewicza (Przejazd 19). R. Rem-

'c! ńskiego (Andrzeja 26). J. Zundele-
Aicza (Piotrkowska 25), M. Kasperkie-
wieza (Zgierska 54), S. Trawkowskiej 
lirzezińska 56). (b). 
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Dziś I dni następnych! 

Monumentalne dzieło sztuki filmowej 

R O M A N S 
KAPŁANKI WSCHODU 
(Grobowiec Maharadży). 

wg. rozgłośnej powieści JOSE G E R M A I N 
„La Vestaie ć u Gange" 

W rolach głównych: 

dą objektem stałej wystawy w wydzia­
le budownictwa. 

Rzecz prosta, że magistrat nie zamie­
rza ani nie może stosować jakiegoś przy 
musu względem właścicieli drobnych 
iiosesji co do wyboru tego lub innego ty­
pu budowli; chodzi jedynie o to, aby 
właścicielom tym. rekrutującym się prze 
ważnie z pośród niezamożnej ludności, 
umożliwić zdobycie własnego pomiesz­
czenia mieszkalnego przjz zastosowanie 
możliwych ułatwień pod względem fi­
nansowym i technicznym. Poza tern ti-
jednostainienie i normalizacja typu budo­
wli podmiejskich drogą proponowaną 
przez magistrat, będzie musiało w y w ­
rzeć wpływ pożądany na obniżenie ko­
sztów budowy oraz nadanie nowopow­
stającym dzielnicom na peryferiach mia­
sta estetycznego i zgodnegi z regulacyj-
nemi potrzebami miasta wyglądu. 

Wniosek powyższy spotkał się z zu-
pełnem uznaniem członków komitetu 
ro/budowy, i w najbliższej przyszłości 
zostanie zrealizowany. 

BERNARD 
^ n i l ^ b p mmm m mmm m yfk mmw 

leiin THOMAS i faii 

Magazyn obuwia 
L Friedland. 

Magazyn obuwia L Friedland, Ce­
gielniana 54, istniejący od r. 1898 i który 
zaskarbił tobit zaufanie azerokich sfer 
publiczności, założył sobie z dn. 24 b. m. 
dla wygody Stan. Klijenteli, teleion 

31MJ-

Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem 
A. CZUDNOW^KIEGO. 

Do godz 3 ej ceny 
wszystftich m ejst 

n i \i ni w 
& • fi i t A t l i 

Dowiadujmy się, że... 
_Zanuast lampek dotychczasowych 

na Iinji kolejowej Łódź—Kai sz i Lódź— 
Koluszki—Częstochowa obecnie oświe­
tlają wszystkie stacje pomniejsze i w ęk-
sze lampy naftowo - żarowe. 

• 
Od tygodnia zniesiona została klatka 

na dworcu Łódź—Kaliska, tak i e obec­
n e z dworca wychodzi się wprost na pe­
ron. 

V 
Podjęte zostały starania, ażeby wa­

gony aa Iinji kolejowej Łódź—Koluszki 
iamiemć na wagony pulmanowskie, od-
pow ednio oświetlone. 

W krótkim czasie inowacja ta ma być 
wprowadzona. 

»• 
Dow adujemy sie, ze Urząd Woje­

wódzki w dalszym ciągu przyjmuje po­
dania od kandydatów (kandydatki w y ­
łączone) na praktykantów w urzędach 
administracji ogólnej. 

Do podań wiruen być dołączony krót­
ki życorys. 

Obowiązujące warunki: wyższe wzgtc 
dn e ukończone średnie wyks/talcen.e 
oraj uregulowany rosunek do służby 
workowej Początkowe wynagrodzenie 
1(5 do 200 złotych miesięcznie. 

Przechodząc przez « U r f 
rozc-r/yj sie a w a i n i e , • nik­

niesz kalectwa I śmierci . 

http://koiou.ii
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Jesteśmy ludźmi, mamy dusze i możemy wam dać coś bardziej cennego 

od jazz-bandu i charlestona". 
Tournee czarnych artystów po Europie. 

Berlin, w lutym. 
Któi dziś nie słyszał o śpiewnej pro­

pagandzie murzyńskiej? Cóż to znów za 
curiosum? 

W roku 1S66 amerykański generał 
Fish założył w FiJadelfji uniwersytet mu 
rzyrYski. Od tego czasu z uczelni tej wy ­
szło k i l ka tysięcy profesorów, lekarzy, 
kupców, pastorów, adwokatów, w ostat­
nich zaś latach uniwersytet rozwija ży­
wą działalność celem wyszkolenia arty­
stów murzyńskich, k tórzyby mogli poz-
ąać Europę ze sztuką i ku l turą murzyń­
ską, kul turą czarnej rasy, 

ł oto w jesieni zeszłego roku wysiał 
f i s h — Uniwers i ty grupę murzyńską 
śpiewaków, kt.Srzy odbbyl i podróż przez 
\ngl ję, Włochy, Hiszpanię, Franqę, a 
>b3cnie występują w Berlinie, wywo łu -

,ąc zachwyt i entuzjazm. 
Ta piątka czarnych gentlemanów nie 

wygląda tak, jak wyobrażamy sobie 
zwykle śpiewaków kabaretowych. Na 
pierwszy *zut oka ma się wrażenie, że 
oto widzimy żywą reklamę jakiejś pasty 
do zębów. Takie mają przebajecznie bia­
łe zęby, na tle hebanowej czerni ich 
skóry. 

Następne wrażenie jest już daleko po 
ważniejsze. To nie reklama, ci gentlema­
ni — to faktycznie śpiewacy w wie lk im 
sty lu. Wszyscy pięciu są ar tystami , 
studentami, pionerami kul tury. Trudno 
ich określić mianem śpiewaków murzyn 
skich. Tych ostatnich widzimy we wszy­
stkich niemal kabaretach i lokalach roz­
rywkowych Europy, stanowią oni swoi­
sty typ wesołków murzyńskich. 

Ci natomiast, „F ish Jublltee Slngers" 
nic mają z r y tmem jazzu i nocną zaba­
wą nic wspólnego. Tworzą oni grupę 
gentlemanów, która dąży wszelkiemi 
środkami do jednego celu: spopularyzo­
wać sztukę i kulturę czarnej rasy wśród 
białych, pozwolić jej wyjść z Haarlema i 
daj jej możność zna lc ić sobie prawo 
obywatelstwa na całym świecie. 

Jest to ich ambicja, duma rasy upo­
korzonej niesłucznie w ciągu tyłu lat. 
Fortuny na swych występach nit chcą 
oni zrobić wcale. Wszelkie dochody z 
koncertów wysyłają natychmiast do uni­
wersytetu. W wolnych godzinach, stud­
iują dokładnie nauki przyrodnicze, spę­
dzając czas w licznych muzeach berliń­
skich. 

Pionierzy kultury — a przyznać na­
leży, te wybrali sobie najbardziej sym­
patyczny środek walki t oportunizmem 

rasy białej. 
— To pieśni z plantacji —objaśnia 

jeden z śpiewaków. — Opiewają one nie 
dolę 1 nędzę czarnego cz łowieka, k tóry 
mimo okrutnych prześladowań zacho­
wał delikatność uczuć, wrażl iwą duszę 
i wiele poczucia artystycznego. 

Świat nic nie wic o naszych artysty­
cznych tradycjach, o naszych artystycz­
nych dążeniach, Wszyscy słyszeli o jaz­
zie, widziel i muzyków i śpiewaków mu­
rzyńskich i na tych spostrzeżeniach c -
pierają swe wnieski . Nie muzyka jednak 
i nic śpiewy nowoczesne są odbiciem 
naszej ku l tury . Dlatego znudziły się 
szybko. Blask i chwała ich już mijają. A 
nasze wieczory wokalne, właśnie dlate­
go cieszą się takiem powodzeniem, że 
śpiewamy prawdziwe, stare nasze pieś­
n i murzyńskie, mające tradycję tysiącle­
ci . 

Propaganda nasza nie mija bez echa. 
Lecz największe trudności mamy w 

swej ojczyźnie... 
T w a r z czarnego ś p i e w a k a posmutnia­

ła. Nie złorzeczył, n ie skarżył s ię. A le 
s m u t n y m tonem opowiadał dalej, jaka 
różn i ca jest m i ę d z y poglądem na murzy­
n ó w w E u r o p i e i A m e r y c e . Jak im w A -
meryce jeszcze rzucają k łody pod nogi, 
jak separują s ię o d n i c h , jak od trędowa­
t y c h . 

Może Europa da dobry przyk ład A -
meryce. Może ich śpiewająca propagan-

HANS nsCHHR. 

da przekona ludzi jak bardzo niespra­
wiedl iwą i krzywdzącą jest segregacja 
ludzkości na rasy. Jak wielką krzywdą 
jest fakt, iż czarni lnkarze, adwokaci, 
profesorowie, duchowni i inni akademicy 
cierpią dziś tak samo jak przed 75 laty, 
kiedy istniało jeszcze niewolnictwo. Jak 
wie lk im, krzywdzącym skandalem jest | 
fakt zabójstwa przez kawalerów Ku-
KIux-Klanu, lekarza — murzyna za to 
ty lko, że ośmielił się on poślubić białą 
kobietę, która go kochała. 

I przyznać należy, że walka ideowa 
studentów z Fish — Uniwersi ty jest bar­
dziej kul turalną i stoi na wyższym pozio­
mie od walk i białych. Ci czarni gentlenia 
ni bowiem nie pragną niczego innego, 
nie chcą się bronić niczera innem, jak 
ty lko dowieść całemu światu, że jedyną 
czernią, k tóre j się brzydzić należy, jest 
nie ko lor ich skóry, lecz nieświadomość 
i cportumizm. 

Czy propaganda ta odniesie swój sku j 
tek? Czy czarni. będą się tak dobrze [ 
czuli na całym świecie, jak się dziś czu 
ją w Haarlemie, tem jedynem miastecz 
ku będącem ich własnością? 

Jest to już sprawa przyszłości. Nara- j 
złe pięciu czarnych studentów odbywa i 
tournee po Europie, w poszukiwaniu u- j 
rzeczywistniema swych marzeń A gdzie j 
się pojawią — budzą wszędzie niekłama 
ny zachwyt i entuzjazm. 

R. Kraus. 

Niesamowity żart karnawałowy. 
Jedna fałszywa proklamacja carska wypędza bolszewików z miasta. 

O nastrojach ludności rosyjskiej 
świadczy doskonale następujący żart. 
jaki urządzili w Jednym z małych mia­
steczek pod Charkowem, nieznani spra 
w c y _ W nocy ściągnęli z budynków u-
rzędowych czerwone chorągwie, a w 
miejsce ich zatknęli sztandary carskie. 

Na domach zaś pojawiły się nastę­
pujące plakaty. 

JNly, z Bożej łaski, Aleksander tV, 
ogłaszamy, Iż z dniem dzisiejszym wstą 
piliśmy na tron naszych praojców. 

Rozwiązujemy więc nieprawną wła­
dzę bolszewicką, i w jej miejsce wpro­
wadzamy naszą. 

W z y w a m y więc wierną ludność, aby 
zjawiła się w cerkwi, gdzie nasz za­
stępca przyjmie przysięgę wierności dla 
tronu i ojczyzny". 

Skoro ludność przeczytała takie o-
głoszenlc 1 ujrzała sztandary carskie na 
ratuszu, wpadła w n iezwyk łą radość. 

Padano sobie w objęcia, całowano 
się wzajemnie, a gdy wyb i ł a Ósma go­
dzina, ruszono lawą do c e r k w i , aby 
przysiąc wierność ca row i . 

Delegat carski jakoś jednak się nie 
zjawiał. 

Mieszkańcy czekali Jednak wyt rwa­
le do południa. 

Najcharakterystyczniejszem zaś dla 
tamtejszych nastrojów by ł fakt, lż człon I 
kowie miejscowego sowietu u j rzawszy! 
carskie chorągwie 1 przeczytawszy p r o ' 
kłaniacie, tak się przerazi l i , lż wszyscy 
co do jednego uciekl i z miasteczka l 
przez d w a dni miasto by ło bez żadnej 
w ładzy . 

Epizod telefoniczny. 
— Srcmowno-go pana proszą do telelonu! 
— Powiedz, ze pracuję.. 
— Mów Iłem. proszę pana. ale to podobno pit­

na nora w a. 
Prolesor Wuller wstał ze złością. rzncU **• 

tosuc spolrzenłc na rękopisy lezące na biurku I 
pospieszył dn telefonu. 

— Hallo! Tn_ 
Glos x tamtej *trony przerwał mnj 
— Dzień dobry! Jak się pan miewa? Cie­

szę sic Ze numer panem pomówić choć Mele-
nleznle. Niech pan sobie wyobrazi. Ze pokojów­
ka pańska nie chciała w ogóle poprosić paua do 
telelonu. Powiedziała, Ze pan pracuje.. 

— Przepraszam! Z kim mam właściwie przy­
jemność V 

— Pan mnie nie poznaje? Ha — to doskona­
łe! Zaraz pan będ/le wiedział, kto mówi, po­
wiem tylko ledno maciczne słowo ,.Maxlmhar". 
Teraz Juz pan wie, prawda? Spędziliśmy tam 
niejedna noc, stary pizylacieln! 

— Przepraszam! Lecz niestety—. 
— Niech pan nie przeprasza. Jut zapomnia­

łem o tem. Wtem, Ze pan wówczas byl trochę 
podchmielony. Głupstwo— Ale oo p*u mówi 
do Bobby Świetny kawał, co? 

— Kto to Jest Boiiby? 

— Alei proszę pana! Bobby — ten ze zło­
tym zębem, który za w szelest razem z nami w 
barze. Więc niech pan sobie wyobrazi, te do­
stał świetna posadę I puścił tę mała Lorę, swa 
przyjaciółkę, kantem. Nawiązał zaś stosunek z 
meZatka, Z piękny panią Elwirą! Czy pan to 
rozumie? Je) ma* Jest mołetn książkowym, a 
ona ma temperament Pan KO napewno zna lego 
prolesora Wullera? Co? Mówiąc między nami, 
Just on starym słupcem! 

— Co?? — ryknął prolesor Wuller. 

— Pan słę d/.lwt? Przecie* Bobby zawsze 
miał powodzenie n kobiet. A ta p:inl Llwlra te 
apetyczna kobieta. Jest to publiczna tajemnica, 
tylko mąt. ten stary bałwan Wuller, o tuczom 
nie wie I nic nie widzi! 

— Pinie!!! Pan ml odpowie za to, o» pat 
mówi! 

— Czego pan tak krzyczy? Jaki pan ma dzi­
wny etos. Chyba nie Jestem lic połączony? Z 
kim właściwie mówię? 

— Ze starym bałwanom W ul! erem. 
— Co takiego? To pan nie Jest panem S z id­

eom? Frycem Szulcem? Niesłychane! 1 był 
pan na tyle bezczelnym, aby ml wydrzeć naj 
większe tajemnice 1 trzymać mnie przez pól co-
dzlny przy lelełonle? Bezwstydny człowiek! 
Grubjanln! Nlcwychowaoy! 

— Hallo! Hallo! 
Nieznajomy odłożył słuchawkę. 
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MAURICE DEKOBRA. 

Dziwak. i ~ 
Sala sadowa była przepełniona. 

Wszystk ie oczy zwrócone były na pięk­
ną blondynkę, siedzącą z zapłakaneml 
oczyma na ławie oskarżonych. Obroń­
ca kończył właśnie swą mowę. 

— Panowie przysięgli, spójrzcie na 
ńla i powiedźcie, czy faktycznie zabiła 

swego męża. Nawet pan prokura-
ur nie mógł stanowczo stwierdzić Jej 

iv. A gdybyśmy nawet przy ję l i , że 
ona zabiła, czy nie jest dostatecznem 
usprawiedl iwieniem jej czynu bruta l ­
ność i złe obchodzenie się z nią męża? 
X v mogła inaczej obronić się? Proszę 
i zupełne uniewinnienie oskarżonej l 

Posiedzenie sądu by ło bardzo krót-

Simona Lecastor, z domu .lagoul zo­
stała uniewinniona. I podczas gdy ura­
dowana publiczność manifestowała go­
rąco. Simona szybko opuściła w raz ze 
*wym obrońcą gmach sądu. •<•>* 

Na ul icy p rzywo ła ła taksówkę i ka­
zała słę zawieść do domu. Nie mogła 
opanować swego wzruszenia i łka ła c i ­
chutko przez całą drogę. W domu uspo­
koi ła się nieco. Po łoży ła się na kozetce 

• swym buduarze i zdrzemnęła się. 
Obudzi ł ją lekk i stuk w d r zw i . We­

ta pokojówka podając na srebrnej 
cy w i zy tówkę . 

„Baron von W i n t e r s w y k . Paryż. 43 
venue Hoche". 

— Któż to jest? — zapytała Simona. 
— Jakiś pan czeka już od godziny w 

. łonie — odparła pokojówka. — Bar-
/() elegancki pan. 

Po krótkim namyśle Simona posta­
nowiła przyjąć nieznajomego. Szybko 
doprowadziła włosy do porządku, przy 
pudrowała twarzyczkę I udała się do sa 
łonu. Baron von Winterswyk podniósł 
się x krzesła. Był to elegancki, gustow­
nie ubrany gentleman, z sympatyczne-
mi oczyma 1 miłym uśmiechem na 
ustach. 

— Pani pozwoli, t e słę przedstawię. 
Jestem holendrem, mam 42 lata, posia­
dam w pobliżu Rotterdamu fabrykę. Za 
rablam rocznie około 200.000 guldenów.. 

Zdumiona patrzała nań Simona. Po-
cóż opowiada jej to wszys tko? 

1 jakgdyby zgadując' myśl i Simony, 
holenderczyk szybko zakończy ł : 

— Opowiadam to wszystko, gdyż 
p rzyby łem tu, aby prosić o pani rękę. 

— Panie baronie! Żar ty , czy kpiny?.. 
T - Zupełnie poważnie łaskawa pani. 

Ody zdenerwowanie z powodu procesu 
minie, pewien jestem, że pani poważnie 
pomyśli o mych oświadczynach. 

Simona roześmiała sie głośno. Uwa­
żała to wszystko za dobry żart. Nie 
wiedziała c zy gniewać się, czy też 
śmiać serdecznie. Ale jakżeż tu gnie­
wać się na tak sympatycznego człowie 
ka, z najpoważniejsza miną czyniącego 
jej śmieszne propozycje? 

— Czy mógłby mi pan powiedzieć, 
czemu mam przypisać, że pan mi się 
oświadczył? 

— Ależ chętnie. Będę zupełnie szc/e 
rym. Oto dlatego, że pani zabitą swe­
go męża. 

— Ach! 
— .la rozumiem, że adwokat pani 

zrobił wszystko, by dowieść publicznie 
jej niewinność. Ale przecież tu nic po­
trzebujemy się krępować. 

— Ależ panien 

— W tej chwi l i skończę. Otóż ko­
cham panią I pragnę ją poślubić jedynie 
dlatego, że pani zabiła swego męża. 
Przecież to będzie największym czarem 
naszego małżeństwa. Mówią, że my , 
holendrzy jesteśmy zupełnie pozbawie­
ni uczucia. Toż to fałsz wierutny'. Od 
miesiąca myślę t y l ko o pani. Widzę się 
Już w roił męża pani. Widzę panią u 
swego boku w nocy, gdy pani skiero­
wuje rewo lwer do mojej skroni. To mnie 
podnieca I upaja. Chcę być mężem 
morderczyni , gdyż leży w tem najwięk­
szy urok świata. Dlatego proszę, by 
pani zechciała jaknajrychlej zostać ba­
ronową von Winsterswyk. 

— Ależ panie, pan jest niespełna ro­
zumu. Nie zabiłam nigdy swego męża. 
Jestem tylko ofiarą nieporozumienia. 

— Tak, tak mówią, ale Ja w to nie 
wierzę. Kocham pani rączki, gdyż są 
splamione krwią i czekać będę niecier­
pliwie na odpowiedź. 

Wyszedł. A Simona długo siedziała 
nieruchomo, nie zdając sobie poprostu 
sprawy i tego co zaszło. 

— Warjat? Dziwak? Któż to jest 
na miły Bóg? — nie mogła poprostu 
ochłonąć z wrażenia. Ale podobał się 
jej. Byłaby nieszczerą wobec siebie, 
gdypy myślała przeciwnie. 

— No. zobaczymy— 

Simona wyszła za barona Alberta 
von Winterswyk. Była szczęśliwą przy 
jego boku, jak i on wydawał się szczę­
śliwy. Pokochała go nawet. Był dla 
niej tak dobry. Trochę dziwak, ale 
szczera dusza. 1 cóż powiecie? Baron 
też wydawał się zakochany, z każdym 
dniem bardziej. Obsypywał ja podarun­
kami. Spełniał każde jej życzenie. 
Szczęśliwe, dobrane małżeństwa 

Simona zapomniała Już zupełnie O 
s w y m dramacie. 1 nagłe, po roku, * 
pismach paryskich ukazała się sensa­
cyjna notatka. 

JGpi log v dramatu rodzinnego. 
Czyte ln icy przypominają sobie za­
pewne dramat rodzinny z ubiegłe­
go roku, którego bohaterką była 
pani Simona Lecastor. Sąd uwol ­
ni ł p. Lecastor od zarzutu zbrodni 
1 obecnie dopiero okazuje się, jaką 
n lesprawie l l iwośc ią by łoby jej ska 
zanie. 

Oto jak donosi nasz genewski ko­
respondent, policja szwajcarska art 
sztowała pewnego osobnika, k tóry 
w ogniu k r zyżowych pytań przy­
znał się do mordu popełnionego na 
osobie bankiera Lecastora. Pani Le 
castor tedy, obecna baronowa von 
Wins te rswyk , jest zupełnie zreha­
b i l i towana" . 

Niezliczoną Ilość razy czyta ła i od­
czy tywa ła Simona tę wiadomość. By ła 
szczerze zmartwiona, że nie może po­
dzielić się radosną wieścią z ukocha­
nym, mężem, k tóry od tygodnia prze­
b y w a ł interesownie w Rotterdamie. 

A więc zrobi mu niespodziankę. W y 
cięła notatkę z pisma, w łoży ła do ko­
perty i własnoręcznie wrzuc i ła do 
skrzynk i pocztowej. Jak bardzo ucie­
szy się Albert.... 

Po up ływ ie 24 godzin, nadeszła de­
pesza. Trochę podniecona i zdenerwo­
wana o tworzy ła ją Simona. Treść de­
peszy brzmiała, jak następuje: 

„Baronowa v. Wins te rswyk . 
Niestety wiadomość z Genewy wszy 

stko zmieniła stop pani mnie oszukała 
stop natychmiast stanowczo k rok i roz­
wodowe stop żegnam Albert stop. 
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Komu nię zależy na przyjaźni 
niech mówi wszystkim i zawsze prawdę. 

Ła tw ie j jes t o n ienawiść, aniżel i o—sympat ię . 
Powiedz więc szykownej ło-Niema zdaje się osoby na kuli ziem-

łkiej która nie pragnęłaby się podobać, 
której by faktycznie nie zależało na tej 
„drobnostce" na ,,głupiej" ambicji, jak to 
niektórzy ironicznie nazywają, 
ł Chęć podobania się bowiem jest wro 
dzona. Każdy i każda pragnie się podo­
bać 

się podoba. 
Podobanie się jest kwestią szczęścia 

którego nie da się nigdy wymienić na 
żadne inne walory I cokolwiek uczvni 
kobieta która mn szczęście — wszystko 
jej będzie poczytane za wdzięk i zawsze 
się będzie podobać Cokolwiek też uczy 
ni mężczyzna urodzony pod szczęśliwą 

« • — ą c — ~ 

Niektórzy chcą się podobać w grani- gwiazdą — wszystko to pójdzie na ra­
cach możliwości, inni — bez ograniczeń, chunek jego męskości i nie przestanie 
Dla jednych iest to środek do celu, dla się on nigdy podobać, 
innych — cel sam w sobie Niektóre pra j A więc, iak już podkreśli l iśmy, podo-
gną się podobać za wszelką cenę, inne i a bać się pragną wszyscy. Tak my uważa-
określoną cenę. Jedne dla własnej przy- ' my. A jednak rą Kidzie, którzy twierdzą 
jemności, inne — komuś na złość. j stanowczo, iż nie chcą się podobać i 

Tak już jest, piękne panie i mi l i pano przekony wuja wszystkich, że to nie jest 
wie. Nie próbujcie zaprzeczać. Ale jakie poza z ich strony. są środki podobania się? Wszak wiado 
mo, źe inaczej musi się podobać kobieta, 
a inaczej mężczyzna. 

A więc kobieta. Kobieta chcąc się po 
dobać mężczyźnie musi przedewszyst-
k iem posiadać wdzięk. Wdzięk urody, 
k tó rym zdobywa wszystkich bez wyjąt­
ku , lub wdzięk naiwności, któr\Tn zdoby 
wa wszystkich z matemi wyjątkami, lub 
też wdzięk in te l i^enni , k tó rym zdobywa 
same wyjątk i . A w tym mi?.jscu zazna­
czyć należy, że kobieta (takie już są ko-
b ie ty l na jeden z tych wdzięków zdobę­
dzie się zawsze. 

Inna rzecz natomiast, jeśli kobieta 
pragnie si** podobać innym kobietom. 

C H A R U E C H A P L i f t 

Nigdzie! 
NafMHwrya (Oman Cksrfla CV*p-

U H tn* byt ofariu p. L „Nigrfii*". Pod 
ty* Mjayn tyłalus o !̂c*a o.talat* 
Cluplta w (cdnynr t mi.si«CT.alh.A<* **-
granlcsnycb SMratf uwti chan «k l.ry 
rających •wialopogląd iwicUieftu Klif* 
ty blaow/ttgo. 

m»Ł 

Wgdzte! — Oto mój kraj. W jego 
porcie zatrzymuje kotwica okręt ży. 
czeń. Tam znękanemu podróżników, 

i żadna lhm nie zamyka wyjścia i pokła-
' du udręki. Tam mętna polowania na zło­

to. Dawid l Cioljat żyja ze sobą w bra­
terskiej zgodzie. Żaden ulicznik nie mu­
si rozbijać kamieniami szyb by izmy 
mógł znaleźć pracę. NMa nie wpada 

Trudno Daliśmy receptę a właści­
wie stwierdzi l iśmy co powinni robić lu­
dzie, by się podobać, musimy więc zado 
wolnić i tych, którzy podobać się nie 
chcą. 

Nie chcecie się podobać? Nic łatwiej 
szego. Są bowiem powiedzenia i powie­
dzonka, któremi zabić można najwdzięcz j noru ostatnią płotkę 
niejszy „wdz ięk" i najstuprocentowszą 
męskość. 

Taka powiedzmy szczera uwaga, na 
balu. 

— Pan gubi takt w tańcu! 
Powtórz, wdzięczna kobieto, kilku 

mężczyznom, że gubią takt w tańcu, 
a wynik pewien. Przestaniesz się podo-

krzyło? 
dziance: 

— Tylko warszawianki mają szyk. 
AJbo: 
— Pani przyjaciółka jest najelegant­

szą kobietą w LodzL 
Albo: 
— Pani kuzynka to jedyna rasowa ko 

bieta, jaką znam. 
Powiedz to jednej, drugiej, trzeciej 

ale nie tonem impertynenckim, bo zali­
czą to na karb twej męskości i nie uwie­
rzą ci, lecz mów z głębokim przekona­
niem, szczerze. 

Powiedz w towarzystwie kilku ma­
tek, że nie znosisz małych dzieci i że wo • tam na głupią myśl, że skóra 1 łój ucl-
lisz pieski, albo też powiedz pani, która j sza ją głód. Oglądając zaś biednego Cha­

plina, wszyscy uśmiechają się mądrze 

Wówczas musi być wyzuta ze wsze lk im \ bać i mówić będą o tobie, że jesteś nie-
wdzięków albo przynajmniej udawać, źe i taktowna. 
pozbawiona jest tej' uroczej swej cechy.) , A lbo też zwróć się do chirurga, który 
W tym wypadku będą o niej kobiety mó jn ie jest jeszcze sławą: 
v i ł y : — Wie pan, moja kuzynka chce się 

Ona się nie podoba mężczyznom,' poddać operacji na ślepą kiszkę. Niech 
to prawda, ale jest mi ła, ma śliczną c e - ( m i P^n poradzi panie doktorze, kogo ma 
rę i bardzo, bardzo 

A mężczyzna? Ażeby mężczyzna po 
dobał się kobiecie, cóż powinni robić 

zawezwać; profesora A. czy doktora B? 
Powiedz adkowatowi , żc jego kole­

ga, t a k ; e specjalista w sprawach kry mi 
względnie jalćim powinien być? Proszę I nalnych jest podobno najlepszym obron-
się nie uśmiechać ironicznie, panowie, ; cą w Lodzi. Przyznaj się arch i tektowi , 
to nie tale łatwo podobać się kobiecie. ) że twoje mieszkanko projektować bę-

Żeby się jej podobać, mężczyzna mu- dzie ten młody C. bo uważasz, że n ik t 
si posiadać męskość. Niekoniecznie taką nie ma tyle smaku i i d . 
stuprocentową męskość, jaką posiadają | A kiedy tancerz, chirurg, adwokat i 
bohaterowie romansów lub kina, ale w archi tekt spotkają się i porozmawiają 
każdym bądź razie męskość przeciętną, wogóle o kobietach, a w szczególności o 
zwykłą, by można było o nim powie- tobie, piękna pani—już swój cel osiągnę 
dzieć: ' a ś - Już się n ikomu nie podobasz. 

On jest głupT, jek prawdz iwy męż I A ty, czytelniku leż się już podobać 
czyzna. I podoba mi się dlatego, bardzo nie chcesz i tobie się już podobanie sprzy 

ma pieska, że., lubisz szalenie dzieci i 
nie znosisz psów. Powiedz, gdy ci opo­
wiadają jakiś dobry dowcip, że „dowcip 
ma już siwą brodę, że to nic ciekawego 1 
dobrego". 

Gdy ci w bodnarze pięknej pani po­
wierzają w tajemnicy i pod iłowem ho-

towarzyską, po­
wiedz poprostu, że słyszałeś to już oneg 
daj, że to siara historia o której wezyscy 
wiedzą i że opowiesz właśnie sam coś zu 
pełnie nowego, o czem nikt jeszcze nic 
nie wie. 

Gdy d pokazuje ktoś swą kolekcję 
minjatur lub porcelany, ziewnij dyskret­
nie i powiedz: 

— Bardzo ładne i znakomicie podro­
bione, albo. 

— U pana D. widziałem autentyczne 
albo 

— To chyba nie drogie, koszta)* za­
ledwie 20 złotych. 

Mów często i przy każdej okazji: 
„Pani jest w błędzie", „Pan się myli", 
„To było wręcz przeciwnie'", „Ja jestem 
innego zdania" itp. itp. 

Już osiągnąłeś swój ceL To wystar­
cza. Już się nie podobasz, już się prze­
stałeś podobaćl 

Oto recepty na niepodobanie się. Ale 
uprzedzamy, iż znacznie łatwiej przestać 
się podobać, aniżeli zacząć soę podobać. 
Nie ryzykujcie więc, pani* i panowie. 
Gdyż mimo wszystko, mimo najszczersze 
wasze zapewnienia, przekonani jesteś­
my, i i podobać się jednak pragniecie. 

a j a 

ie zastąpi t r e ś c i . 
Współczesna twórczość dramatyczna nie porusza zagadnień społecznych 

i dlatego iest ona jałowa. 
Zmyna!c.e fut sztukę od... ostatniego akfu: może wtedy coś z tego będzie. 

Karol Capck, autor niniejszego arty- sujc tej okoliczności, że całe tiasze życie sanie sztuk dramatycznych sprawia ml 
kulii. należy do czołowych dramatur- , w r a z z historia, przeżywa obecnie wiel-i wielką przyjemność. Twórczość drama 

p o w i c ! l d 1 ki kryzys. Każdy nowy prąd, każde no tyczna wymaga pewnego panowania 
we śmiałe ujecie tematu jest stokrotnie, nad sobą i obiektywizmu. O wiele chęt 
rozstrząsane i poddawane różnym pró-jniej piszę powieści, czuję się bowiem 

Jejjo 
ł utwory sceniczne wywołały wielkie 
zainteresowanie w catej Kurenie. Rad. 

Gdyby mnie zapylano jakie tenden­
cje opanowały teatr spółczesny. odpo­
wiedziałbym — żadne. Gdzież one bo­
wiem są? Nigdy nie było lak trudno /de 
finjować Istoty teatru jak dziś. Poza Ib­
senem i Bernardem Shaw em, tymi dwo­
ma najwspanialszy mi filarami, na któ­
rych opiera się gmach spółczesnego tea­
tru, niema ani jednej wybitnej postaci w 
dziedzinie teatralnej; Wszystkie inne 
dzieła to zaledwie skromne eksperymen 
ty, czasem bardzo nawet udane ale z 
prad-mi teatralnym z rozwojem teatru 
niemaiace nic wspólnego Jestem zapa­
lonym wielbicielem Shaw a Według mc 
go zdania jest on ostatnim wMV'rri dra­
maturgiem a obok niego 0"Ncill (oczy­
wiści? w mniejszym stopniu) uchodzi w 
moich oczach za najoryginaljszcgo pi­
sarza. 

Teatr coraz silniej zacieśnia krąg 

bom. Prawdziwy, wielki dramat w y ­
maga jednak przedewszystkiem silne­
go postanowienia, granitowego opar­
cia o prawdę życiową lub siinq wlare 
w słuszność swych dążeń. Okres, jaki 

jak starcy, gdy przypominają sobie swą 
młodość: 

— A wlec tak bardzo dziwnym był 
ten świat!_ 

Daleko znajduje się mój k ra t Chodzę 
jeszcze w mych butach i opieram się o 
różdżkę życzeń. Wyciągam rękę i spo­
strzegam z&póżiK), te pozdrowienie od­
nosiło się nie do mole. lecz do człowie­
ka szczęśliwego, stojącego za mną. Na­
k r y w a m uroczyście stół i czekam da­
remnie, bo droga do mnie zbyt uciążli­
wa, Wielu wspina się wzwyż po moica 
barkach, ale utula nie wolno nawet za­
pytać: 

— Gdzie dla mnie miejsce ? _ 
Głodziłem sle, walczyłem, walery*. 

tem o siebie, a l ból mój wyładowałem 
w uśmiechu. I oto teraz — śmieje s'-} ze 
mnie cały świat i uważa mnie za d o w ­
na. 

Dobrze, t e tyto me domyśle się na­
wet, jak bolesne doświadczenia ukształ­
towały mój śmiech. Bo wtedy ludzie u-
śniiecbaliby się tylko, a z dna uśmiecha 
bardzo często wyłania się łza. 

Niektórzy marszczyliby lekko czoło 
Nie chcą. by Ich budzono ze sou. Wolą 
śmiechem tamować łzy. Nie chcą w r 
dzieć w clownie Hamleta. Mimo to zbił-
dzUem lekko świat ze sou. Boialo mt.lo 
jednak, że „Gorączka złota" przysi>o-
rzyla śpiochom tyle przykrości. Do ko* 
go wiec mam*się zwrócić?.- KozstrzT* 
gniecie nie nastręcza trudności. Kto 

tańczy na linie, punktu ciężkości szu* 
kać może tytko w sobie 

Bardzo wiele pracowałem. Jeżeli wy 
wolywanie śmiechu może wogóle uclto-
dzać aa pracę. Prawdopodobnie umrę 
kiedyś w śmiechu. Tłum zatrzyma się 
na chwilę nieruchomy, czytaiąe* mój ne­
krolog w gazecie, ale wkrótce nowy 
tartownlś wstąpi na arenę i zapoumą 
o Chaplinie, clownie. 

Jeżeli ktokolwiek domyśli się, t e w 
downie tym umarł także Hamlet, wów­
czas zdejmę wesoło swe nazbyt wydłu­
żone buty l cicho popłynę do swege 
kraju —• Nigdzie. 

Tłum. b-

mniej skrępowany i mogę zahaczać o 
różne dziedziny, które mnie interesują. 
Ostatnia moja sztuka, napisana do spół­
ki z bratem nosi tytuł: „Adam Creator". 

Adam burzy świat swą siłą negatyw 
przeżywamy, przez swe ciągle zmiany' , B o r o z k a z u j e mu zbudować nowy. 
nadaje się raczej do komedii) dlatego też 
oczekuję z niecierpliwością ukazania 
się na firmamencie teatralnym nowych 
gwiazd komcdjopisarskich. 

Według mego przekonania nonsen­
sem jest pogląd, że człowiek, który po­
siada tylko rutynę teatralną, może stwo 
rzyć wartościowe dzieio. Kompozycja 
dramatyczna jest wyłącznie — a wlaś-
Cśiwie powiedziawszy głównie — kwe­
stia, pewnego rodzaju instynktu drama­
tycznego i wielkich doświadczeń życio­
wych. Wszystko — d.ialog i akcja — 
obraca się wokół dramatycznego in­
stynktu, l o , co najważniejsze, me oole-

swyeh zainteresowali pojecie kapltallz- ga na intrydze, na anegdocie dramaty-
mu, przemysłu, bois/ewl/mn iest dtań cznej. lecz przedewszystklem na tem 
zupełnie obce I nikt jeszcze przynaj* co osoby dramatu maja sobie do powie-
innlej dotychczas nie pokusił się o gruli- dzanła. 
łowne zgłębianie tych tematów. Pa rdzo Co do mnie i mojej metody pisania 
wielu żywi podziw dla Pirrand ;lia lecz 's/tuk scenicznych muszę przyznać, że 
moim 'daniem ten utalentowany pisarz napisanie utworu nastręcza ml o wiele 
wioski również me umie wypłynąć na więcej trudności niż w> lińr lematu. Sa-
szersze wody,, zasklepiając się w diaś-.1' ma idea dramatu może-powstać w c iągu 
nem kolisku rozmyślali nad dusza, lud'.- pięciu mimu ale urzeczywistnienie jej 
ką. Nie jest to więc . marche en avant". i ti wa nli raz kilka miesięcy. Piszę naj-
lecz raczej piitinenunt sur place". | pierw pierwszy akt. potom trzeci i od-

Brak geniuszów teatralnych przyoi-, kładam pracę. Nie powiem u«wct, żc pi 

Sztukę tę poraź pierwszy wystawiono 
w końcu ubiegłego roku. Mam wraże­
nie, że utwór ten miał mniejsze powo­
dzenie niż Inne moje utwory mniej po­
ważne. 

Jestem bałwochwalczym wielbicie­
lem teatru angielskiego i sądzę, żę naj 
większą jego zaletą jest nlczcm uiekrę 
powana otwartość, właściwa nietylko 

i teatrowi, lecz całej literaturze angiel-
skiej. Brak jednak teatrowi angielskie-

j mu „mise en scenę" I pod tym względem 
teatr angielski i francuski stoi w tyle po­
za innymi teatrami europejskimi. 

Natomiast w mojej ojczyźnie pod tym 
względem, dzięki takim potęgom jak 
Krapil i Hilar dokazano istnych cudów i 
jeżeli Szekspir większe wrażenie wy­
wiera na moich współrodakach niż na 
anglików, to dzieje się tak dlatego, że 
iusemizacła jetro dramatów w Europie 

Wo?na o kobiety. 
Legenda o wymieraniu amerykań­

skich indjan nie znajduje potwierdzenia 
w cyfrach. Specjalne biuro federalne 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Północ 
nej do spraw indjan stwierdza, że w ze­
szłym roku ludność indiańska powięk­
szyła się o 5.000 osób i obecnie liczba 
jej sięga blisko 355 tysięcy. Najwięcej 
indjan zamieszkuje w Oklahama. 

W stanie Now Mexico indjan męż­
czyzn jest o tysiąc więcej niż kobijt, 
wskutek czego panuje tam ciągła wojna 
niemal wszystkich przeciw wszystkim. 

Władze miejscowe nie mogą sobie 
dać rady z indjanami. którzy wykrada, 
ją sobie nawzajem żony. Zwłaszcza w 
ostatnich czasach wykradanie żon i 
krwawe bójki, jakie na tem tle wynika­
ją przybrały rozmiary plagi nagminnej. 

stronie kanału wystawiono o wiele wię­
cej sztuk tego genjalnego anglika. 

Wielu dramaturgom udało się napi-
środkowej stoi na wyższym poziomie s a n , f , P^wszego drugiego aktu 
I I I / w Anglii. 

Mam wrażonie, że w Czechosłowa­
cji znajd-ie się o wiele więcej entuzja­
stów, zachwycających się Szekspirem 
uiż w Anglji, w każdym razie po tej 

Ale ostatni akt jest zawsze zły. 
Może wobec tego należałoby ostat­

nie akty wogóle opuścić ? .. 
Karol Capck. 

(Tłum, B i ) . 



D O D A T E K L I T E R A C K O . N A U K O W Y . 

P O T Ę Ż N A S I Ł A K I N A . 
Dawniej mówiono, że drukowane słowo jest źródłem rozpusty i obłudy. 

Film przeżyje Hollywood i stużyś będzie wzniosłym celom ludzkości. 
Na wiecu w Whitccheapel lord Ros-

bcrie rzeki miedzy innem! do robotni­
ków, źe średniowieczni magnaci nie mo 
£il marzyć nawet o takie] bibljołece, ja­
ką w naszych czasach może mieć każ­
dy robotnik. 

— Całego Szekspira możecie kupić 
za 9 pensów. 

— Wszystkie poematy Miltona ko­
sztują tylko 9 pensów. 

— Dikeusa sprzedają za 4 I pot pen­
sa tom. 

— ..Klub Plkwika" za 4 I pół pensa 
— to przecież t i dar mol 

Za cenę porządnego kapelusza mo­
żecie sobie kupić taką biljotekę. o któ­
re] średniowieczni bibljofile nawet ma­
rzyć nie mogli, gdyby nawet oddali ca­
la swa krew... 

Niema w tem ani krzty przesady 
Wszystkie skarby myśli ludzkiej i ludz­
kie! twórczości Gutenbcrg uczynił ogól! 
nym ma.fitck.em. zatarł różnice miedzy! 
biednym a bogatym. 

To, co d* w niej było dostępne tylko 
dla Ptolemeusza, Cezara, Seneki ud. — 
dziś dostępne jest dla pastucha i ucznia 
wstępne] klasy. 

Znaczenie Gutenberga w pełni Jego 
wartości nie da się objąć żadna myślą. 
Wynalazek druku można porównać lył-
ko z wynalazkiem kinematografu. 

I rzeczywiście. 
Mierząc ta sama skale, klnemato-
I — to drugi druk. A móWąc *zcze-

* 'C nie wiem nawet który z tych 
Iwucf] wynalazków zasługuje na więk­
szą uwagę. 

— Książka, gazeta, czy ekran ?.-
I ' - ; -./.hi jest tylko dla wykształconych. 
Ekran — również dla niewykształco­
nych. 

Na druk patrzymy Jut z daleka I w i ­
dzimy go, — że tak powie* — w pełni 
historycznej perspektywy. 

Lecz kino powstało *• naszych cza­
sach, niedawno, I dlatego nam. Świad­
kom tego cudu, trudniej ogarnąć go 
wzrok lem. 

Pamiętam doskonałe Jak przed trzy­
dziestu laty znajomi namawiali mnie: 

— Niech pan idzie zobaczyć „ iywą 
fotografie" — to Jest bardzo zabawne! 
Pociąg Jedzie, pies bicie*, lud/le chodzą.. 
Niech pan to koniecznie zobaczy . 

Prawdopodobnie w ca asach Guten­
berga mówiono tak u n i o : 

— Spójrs-no paa na ta nowe „wy­
drukowane" ks iążk i . Niech pan sobie 
wyobrazi, ta to nie są Jul ręcznie pisa­
ne Jęcz jakoś-taut d iukowane. To nie 
test takie ładna, ale bądi-co-bądl cie­
lca we 1 

l a k sto rozpoczynały I tak wcho­
dziły w życie największe wynalazki A 

dziś — jak powiadają — Istnieje już na 
świecie ponad sto tysięcy kinemato­
grafów, przez które przewija sie co­
dziennie przeszło sto miljonów widzów. 

Sto miljonów — to codzienny ..na­
kład" śAłatoWwgo Kina. I okotj pół mil 
jarda franków dziennie stanowu ogól­
ne wpływy. 

Cylrv, jak widzicie, od których w 
głowie się maci, cyfry niemal astrono­
miczne. 

— A co będzie dalej?... A cc będzie 
Itsrc/e ~>J 3<) lat. gdy powstanie film 
kolorowv i mówiący?... 

Wiem dtskonale, że kinematograf m« 
weui wrogów, wiem, że czynią go od­
powiedzialnym za upadek obyczajów I 
wzrost przestępczości. 

Lecz to są puste, nieumotywowane 
oskarżenia. 

I na maszynie drukarskie] można w y 
drukować świstki pornograficzne I 
Ewangelie. Linotyp za jakość utworów 
nie odpowiada. Lecz linotyp — to siła. 
która /dobyła świat. 

Talk samo kino jest druga s-lą w 
tej samej skali. Tołstoj, żartując, rzekł 
kiedyś: 

— Druk książek Jest to udoskona­
lony sposób rozpowszechniania obłudy 

Lecz po pierwsze — to był żart, a 
po drugie czem byłby sam Tołstoj bez 
Gutenberga, skoro pełny zbiór jego 
dzieł znajdowałby się tylko w szafie 
biblioteczne] Seneki? 

Warto Jednak zwrócić uwagę, że 
ten sam Tołstoj pierwszy z pośród ro­
syjskich pisarzy wskazał na kino jako 
na ogromną siłę tworzą On rzekł: 

— Jaka to szkoda, że pisarze nie blo 
rą kina w swe ręce. To przecież powin 
no do nich należeć I— 

Mlmowoli. przypadkowo wielki ten 
człowiek poparł świetna myśl: 

— Kino powinno iść ręka w reke z 
drukowaniem książek. Powinno sie 
zbratać z literaturą i wtedy dopiero do­
sięgłoby najwyższych szczytów. 

— A Jak sie ta sprawa przedstawia 
obecnie V . 

O, daleko Jeszcze, bardzo daleko do 
Ideału w tej dzied/lnle! 

W obecnej chwili walczą o hegemo­
nie w klnie dwa światy — Stary I No­
wy. Europa I Ameryka. 

Po Jednej strome bajeczna technika I 
smak bogatego kupca. 

Po drugiej — wszystkie wartości 
kulturalne, najsubtelniejszy smak artys­
tyczny i ubóstwo techniki. 

Siły nie są wiec równe I zupełnie 
zrozumiałe, że zwycięża technika. Hol­
lywood pobił Paryż. Londyn I Berlin. 
Hollywood — to królewska rezydencja 
ekranu. 

O S S 1 P K A J L Ł N 1 K J C 

Na dancingu. 
Z początku u c h o w y wala s«e ra-

pełoie tak samo Jak wszyscy. ta£cx> Ja 
z każdym bez wyboru, słuchała te sa­
nę płaskie dowcipy, uśmiechała się po 
tażdyra dwuznaczntku I między Jed-
lym tańcem a drugim pudrowała sobie 
twarz. 

Potem powstał ów wypadek s gru­
bym jegomościem. Gruby Jegontość 
skłonił przed nią twój tłusty kark lak. 
ze widziała nawet przez odstający koł­
nierzyk jego tłuszczem ulane plecy. 

— Czy mogę poprosić? 
Tańczy a charlestona. Ponieważ f to­

by jegomość pozwolił sobie na rzeczy 
nieprzystojne, zostawiła go pośrodku 
sali i odeszła On u mą. 

— Piękna damulko l . — I Inne podo­
bne epitety rzucał w Jej stronę. 

To zwróciło powszechną uwagę. 
Kobiety chichotały. Panowie stroili so-
>ie z niej pikantne żarty. 

Młoda niewiasta była Miska płaczu. 
Nikt już nie zwracał na nią uwagi I 
rozpłakałaby się t pewnością, gdyby w 
tej samej chwili nie zbliżył się do niej 
jakiś elegancki mlod/.ietilec bardzo 
przystojny, który cklto 1 dyskretnie 
zapytał, czy nie mógłby usiąść i nią 
przy stoliku. 

— Cóż to była za scena? 
Ach, nic_ Nie Jestem Jeszcze ty l -

fe» przyzwyczajona-, Ala kto ta prze­

chodzi, nłe może być na nic hmego przy 
gotowany. 

— Skąd się pani wogóle tu wzięła?_ 
— zapytał młodzieniec, który zauwa­
żył w tej chwili Jej niezgrabnie sznun-
kowaue pol iczki . 

— Rozpoczynam dopięto .takie" 
łycJe.-

W oczach Je] malowało sie wielkie 
zakłopotanie. 

— Dlaczego chce pani rozpocząć ta­
ksę t y c i e ? . 

— Dlatego, że tak chcą mężczyźnie 
Miłość jest dla nich rzeczą obojętną, 
wierność nudzi ich, nic więc dziwnego, 
te proste serce, które wierzy jeszcze w 
podobne ideały musi być ukarane... O. 
bardzo musiałam odpokutować u mą 
głupotę-. 

Młodzieniec powinien był wl&Acwe 
powiedzieć coś pocieszającego, coś w 
tym guście, że przecież nie wszyscy 
mężczyźni... Nie wiem Jaki to wywoła­
łoby skutek. Zresztą, ponieważ nic po­
wiedział, młoda niewiasta ciągnęła da­
lej: 

— Gdy wyszłam za mąż, sądziłam, 
ze wystarczy kochać tylko z całego 
serca... OinyPtam się... Doszłam wkrót­
ce do wniosku, że prawdziwa miłość w 
dzisejszych czasach jest bezużyteczna, 
ofiarność moja nie znalazła zrozumie­
nia, po pewnym czasie zostałam samo­
tna— Pewnego dnia dowiedziałam się, 
że mąż mnie zdradza.- Przestał sie 
troszczyć o mnie i o swe intsresa... 
ZbaoianHowaJL. tmińm to byt© nawet 

— „Wszystko jest moje — powie­
działo złoto". 

Lecz smaku artystycznego kupić nie 
można. Kultury również niema nigdzie 
na sprzedaż. 

I dlatego amerykańska twórczość 
filmowa jest tak uboga pod względem 
ideałów i zdrowej myśli. 

Ktoś powiedział, ie pod wpływem a-
merykańskich firnów dzieci miasta nie 
marzą już o tem. by zostać w przyszło­
ści dowódcami wojsk, podróżnikami lub 
marynarzami. 

Wszystkie dzieci chcą być milione­
rami, mieszkać w bogatych pałacach I 
jeździć koinfortoweml autami. 

Młode, prowincjonalne dziewczęta 
mają też tylko jedno - jedyne nurzanie: 

— Wyjść za maż za milionera. 
Nie trzeba chyba dodawać, że Jest 

to wyraźny wpływ Hollywoodu. 
— Hollywood stworzył kult Jaśnie 

wielmożnych milionerów" i na obu pół­
kulach pchnął Ideały młodego pokole­
nia na tę złocistą d rogę . 

Najpierw miljony. a potem najpięk­
niejsze żony, naicudniejsz* garsoniery 
i najbardziej komfortowe aula. 

Człowiek zaczyna się od milionera I 
Dlaczego Hollywood poszedł właś­

nie po tej drodze? 
Oczywiście dlatego, te to fest wła­

śnie marzeniem każdego amerykanina I 
w dążnościach tych łączą się wszyscy 
bez wyjątku — kupcy i studenci, pros­
tytutki i niewinne dziewczęta. 

Najpierw miljon — a reszta Jakoś się 
Już u i o ż y . 

Ameryka nigdy nie znała Krzyżo­
wych wypraw, nigdy nie dążyła do uto­
pii oswobodzenia grobu Chrystusa. 

Ameryka wiedziała i wie tylko o 
wszechludzklej krzyżowej wyprawie po 
złote runo. 

Amerykanin nigdy nie zapyla: 
— C o i to u człowiek ten John 

S m i t h ? . 
Pytanie będzie brzmiało w ten spo­

sób: 
— Ile kosztuje John S m i t h ? . 
Stąd powstał kult „jaśnie wielmoż­

nych milionerów" — kult, który prze­
szedł również do Europy. 

Lecz czy winę za to ponosi kino? 
Jest to śmieszne pytanie. Czy Gu-

tenberg jest winien temu. że jego gen-
jalnym wynalazkiem posługują się przy 
drukowaniu pornograficznych książek i 
wstrętnych wierszydeł? 

— Kino nie odpowiada za Hollywood 
lecz Hollywood odpowiada za kino. 

Jedno jest tylko niewątpliwie pew­
ne, a mianowicie że ludzkość otrzyma­
ła w swe ręce nową gigantyczna siłę I 

W. LEB1KDIEW. 

Dzieci w Rosji. 
Siedziałem wczoraj w parku na ławce. Pall' 

lem papierosa I osiadałem się dookoła. Jak płt 
knle |est na Kwiecie, lak cudownie! Słońce świe­
ci 1 przygrzewa, a małe dzieci bawią sie w pla­
sku. Koło mnie siedział mały chłopczyk, mnie] 
więcej dziesięcioletni I machał z zadowoleniem 
nocami w powietrzu. 

Przyjrzałem mu sie uważnie. — Jak to dobrze 
Jest być dzieckiem — pomyślałem sohle. — Sta­
nowczo lepie) być dzieckiem niż dorosłym, lin 
cóz może dorosły? Me wolno mu ni.icii.ie no­
gami, nie może sie bawić w plasku. Bo gdyby 
nawet chciał, lud/le uważaliby go za wariata. 

Nie, bardzo żle |e«l na świecie dorosłym. 
Trzeba pracować cały dzień, by zarobić na ka­
wałek chleba, a gdy cle weźmie kiedy chętka 
odetchnąć iw leżem powietrzem I pospacerować 
po pracy, niecht bule będziesz mlal w domu a-
wantur* mi tony. żeś cle spóźnił na obiad czy 
k ol ac Jo. 

Tak. dzieciństwo (o .najszczęśliwszy okres 
czasu. Niestety, przechodzi zbyt prędko. 

Spojrzałem raz Jeszcze na roześmianych dzie­
ciaków, bawiących sie w plasku. 

— Powiedz, chłopczyku — zwróciłem sie do 
neto małego sąsiada. — Czy zdajesz sobie spra 
wa i tego, |ak| powinieneś być szczęśliwy? Bei 
trosk I kłopotów. Powiedz, chłopczyku. Jak sio 
nazywasz? 

MÓJ mały sąsiad spojrzał na mnie pogardli­
wie 

— Me mam czasu na rozmowę z tobą — rzeki 
spokojnie. 

— Me mass czasu A dlaczego właściwie nlo 
masi czasu? — zapytałem zdumiony. 

— Me achów asz sie, jak będziesz wszystkr 
wiedział — odpail malec. 

— No, nie gniewaj sie, maty, — rzekłem do­
brotliwie. — Ciekaw Jestem Jedynie, dlaczego nie 
masz czasu, gdyż nie rozumiem, co za interesy 
możesz mleć w tym wieku. 

— Tak. — odparł malec. — Tobie się zdaje, 
te nie mam nic do roboty. A posiedzenia w ro­
żnych komisjach, odczyty, posiedzenia uczniów, 
zebrania? Właśnie wybieram sie na odczyt o 
kulturze młodzieży greckiej. Wyrwałem sie na 
pięć mlnal by odetchnąć św leżem po wietrzeń 
ale z pewnością Już Mańka | Katla mnie szukała 

To rzekłszy malec zapalU papierosa I oddali! 
sio. Długo palnąłem ta nim, wreszcie wykrzy­
knąłem: 

— Jakże ml dobrze, że Jestem siaryI Biedne 
dzieci są teraz w le| KosJL Posiedzenia, odczy­
ty, tefcranla. Me, Już dopiawdy lepiej, że Ja* 
stem M a r y . (I lum. Br.) 

uowe źrówlo wszelkich możliwości 
To od nas zależy, by uczynić tę si­

łę kulturalną i zdrową. 
Kult Jaśnie wielmożnych milione­

rów" przejdzie i zginie Lecz siła zo­
stanie Siła ludzkiego genjuszu. który 
nie chce znać na swej drodze nic niemo­
żliwego. 

Człowiek starożytny obawiał sit 
błyskawic, jak gniewu bogów. 

Lecz człowiek spólczesny schwycił 
tę błyskawicę z groźnego nieba i za­
przągł ją do wozu, jak przedtem za-
przągł o s ł a . JOT LU. 

złośliwe bankructwo, gdyż dla siebie I 
dla nie] miał zawsze pieniądze.. Potem 
uciekł odemuue— Z m ą . Zwykła, co-
dzitwmu h.storja, wiem o t e i n . Właś­
nie dlatego, że to była zwykła bisior ja. 
wyciągnęłam z nie] konsekwencje. 
Przez trzy wieczory siedziałam samo­
tnie, płacząc w naszym umeblowanym 
pokoju (Nasze mieszkanie spizedałiś-
my). Dziś zbudziłam się z tego straszne­
go snu i przyszłam tutaj.- Przyszłam tu 
jeszcze z tego względu, te Jestem zu­
pełnie bez środków. 

Oczywiście, te zwykła, codzienna 
hlstorja i uprzejmy, dobrze wychowany 
młodzieniec słuchał, hawąic. się w roz-
tariz;iik.n u torebką nieznajomej. 

Nagle spojrzał na nią i rzeki: 
— Czy nie chciałaby pani rozpocząć 

ze mną nowego tycia?... Odziekolwiek-
bądź?.. W innym k r a j u . 

Drgnęła z przesil achu. stało sie to 
tak nagle, a ona przed udzieleniem od­
powiedzi musiała obejrzeć młodzieńca, 
jego oczy. z których patrzała nieza­
chwiana stanowczość, jego usta, które 
wyglądały tak poważnie, wargi, które 
troszkę drżały i które przed chwilą 
rzuciły lak stanowcze pytanie. Klin był 
ten człowiek? Co on przeszedł w swem 
życiu? Cóż go sklotnio do tego, że 
chciał z irią uciec? On jeden Ją rozumiał 
on jeden gotów był poświęcić dla niej 
wszystko, on jeden nie zawaha! się ani 
przez chwile. 

On był jej ratunkiem. Jedynym ce­
lem! 

rozpocząć nowe życe pod obcem nie­
bem, wśród innych ludzi... Można było­
by o wszysik.em zapomnieć— On mc 
nie mówił o miłości, nie bawił się w 
komplementy jak unii— 

Chciała już powiedzieć: 
— l a k . Zgadzam s i ę . Uciekajmy-. 

Już t e t a z i . 
Lecz w tej samej chwili do stolika 

zbliżył się kelner i rzekł do tntodzieu-
ca: 

— Pańska tona. panie doktorze, 
czeka w westlbulu... 

Młodzieniec podniósł stę z krzesła. 
Dyl blady. Wyciągnął drżącą rękę do 
nieznajomej: 

— Przepadło... — rzeki, uśmiecha­
jąc się bezsilnie i blado. 

Poczem odszedł od stolika ze spu­
szczoną głową. 

Znajomość, pożegnanie ! ta milczą­
ca scena — wszystko to odbyło się lak 
szybko, te młoda niewiasta była oszo­
łomiona. 

Przed je] oczyma wszystko »ę krę­
ciło w jakimś djabelnym tańcu — cala 
sala. stoliki, ludzie... Muzyka huczała. 
Czuła jakiś tępy ból, jakąś pustkę. 

Mechanicznie sięgnęła po torebkę. 
Czy nie zdawało jej się przed chwilą, 
że nieznajomy młodzieniec coś tam wło­
żył?... Może swą wizytówkę?..'. Może 
jakąś kartkę, która jej wskaże jej dro­
gę do niego?. 

Szybko otworzyła torebkę. 
Między pudemlczką a karminem le­

tnia paczka banknotów. 
TTom B. F, v 
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Dawno oczekiwany superfilm pg. słynnej powieści 
MAURYCEGO UEKOBRY p. t. 

i „Om a p n m V e n u s 
Bztt w:eltiaczta MniffsiitkflwkiBal 
Dziś bilety ulgowe i passe-

partoats nieważne. 

W roli gł. J ó z e f i n a B a k e r . Ubóstwiana przez całą Francję gwiazda teatrów paryskich 
Potężny ten dramat przez pełne trzy miesiące czarował cały Paryż. — Olśniewający przepych 

wystawy I Wspaniałe krajobrazy krain podzwrotn kowych. 

Początek seansów o godzinie 4-el po południu w soboty, 
niedziele I święta o godzinie 1-e) po południu, a n Orkiestra pod dyr. R. K A N T O R A . 

O s t a t n i e m r o z y . 
Wiosna \ednak sie zbliża. 

W dniu wczorajszym tur ós wzmógł 
kle w całym krają 

O godzinie 8 rano temperatura w Lo­
dzi wynosiła 10 stopni poniżej zera. o 12 
— 8 stopni, o 7 wiecz. — 9 stopni poni­
żej zera. I przychodzi się do przekonania, że tak 

W Warszawie I w Krakowie zanoto-Jhucznego karnawału jak W roku bieżą-
wano po 10 st. mrozu, we Lwowie ł l st., 
w Pińsku 9 st . w Wilnie tylko 4 st , w 
Poznaniu 5 st.. w Białymstoku 9 st , w 
Sarnach I I st , w Lublinie l Morsklem 0 -
ka po 17 stopni, w Zakopanem 19 stopni, 
a w Gdyni tylko 0. 

Wszyscy b ę d ą t r z e ź w i 
podczas wyborów do sejmu 

i senatu. 
W dntu wczorajszym komisarz rządu 

•a m. Lodź, wydał, w związku ze zbli­
żającym się terminem wyborów do sej­
mu, następujące zarządzenie. 

Ze względu na porządek i bezpieczeń­
stwo publiczne zgodnie z postanowie­
niem art. 64 ordynacji wyborczej do sej­
mu oraz na podstawie art. 7 Ustawy z 
dnia 23 kwietnia 1920 r. o ograniczeniach 
w sprzedaży i spożyciu napojów alkoho­
lowych zakazuję sprzedawana, wy-

cym, nie pamięta ani Wiedeń, ani Ber­
lin, Paryż, New — York i Londyn. 

Jak więc było dawniej? 
„Carne T A L E " — żegnaj mięso — by­

ło w zamierzchłem średniowieczu has­
łem do „popuszczania pasa'* do użycia, 
aby zbliżającemu się postowi odpornie 
stawić czoło; należało więc pić i feść ile 
sie tylko dało, ahy przed 40 dnlowera u-
martwianiem się nabrać sit 

Okres zabaw i wesołości rozciągał 
się zasadniczo od święta 3 króli, aiż do 
środy popielcowej Pierwsze Włochy w 
Europie wprowadziły owe zabawy ludo 
we u siebie które jednak były dalszym 
ciągiem zmodyfikowanych uroczystości 
z czasów rzymskich t. zw. Luperkalji, 
obchodzonych w miesiącu lutym, Kilko-
tygodniowy karnawał, przestrzegany w 
całej swej rozciągłości przez bogatych, 
dla uboższej ludności ograniczał się do 
kilku dni, stosownie do stanu manfoko­
wego każdej poszczególnej rodziny: stąd 

szynku podawana lub spożywania trun-1 2 a p ; s k l r p i a j ą c e w d a n y c h 
ków alkoholowych na obszarze m Ło-1 r a m a c h

y

 3 d o c z t e r c c h

p ^ _ h c h e ć 
d a przez cały czas, począwszy od go- a r z u c e n i a b o d - b n a k r 6 l k o j a r z m a s z a 

dżiny 6-ej wieczorem 1 marcai 1928 r do ź y c i o w e j i wyładowania 
godziny 0-ej rano 5 marca 1928 r. oraz , w

 y

b e ^ r 0 ^ e { 

przez cały czas począwszy od godziny 

Jeść, pić i bawić się przed postem —było zwyczajem 
włoskim. 

A włęc karnawał już minął. I prze-1 po linie, rozciągniętej wnoprzek ulicy, 
glądaiąc uważnie prasę całego świata, j między jednym domem a arugjm; pod li­

ną umieszczano szereg wielkich kadzi, 
napełnionych wodą; akrobata, często nie 
przyuczony do zawodu linoskoczka tra­
cił równowagę i wpadał do zimnej ką­
pieli, łamiąc sobie rękę lub nogę. Mów­
my: nieprzyuczony, gdyż niejednokrot­
nie zdarzało się i tak, że winowajca prze 
czuwający sąd karnawałowy miesiąca­
mi wprawiał się do chodzenia po linie. 
Widowisko takie, o ile przykre dla głó­
wnego bohatera było oczywiście dla tłu 
mów tylko zabawą i urozmaiceniem uli­
cznych rozgrywek. 

W krajach północy, Szwecji, Norwe-
gji i Danji karnawał ogranicza się zaled­
wie do kilku maskarad w okresie mię­
dzy Bożem Narodzeniem i postem. 
Punkt ciężkości tradycyjnych zabaw 
przypada na same święta Bożego Naro­
dzenia, t j . od dnia Witji do Nowego Ro­
ku, a tego karnawałem nazwać nie mo­
żna. 

Karnawał, który dla narodów połud­
niowych jest uosobieniem lekkiej zaba­
wy, szumiącej i pieniącej się jak kieli­
szek szampana jest zabawą obcą tempe­
ramentowi skandynawskiemu. 

A u nas? U nas tańczą wszyscy 
przez długi szereg tygodni, nie puszcza­
jąc wodzy wesołośd na zewnątrz, tań­
czymy na balach, wieczorkach, dancin­
gach... tańczymy dużo, tańczymy dobrze 
bo łączymy w sobie lekkość południa z 
wstrzemięźliwością północy. I karnawał 
u nas ma swój charakter odrejbm/, inny 
zupełnie niż maskarada w Oslo, Kopen­
hadze i Stokholmie. 

Bawimy się bez hałasu ulicznego po­
łudniowego miast Europy, kokietujemy 
ostrożnie ale niel ezpiecznie z pod mas­
ki, flirtujemy dyskretnie... K. S. 

O k o ł o 1 0 0 p r o j e k t ó w 
domów robotniczych. 

W związku i rozpisanym przez ma- 1 

gtełrat konkursem na rozplanowanie bu­
dowy domów robotniczych, ogółom 
wysłano już poszczególnym architek­
tom 60 odpowiedzi ze szczcgóloweini 
warunkami konkursu. 

Prawdopodobnie ilość ta Jes-zcze S I Ę 
zwiększy i ogółem oczekuje się B L I S K O 

100 projektów, co świadczy o wielkicrn 
zainteresowaniu konkursem w całym 
kraju. 

Z dotychczas zgłoszonych Z A P Y T A Ń 

wynika, że największą Ilość prac W Y K O ­

nają architekci warszawscy, NA S T Ę P N I A 

łódzcy, lwowscy, krakowscy i t. d. 
Wszystkie te prace wystawione zo­

staną w ciągu 7 dni na widok publicz­
ny, (b) 

energji 

6-ej wieczorem 9 marca 1928 r. do go- | Z Włoch, huczmy zwyczaj obchodzę-
dziiny 10-ej rano 12 marca 1928 r. włącz- nia karnawału przedostał się z czasem i 
nie. | do innych krajów Europy. Chętnie prze-

Winni przekroczenia przepisów niniej ję ły go miasta niemieckie, a w szczegól-
szego obwieszczenia, a więc osoby sprze ności Norymbergia wnet zasłynęła swe-
dające, spożywające, trudniące się wy- mi zabawami. 
Szynk em lub podające trunki alkoholo- j Dołączano tutaj także do wesołego 
We w powyżej określonych dniach u-.obchodu przedpostnych dni niekiedy 
legną w drodze administracyjnej karom,! wymiar sprawiedliwości Zmuszono np. 
przew.dzanym w art. 8 Ustawy z d i ' i a ' i y c n obywateli, którzy znani byli z ja-
23 kwietnia 1920 r. (Dz. Ust. R. P. z 1922 kicbkolwiek przekroczeń, do przejścia 
roku Nr. 35, poz. 299). t. j . grzywnie do _ _ _ _ _ _ _ _ _ 
lOul) zl . lub karze aresztu Jo 3 miesięcy, j 

Kary powyższe mogą być nałożone 
również jednocześnie, a ponadto sprze­
dającym może być cofn eta koncesja na 
sprzedaż lub wyszynk napojów alkoho-j 
Iowy eh. — d a s — 

Ninici.szym zawiadamiam, i i z dniem 27 b. tn. z a o p ^ t r * * w s z y ale) 

i l i i i m i i naiyskie ntodeie sukien i okryt l u i k i t t 
wznawiam pracą i polecam sie, nadal łaskawym względom Sz. Kllienteli. 
M a r j a M a i e r t z y k o w a , GdinsKa 6 1 , m. 8, front 111 p. 

Na froncie bezrobocia. 
Na terenie państwowego urzędu po­

średnictwa pracy w Łodzi: m. Łólź , po­
wiaty (łódzki, łaski, łęczycki, sieradzki, 
i brzeziński) w dniu 25'II.28 r. było za­
rejestrowanych 27.229 w tym w samej 
Łodzi 20.575, w Pabianicach 1.712, w 
Zgierzu 2,322. w Zduńskiej-Woli 528, w 
Tomaszowie-Maz. 1.584, w Konstanty­
nowie 224, w Aleksandrowie 95. w Ru-
dzIc-PabjanickieJ 189. , 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym ty-
godnu 15.151 w tym 10.041 bezrobot­
nych brało zasiłki ustawowe z funduszu 
bezrobocia i 5.110 bezrobotnych zasIłk 
doraźne ze skarbu państwa. 

W samej Łodzi pobierało za: ' 
11.671 bezrobotnych z czego 8.342 t ftji 
duszu bezrobocia i 3.332 ze skarbu paf, 
siwa. 

Pracowników umysłowych bra!o 
s'łki 1.193 w tym ustawowych 103 i .'• 
raźnych 1.090. 

W ubiegłym tygodniu ^traciła pr 
na terenie Łod/.i 550 bezrobotnych, o 
mało pracę 200, wysłano do pracy i 
Urząd rozporządza 128 wolnymi mi> 
scami dla robotników rożnych zawodóy/, 

9-clu bezrobotnych w ciągu ttbkgłego 
tygodnia otrzymało zaśw adczenia na 
uigowe przejazdy kolejami państwemi, 

L U C I A N O ZUCCOLLL 

Przeznaczenie. 
Dworzec kolejowy. W sali restaura­

cyjne) przy stoliku siedzi Vincenzo Stran 
di. Odprowadził swą przyjaciółkę, która 
wyjechała do Genui i obecnie musi cze­
kać dwie godziny na swój pociąg do Rzy 
me. 

Pragnął wykorzystać ten czas 'Ma za­
łatwienia swej korespondencji. Przywo 
lał kelnera i polecił przynieść sob"' ko­
niak i papier listowy. 

— „Droga przyiaciółko!'4 — zaczął i 
przerwał nagle... Jakaś biała, eteryczna 
postać przeszła obok niego Podniósł gło 
wę, rozejrzał się uważnie — nie dojrzał 
iednak nikogo. 

Csuł wyraźnie czuł że ktoś koło nie­
go stoi Drgnął — jakaś zimna ręka dot­
knęła jego głowy. I nagle wszystko pize-
szło. 

Zaczął pisać dalej. — „Droga przyja­
ciółko! Nie myślałem nigdy o śmierci. 
Me iest mi teraz tak dziwnie... 

Nie zdawał sobie sprawy czemu to 
napisał Czuł iednak iakby jakiś nakaz 
•Vłożył list do koperty i napisał adres 

Roześmiał się nagle — Co za non-
ens Poco* to napisałem Taki spokojny 

_ Zobaczymy, co z tego wyniknie! | - Nie wiem. A właściwie... - chciał I jak dziecko małe począł prosić by 
Napił się koniaku i począł rozmyślać | już odwołać, chciał odprawić reienta, J me opuszczała, by nie wyjezd/ata. 

nad nagłą halucynacją. Wstydził się już, 
że mógł uwierzyć w jakąś nieziemską 
zjawę bodaj przez chwilę. 

Wszedł do wagonu i uradowany żc 
9potkał znajomego, poprowadził z nim 
ożywioną rozmowę, zapominając zupeł­
nie o chwili słabości, jaką miał na dwor­
cu. 

Po dwóch dniach otrzymał list od 
swej przyjaciółki. 

Nie rozumiem twego listu — pisa 

gdy nagle znów dojrzał koło siebie białą, 
eteryczną postać. Zimne, okrutne oczy, 
nakazywały mu spełnić to co zamierzał. 

— Tak, — odparł trupio blady. — 
Nie wiem poco to robię. Ale muszę tes­
tament sporządzić. 

I począł dyktować swą ostatnią wo­
lę tak spokojnie, zastanawiając się nad 
każdym szczegółem, że sam był zdziwio­
ny. 

Następnego dnia wyjechał po swą 

ko co się stało,' błagam cię 
Vincenzo Strandi zapomniał już o ca­

łej historji Śmiać mu się teraz chciało, 
gdy czytał list przyjaciółki. Odpisał jej 
natychmiast, w wesołym żartobliwym to­
nie, nie wspomniał jednak ani słowem 
dlaczego wówczas myślał o śmierci. Po-
prostu nie chciał o tem mówić. 

List ten iednak znów wzbudził w 
nim refleksje. Nie mógł odegnać od sie­
bie myśli, że zjawa którą najwyraźniej 
widział na dworcu była zwiastunem jego 
śmierci. 

Po kilku dniach zmienił się nie do po 
znania Posiwiał Myśl o śmierci męczy 
la go coraz bardziej. Począł uporządko-

jwywać swe papiery, (akgdyby wybierał 
'się w długą, daleką podróż. 

tał rejenta. Po Po tygodniu przywołał rejenta 
•równoważony człowiek i nagle miewam'stanowił sporządzić testament, 
halucynacje Głupstwo.. | — Testament? — zapytał rejent zdzi 

Chciał już podrzeć list, ale namyślił ,wi 
się i oddał go kelnerowi. igłowy taka idea? 

ja — co się stało z tobą? Napisz mi pręd ] przyjaciółkę do Genui. Przedtem" włożył 
wszystkie swe dokumenty do koperty, 
na której napisał ,,spalić nie otwierając'. 

I oto jest znów na tej samej stacji w 
tej samej restauracji co przed dwoma 
miesiącami. Pociąg ladjeżdża. Już wi­
dzi swą przyjaciółkę, która niesie mu ra 
dość życia, która pomoże mu zapomnieć 
o tej jakiejś zjawie, będącej w jego poję­
ciu przeznaczeniem jego życia. 

Zapomniał znów o wszystkiem, Ko­
chali się. To mu wystarczyło. Widmo nic 
ukazało się już więcej i Vincenzo nie my 
ślał już o śmierci. 

Pewnego dnia zapytała go jednak: 
— Dlaczego pisałeś mi wówczas o 

śmierci? Co się stało? 
— Nie. nic, głupstwo... Sam nie wiem 

co się stało, 
Ale zbladł tak straszliwie, że spojrzą 

ła nań z trwogą. Nic chciała go więcej o 

Bał się pozostać sam. Nie 
już nad sobą. Zdawało mu się, żc P tra-
dał zmysły. Ale nie mógł się oprzeć wra 
źeniu, że gdy wyjedzie, zjawa znów P 
dzie do niego. A to będzie już koni . 

Uspokoił się w końcu. Przeprosił ; 
za wybuch. Objaśnił to rozstrojone;-
nerwami. Pomógł jej zapakować rzc ,:; 
i odprowadził na dworzec. I oto po raz 
trzeci znalazł się znów w tej sali restau­
racyjnej. Nie mógł oprzeć się uczuciu 
lęku. 

Nagle konwulsyjnie chwyci ł swą 
przyjaciółkę za rękę. Przy stoliku sic ;'.ia 
ło jego widmo, jego przeznaczenie. Pa­
trzało nań swemi czarnemi oczyma. 

— Widziałaś — wyszeptał zbielałe-
mi wargami. 

— Nie, co takiego? 
— Już nic. Dowidzenia... 
Pożegnał się z nią. Czuł, że widzi ja 

poraź ostatni. Pociąg ruszył. Strandi wrć 
cii powoli do sali restauracyjnej i usiadł 
przy stole. Widział cały czas przed sobą 
swoje widmo. Jak oczarowany patrzał 
na nic, nie mogąc oderwać swego wzro­
ku od czarnych oczu, które mu niosły 
śmierć. Jak oczarowany wyjął z kiesze­
ni rewolwer. Huknął strzał... 

Następnego dnia dzienniki doniosły 
|o samobójstwie znanego przemysłowca 

Se pytać lec, i ; udziemsię ten stra- | VLnccnzo Strandi. Przyczyny t a r c i a 

nami ; I J wiony. ' -^ Pan? Skądżepanu przyYzła" do |5zliwy mepokój, który .Uo^fiarnął. się na życie nie ustalono nigdy ' I nagle przytulił się, do «»iej gorąco Tłum. a R-
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Jedyny repubiihańsKi monarcha. 
Jest nim symboliczny król karnawału. 

Panowanie jego ]est krótkie i pełne radości 
Nicca, w lutym, (wesołków. On zaś, z iście monarszą łas-

W sezonie bieżącym karnawał nicej- kawością przyjmuje hołdy i wielkopań-
<n\ obchodził 50-letni jubileusz swych skina gestem, za pośrednictwem herol-
iodów. Mimo lat dojrzałych, książę kar- dów, ogłasza otwarcie swych salonów 
nawał wystąpił pompatycznie z mlodzicń dla tjości nicejskiego karnawału 
czą werwą i temperamentem iście polu 
dniowym. 

Nicea przystroiła sie. godnie na przy-
ięcie znakomitych gości. Ulicę wjazdo­
wą na rałej przestrzeni przystrojono 
transparentami wyobrażającemi girlan-
iv kwiatów i roje barwnych motyli. N»> 
;lrzcwach umieszczono sto głośników 
radjowych, napełni iiących powietrze 
aielodjami strojącemi tysiączne tłumy na 
ieden ton weselny. 

Zagrzńliały trąby heroldów: 
— Baczności 
— Proszę się roz«łąpici 
— Faites attentioni 
— l'waga! 
— Król jedzłel 
Nadeszła chwila największego aapię-

ńa. 
Ukwieconemi ulicami, zalanemi po­

tokami światła, kroczył wspaniały or­
szak, lśniący od złota, iskrzący się bry­
lantami w połyskliwych strojach. Tłumy 
oniemiały z podziwu. Klasyczne piękno 
rasowych postaci, niepospolity dobór 
wdzięku i gracji tworzyły przepiękną, ar 
tystyczną całość, pulsującą z żywiołową 
werwą. 

Całą szerokością ulicy Arenue do U 
Victoire, sunął kawalkadą malowniczy, 
barwny pochód, otaczający rydwan tro­
nowy, na którym śród kwiatów domino­
wała postać wyniosła, piękna, ma)** łaty 
czna a pełna dostojeństwa. 

Monarcha życzliwi* spogląda na tra­
my ludu, ręką czyni przyjazny i dobrotli­
wy ruch powitalny. Defilada pray dźwię­
kach hymnu kroczy majestatyczni*. 

Działa grzmią, ziemia drży w posa­
dach, a deszcz kwiatów zasypuje ryd­
wan... I w całym tłumie płynie jedea e-
krsyk: 

— Y I T O 1* roił Niech tyf» króli 
To lud łraactnU wiwatuj* aa osrać' 

karnawału. 
Zabypnoiyzowany tłum rwarlomi ko­

lumnami otacza mityczny maicitat, prze 
prowadzając go kwiecistą drogą do pa. 
łacu, gdzie wraz a dworem zamieszki­
wać raczył prsa* cały eaas trwania kar-
nawału. 

Haełs* JCoofc tyj* karnawał] 

Otwarły chi wrota Sezamu, kapała aa 
grzmiała fanfarę. 

Beztroski amiech, wasale, tance i 
epiew toaą w pogwar** rozbawionego, 
rozweselonego U urna Rozpoczynają się 
aworskt* przyjęcia aa plac* Massena. 

Wszystkie ?'-ny, malowniczo zgru­
powane wokół ukwieconych rydwanów 
składają hołdy, przed majestatem króla 

Baczność, bezrobotni! 
Wszyscy członkowie ogólnego radąz 

ku podoficerów rezerwy Rzeczypospo­
litej Polskiej okręgu łódzkiego, zechcą 
rejestrować się w sekretariacie związku 
ul. P otrkowska Nr. 82, w godzinach od 
s do 8 wieczór- sprawa bardzo pilna, 
wskutek czego rejestracja odbywać sie 
będzie w okresie dwóch tygodni u J. od 
dnia 27 lutego do dnia 10 marca 1928 r. 

C Z Y T A J C I E 

Jadą wiec w ustalonym porządku 
legoryczne karoce, a za niemi setki aut 
podejmują walkę kwiatową, bombardu­
jąc trybuny... 

Obrazy zmieniają się w szalonem tern 
pie. Cercie, bale, maskarady, konkursy, 
wyścigi.... 

To lud francuski bawi się beztrosko, 
hucznie, buńczucznie. Tak odczuwać ra­
dość życia potrafi tylko naród wolny. 
Takiej zabawy my jeszcze n i * znamy. 

Dwa tygodnie trwał dynamiczny szal 
karnawałowy.. 

A gdy pogasły światła lamp koloro 
wych, umilkły serenady, rakiety ogniste 
unicestwiły insygnia królewskie i w pło­
mieniach bengalskich ogni spopielił się 
tron monarszy — syt chwały król karna 
wału znikł w mrokach alegorycznego pa 
łacu. Lud rozpierzchł się na wsze strony 
i karnawał, jak bańka mydlana, rozpły­
nął się w eterze. 

A nazajutrz, kiedy ranne wstały zo­
rze, wiatr od morza rozwiał w mgłach 
resztki mirażu karnawałowego. 

Po narodowem święcie nastąpiła na­
rodowa praca. Bo lud francuski żyje peł­
nią życia. W . Jeż, 

Wiadomości sportowa. 

Z boisk zagranicznych. 
Rauld poRonany przez ostatni h!u!i w tetelL — 
Ptt l in l rozgrywek o zloty puhar u. Bzechac;. 
Pierwsze „strzały44 g er mistrzowskich w Buda­
peszcie.- Noto wanta gtetdy tootbalowei w Jugo­

sławii, Niemczech I Belgii. 
Z szeiełu **powi*dzia*yck sn *iedzie 

lę we Wiednia rozgrywek * mistrzo­
stwo, odbyły się tytko cztery. 

Wskutek niepogody i ulewnego d«*s 
csu, który padał od samego rasa, odwo­
łano spotkani* Admira — Sknraa i Hart-
ka — Sporlklub. 

Reszta zawodów cieszył się adazbyt 
dozą frekwencją widzów. 

Sensacją dnia w* Wiedniu była po­
rażka Rapidu z Simmeringiem, stojącym 
jak wiadoma aa eetataiem miejsca w ta­
beli 

Ciekawo łasi, t * Stamterłng 
część macza rozegrał w 10-tą i 
przeważał znaczni*. 

Spotkani* FAC, Vł*naa, przyniosło 
również zgoła nieoczekiwany rezultat: 
FAC, tym razem pokonał bardzo silną 
Vicnnę w stosunku 5:3. 

Trzeci* walka mistrzowska Wecker 
contra EAC zakończył* się spodziewa­
li eta zwycięstwem RAC, aa stosunkiem 
bramek 9k3. 

Wreszcie ocatni mac* Austria — Ha-
koah zakończył się bezramkowo. tak ż* 
drużyny zyskały po jednym punkcie. 

łwią 
to 

Ligi zawodowej w* Wiodi lin przedstawia 
się następująco: 
Admira 23 4711 
Wack*r 91 3 7 2 \ 
Vienna 17 44 24 
Rapid 16 43:29 
Hertha 15 24:21 
Austria 15 26:24 
F A C 14 
Sloran 12 18.18 
Hakoah 10 15:26 
W. A. C. 9 27-28 
Sportklub 9 22:37 
B A . C 6 16:38 
Simmering S 1840 

r M Y D E Ł K A 
D O Z Ę B Ó W 1 

są prawiomnc <" wsyclu ł c z y n i * 
z ę b y I ś a l ą c o - b i a t e m l . 

Ż ą d a ć w s z ę d z i e ! s* I 
Stanisław 

CYGANIEWICZ 
śwatowy mistrz walk zapaśn chluba sportu polskiego 
po 10 letnich oszałam. tryumfach w Ameryce i Indjach 
powrócił na krótki czas do kraju i walczy od dziś w 

CYRKU Stażewskich 

W Pradze odby ły się ostatnie 2 spot 
kania • stoły puhar. Sparta w spotkaniu 
z Varso*ic* uzyskała wynik 4 J (4:2). 

Najlepszym graczem w polu byl Betbl 
z Vrso»ice. Przebieg gry tej sensacyjnej 
walki przedstawiał się następująco: 3 mi 
nuta bramka dla Vraovice. 2 minuty póż 
niej Silny wyrównuj* dla Sparty. 

Wynik 1:1 trwa zaledwie 10 minut 
gdyż po tym czasie udaje się Sparcie zdo 
być punkt, lecz Vrsovice znów wytęża 
siły i wyrównuj* przez Beibla. Ostatnie 
minuty należą do Sparty, która zyskuje 
jeszcze 2 bramk i . Po zmianie stron bezu 
stanna p r z e w a g * Vrsovic* . która zdoby­
wa zaledwie jedną bramkę w 4-ej minu­
cie. 

Bardzo ostra i zacięta walka toczyła 
się między Slarią * Feplitzer FC. Zwy­
cięstwo w stosunku 2:1 odniosła Slaria. 

W Budapeszcie rozpoczęły się rozgry 
wki • mistrzostwo I-aj L ig i Zwycięski 
pochód rozpoczęła Hungaria, bijąc 3 
R*rul 7 2 (3:11. 

Doskonal* zaprezentowała się trójka 
atak* starego mistrza Węgier, która k o m 
binowała świetnie, strzelając se wszyst­
kich możliwych pozycji. Zawodom przy 
glądało się 7 tysięcy widzów. 

Ferenv*roa pokonał Vasa* 3:1 (3:1). 
Wynik w supełnoid odpowiada przebie 
gom gry. 

Wreszcie ostatni mecz ligowy odbył 
się między Ujpeałi i Kispesti. Zwycięży­
ła pierwsza drużyna w stosunku 4:2 (1:1) 

W Berlinie rozegrano następujące 
spotkania: Hertha — Spandauer Sport-
rerein 2:2, Wacker — Norden Nordwest 
1:5. Yictoria — Tasmania 4:2, Preuasen— 
Tennis Borussia 00. Weissensee — Con 
cordia 3:3. LFC Neukóln — Unioa Ober 
2:1. 

W Agrarni* pugosławja) dwi* tam­
tejsze drużyny Gradjanski i Hask rozeg­
ra ły dogrywkę 2x15 minut, przerwanego 
w pewnym czasie meczu. 

Wobec tego, że dogrywka nie dała, 
rezultatu, nastąpiło losowanie, które 
wypadło na korzyść Gradiański. 

Popołudniu tegoż dnia odbył się finał 
rozgrywek o puhar. Zwycięstwo nad yi­
ctoria w stosunku 5:1 odniósł Gradiań­
ski, zdobywając puhar. 

W Bclgji notowano ubiegłej niedzieli 
następujące wvniki: Lierche S.K. — U-
nion St. Gilloise 1:0, Racing — Royal 
6:1, Beerschot — Matines 2:3. 

Włochy Genua — Cremonese 4:0, 
Brescia — Turin 3:1, Neapol — Allcsan 
dria 1:1, Mailand — Padua 3:0, Pro V e r -
celli — Regiana 4:0, Bologna — Interna 
cionale 1:1, Juventus — Modara 1:1, Ro-
vara — Dominantę 0:2, Livorno — Hel -
las 52, Rom — Pro-Patria 0:2. X. 

JJoc Poślubna 
najpotężniejsza symfonja namiętno­
ści ludzkich, podług głośnej sztuki 
,)'sarza angielskiego Noela Covarda 
W rolach g łównych potęgi ekranu, 

Lila Da mi ta 
Har ry L i e d i k e 

P a w e ł Richter 
następny program 

GRAND-KINA 

SluiBCie urodzin Toł-
stoją. 

W rota Neracym przypada l*-ro wrzeftibj 
seto. roemłca .rodzin Tolstoła. która wywołała 
w partu wie Sowietów nk-roala konsternacje. Z 
Jedne! strony komisarz ludowy dla spraw oświa­
ty .świadczył • niedawno napisanym artykule, 
to „dla bolszewików posiada twórczość Twłstoja 
niewątpliwie swoje strony ujemne": zwłaszcza 
pisma |eso Mozoltczne I religijne potępiane sa 
przez doktrynę sowiecka, z drugie] wsznkżo 
wzgląd na europejską oplnje publiczna kase bo­
daj z zaciśnięciem zębów uczcić te uroczystość 
w sposób zamykający usta przeciwnikom sowie­
tów. 

I dlatego uczczenie zapowiada się niezmiernie 
wapanlale. Coprawda będzie to raczej uczczę-
ot. aa/owaątrz. ale . to przede! złów nie ciio-
ózL lad . dta którego niedostępna będzie wspa­
niała W-o tomowa zbiorowa edycja dzieł Toł­
stoja, ale zgorsiy się | nie zdemoralizuje niemi 
bolazewlcklej swo|e| orłuatacjL A slery Intoli-
ccockl. I tak Tołstoja znała I mają urobione o 
nim pojecie. Można wlec było bez obawy dla 
propagandy bolszewickiej, pozwolić sobie sa 
wielki, popisanie sic przed Enropa. 

Przy sotow anta do uroczystości s* w ces teł 
pełni I Ucina kom IM" konvllacy)na pracuje nad 
redakcja SMMramentaloezo wydania Przewodni­
ccy M prot Czertkow, Jeden i najbłl>.szycli przy 
Jaolól wlelklezo pisarza, człowiek, który tycie 
swoje poświecił na studiowaniu rękopisów Toł­
stoja. Man pracy został jut osloa/ony. Wyda­
nie kompletne obejmować ma 90 tomów. Edycja 
opracowana będzie wyłącznie na podstawie ory­
ginalnych rękopisów, ze wszystkimi dopiskami, 
oraz .stepami, wykreślonymi przez carska cen­
zura czy s Innych Jakich względów. 

Wśród rzeczy nigdy dotychczas nłeofłosze-
aych drukiem znaleźć sie ma cała seria krótkich 
opowiadań, cale poopuszczane rozdziały .Odro­
dzenia", a zwlauzcza pisma I artykuły e treści 
renzUnH lHozoUczneJ I społeczne]. 

Jak zapewnia redakcja wydania, zaledwie 
dziesiąta cześć pamiętników i listów Tołstoja 
znana leti publiczności, pozostałe dziewięć dzie­
siątych ekato «ł« dopiero dzięki te] edycji, któ­
ra, zapoczątkowana » roku bieżącym, ukodczoa* 
bąlrkt w ciąga Uzech Ozy ca luf ecu lai. 

C I E M N E 
S C H O D Y 

idealnie oświetla 
znana wszędzie 

B A T E R J A 

„ T Y T A N " 
Ż ą d a ć w s z ę d e ł e . 

mm 
^ y d o w . k l T e a t r 
R t w j c w o - K a m . . .ARARAT i s 

Z a c h ó d t l n M i 4 3 
O s t a t n i e 3 d n i I V p r o g r a m u p. n. 

JILE.1 ILEJlir 
Dz iś 2 praedstawlen a 

Początek punktualni, o godz. 8 1 10.15 wiece. 
JUTRO 1 przedstawienie. Początek punkt o fi. 9.15 

Zapoznaf się ustawą e m e r y t a l n ą 
wydawaicłwaKslęgarai .Czytaj" Łódz, Narutowicza! 



Moda tegoroczna wprowadza znów 
bluzeczki damskie, nie noszone już od 
szeregu lat. Ładna bluzeczka — to clou 
bieżącego sezonu, króluje teraz niepo­
dzielnie, noszona zwłaszcza pod futrem 
i paltem zimowem. 

Oto na rysunku I najładniejsze mode­
le bluzek: a) crepe de chine'owa w po­
łączeniu z koroną, b) t. żw. „khasah", 
przybrana delikatnym haftem, c) prak­
tyczna, ładna bluzeczka z wełnianego 
materjału w pasy i d) zgrabna, o nowym 
kroju bluzka z crepe marocaine, której 
jedyną ozdobą jest lekko falujący żabot. 

I w modzie dziecinnej nastąpiły w 
tym roku zmiany. Co najciekawsze, su­
kienki dziecinne nie wiele się różnią o-
becmie swym krojem od sukien pań. Oto 
na rysunku I I widzimy B) sukienkę dzie­
cinną, zebraną do boków paseczkiem, C) 
jedwabną sukienkę z falbanek odpowie­
dnią podczas wizyty gości, D) sukienka 
z kolorowego aksamitu dla podlotka, 
prosta w linii i E) sukienka wełniana w 
kratę z gładkim paseczkiem. 

Panowie, niestety, zawsze pozosta­
wiani są na planie ostatnim. T^le się pi­
sze ciągle o modzie, nigdy jednak o mo­
dzie męskiej. Poniekąd jest to zrozumia­
łe, moda męska bowiem nie jest tak ka­
pryśna, jak damska. A jednak w roku 
bieżącym wprowadzono nowe rzeczy w 
ubiorze pana w domu, o których warto 
kilka słów napisać. 

Na rysunku II I i IV widzimy eleganc­
kiego pana w domu. Od lewej ku prawej 
podziwiamy nocną- pyjamę i narzucony 
na nią płaszcz ranny. Dale) pyjaroa po­
ranna, jedwabna, spięta paskiem z tego 
samego materjału co klapy. Sznuru do 
spięcia nie używa się już obecnie wcale. 

Następny z kolei model, to pyjama 
popołudniowa, wełniana, przybrana jed­
wabiem. Zapięta na jeden guzik z przo­
du. Ostatni z kolei rysunek — to płaszcz 

' domowy wieczorowy. Nosi się go, nim 
(się uda na bal czy redutę, aby nie znisz­
czyć świeżości smokinga czy fraka. 

Wreszcie na rysunku V widzimy pa­
na w łazience. Siatka na głowie, ele-

jgancki ręcznik dookoła szyi i eleganc­

kie, najmodniejsza obecnie ranne pan­
tofle. 

Z kolei powracamy do mody dam­
skiej; na rysunku IV widzimy szykowną 
kamizelkę damską z crepe de chine oraz 
odpowiedni do niej nowy rodzaj mankie­
tów. Na rysunku V I wreszcie mamy naj­
nowsze fasony torebek i parasolek dam­
skich. 

Kapelusze. 
Kalendarz mody ma swoje przepisy 

i nigdy nie kieruje się względami na po­
godę. Luty w Paryżu, to miesiąc, kiedy 
obok pokazów sukien, modyslki aranżu­
ją rewje kapeluszy, a szanująca się Pary­
żanka jui na święto M a t k i Boski- i Grom 
niemej wdziewa wiosenne okrycia gło­
wy. 

Z drugiej strony prawdą jest, TA. mo­
da o tej porze jest jeszcze nTezdccyapwa 
na i nikt przewidzieć uie zdoła, czy pa­
nie będą nadal nosiły obcisłe czapeczki 
a la Mefisto, turbany i okrycia głowy, 
przypominające czapeczki kąpielowe, 
ery też ulegną uporczywym namowom 
modystek i uroczym modelom o szero­
kich krezach i ocienią znów twarzyczki 
wdzięcznymi kapeluszami a la Gainsbo-
rough, pasterkami, lub bodaj cioche'ami 
o szerszych rondach. 

Jedna rzecz jest pewna, że pokazuje 
de znów... brwi, czoło i uszy, lak staran­
nie dotychczas ukrywane. Wszystkie te­
goroczne kapelusze starają się tę modę 
zaakcentować. 

Obok jedwabnych i f i lcowy cV modej! 
najnowsze wiosenne krenćjt jtfj 
lusze z czarnej słomy Bangkok, i 
mafconej pacami ctfamejo filcu, krezą t 
czarnego filcu wąska i '••' !i-;t | •' -
lub ozdoba t pisrres dc Strcss.^*';}* /•• 
del --- to zupełny kontrast; rńąl> U ii 
z białych kwiatów o brunatnych owo 
kach. Lekki len jak piórko kapelusz de­
biut swój święcił w Paryżu. gdzie ha f*-
dnym z eleganckich „the dsnsant" jfrpfC 
wadziła go znanj ruoclnisia, hrabftta C. 

Na małe kapelusze kombinuje się mię 
ki jedwab popielatego, lub' hv'.;[c —ihf.n 
pignon. Modna jest czapeczka ala pie­
nie o denku, ostro wybiegająćem. K a p e ­
lusze o szerokich krezach, są z filcu, pod 
szyte słomą, ze słomy podszyt ej fcain-
szem i często jako przybranie T.UJ.< mo­
tyw zamszowy, wyszywany jedwabiem-

Kapelusz z zamszu, taki* pasek, 
kwiat w butonierce, buciki i torebka 
tworzą {ęsżczą zawsze »!eganckie uzu­
pełnienie: kostiumu trotteur. 

CHŁOPCZYCA 
( i - ó l O Z i E W C A l 
W rolach glównyclu 

H a r r y V iedthe i Xenia Posnl 
naihMższa premiera 

„Kina Spółdzielni 
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Sztuczny człowiek już istnieje. 
Będzie on wykonywał wszystkie czynności, wymagające wysiłku mięśni. 
Ludzie żywi będą tylko myśleć i rozkazywać. 

„Wszys tko , co człowiek zdolny jest 
w swojej wyobraź in stworzyć, inni lu­
dzie będą w stanie później przyoblec 
w realne kszta ł ty" — p sał z neza-
ch wianem przeklinaniem Juljusz Verne 
w liście do ojca latem 1808 roku. 

Olbrzymie postępy w każdej dziedzi­
nie nauki i techniki wykazują poglądo­
wo, jak dalece słuszna, była ta iego głę­
boka wiara w bezmierna potęgę geniu­
szu ludzkiego. 

Istotnie bowiem, bohaterowie s ławe­
tnych utopji powieściowych przestali 
być w miszem pojęciu postaciami fan-
tastycznemi. 

Przypuszczalnie wiec spodziewał się 
i znakomity autor czeski Karol Capck, 
ze zjawi się k ę d y ś taki inżynier, któ­
ry nada jego literackiemu „robotowi" 
— mechanicznemu organizmowi ludz­
kiemu — konkretna formę życiową. 

Otóż. sądząc z entuzjastycznego to­
nu, w jaki uderza dziś cała prasa Sta­
nów Zjednoczonych, żelazny człowiek 
— „robot" — przestał być już wytwo­
rem ii tylko bujnej wyobraźni i posiada 
obecnie wygląd precyzyjnie skonstru­
owanego i należycie... opatentowanego 
automatn elektrycznego. 

Przed wyjątkowo licznem audytor­
ium profesorów, tecłwiików i business­
manów demonstrował inżynier amery­
kański p. Slowingey wynaleziony przez 
sebie „ te levox" rodzaj nowoczesnego 
niewolnika mechanicznego, dokładnie 
spełniającego cały szereg skompliko­
wanych funkcji. 

Istota wynalazku polega na tern. Iż 
cudowny automat, wprowadzony jest 
w ruch przy pomocy donośnie brzmią­
cych tonów, wysyłanych zc stacji na­
dawczej, przyczem każda poszczegól­
na nuta bezzwłocznie powoduje ściśle 
określony ruch automaty. 

A wiec „Re-rc-re" jest nakazem by 
automat sprawdził stan kotłów. ^AVi-m*-
m i " łclcfox odraportowuje, te tempera­
tura znajduje się na normalnym pozio­
mie. .Fa-fa-fa" — inżynier pragnie mieć 
dokładne dane, dotyczące zawartości 
wody w kotłach. „Sol-sol-soP — biegną 
fale z W I E L O K L K M T I E T R O W E J FALI zmuszając 
automat do puszczenia w ruch dźwigu. 

1 dzięki takiemu, stosunkowo pros­
temu urządzeniu, jeden „mechaniczny 
człowiek" może i Idealną sumiennością 
czuwać nad trzema zbiornikami wodny­
mi Waszy tiiftonu I zdawać każdej chwi­
li sprawtj a prawidłowości Ich lunkcjo-
nowanla, 

Już teraz nietrudno wyrob ić sobie \ 
pojęcie o wręcz epokowej doniosłości 
tego wynalazku. Stany Zjednoczone po­
siadają wielką ilość stacji, zasilających 
cały szereg miejscowość; bądź w źró­
dlaną wodę bądź w siłę elektryczną. 
Rozrzucone są one na znacznych prze­
strzeniach, w odludnych często miej­

scowościach. Tam właśnie wysłane l c -
dą ,,televoxy'* ludzie żelaźni, „ roboty* 1 

fantaslyczne Karola Capeka które pra­
cować będą bez wytchnienia w dz eń 
i w nocy, n'c potrzebując pożywienia, 
snu 1 wypoczynku. 

Oczywiście, przed gcnjalnym tym 
wynalazkiem otwierają sie inne je­
szcze, o wiele szersze horyzonty pn>-
dukcyjnej pracy. W niedalekiej m< że 
pizysiłoścl istnieć będą televoxy. po­
zwalające pani domu. siedzącej na f ive 
o-clocku, lub u przyjaciółki, dowiedzieć 
się telefon'cznie, czy wszystko w do­
mu Jest w porządku. Tenże sam inż. 

Slowingey lub inny, równie zdolny In­
żynier, zdoła prawdopodobnie zaopa­

trzyć automat w sztuczne oczy, to Jest 
w przyrządy wrażliwe na światło, w 
sztuczne uszy, reagujące na dźwięki, a 
przedewszystkiem hods*J postrra się u* 
czynić go czułym na najdrobniejsze n:»-
wet zmiany temperatury, będące w sta­
nie wprawić w ruch jego sztuczne ręce 
i nogi. 

„Robot" Capeka osiągnie wtedy naj­
wyższy szczebel perfekcji technicznej... 
I tu wylania się ciekawe zagadnienie, 
czy żywy człowiek przestanie wów­

czas pracować? Czy odda się bezpłod­
nemu dolce far nieme, czy też skieruje 
swój wysiłek pracy twórczej na niezna­
ne nam jeszcze tory? 

Prawdopodobnie wybierze to ostat­
nie. Gdyż naszym potrzebom moralnym 
i materialnym uiema i nie będzie nigdy 
kresu— 

Zjaza naczelników urzę­
dów skarbowych. 

Z inicjatywy prezesa łódzkiej Izby 
skarbowej p. L. Towaru ckiego odbę­
dzie się dnia 27 j 28 b. m. zjazd naczel­
ników urzędów skarbowych z całej izby 
przy udziale przedstawicieli min.ster-
stwa skarbu. 

Dwudniowy ten zjazd ma na celu u-
jsdnostajn enie metod pracy władz skar­
bów ych ._ 

FUZJA OPEL W ERKĘ Z ELITĘ - DIAMANT. 
WtiKKli. 

Berlin. 25 lutego !92«. 
Zakłady automobilowe Opel nabyły więk­

szość akcji Elite-Uiamant-Werke w Brand-Lbis-
durł. Umowę zawarto 20 lutego. Towarzystwo 
akcyjne Klite-1 )iamant-\Veike posiada dwie fa­
bryki. Jedna w Brand bbisdorf, gdzie buduje sio 
automobile lilltc. oraz druga w ttciclicnorand 
kolo Clienuiitz. fabr>kujiicq rowery Ui.IM.mt 

| fakt. ze zarówno automobile, luk i rowery te 
są wyrobami inarkowcnw, zadecydował dis U f 
kładów Apel O zawarciu tej tranzakcji., 

Odkrycie Ameryki kosztowało 
bardzo mało, bo zaledwie 21 tysięcy złotych. 

| sięgać do bardzo starych ksiąg I dzlcn-
jników, piowadzónych przez dowódz­

two okrętów. 

Dzięki tym księgom ustalono, t e ka 
pitan okrętu w czasach Kolumba pobie­
rał rocznie 492 gudeny, a płaca reszty 
załogi wahała się między 55 a 72 gul­
denami rocznie. Wszystkie te dane u-
czony holenderski odpowiednio uszere­
gował, pododawał, a po długich i wiel­
kiej cierpliwości wymagających obra­
chunkach stwierdził, Iż na całą wyprą 
wę Kolumba rząd hiszpański wydał za­
ledwie 6.030 guldenów. 

Jeżeli tak było naprawdę, a nie ma­
my żadnego powodu w to wątpić, to 
wyprawa ta była najtańsza, a jednocze­
śnie najbardziej owocna, jaką kiedykol­
wiek w dziejach ludzkości podejmo­
wano. 

A chociaż Kolumb tak tanio się spra 
wił. dając Europie bezcenny podarunek 
dziś pomawiają go o to, że zasługi inne­
go człowieka sobie kazał przypisać ł 
wcale odkrywcą nie był. Okazuje się. że 
łatwiej nawet było odkryć Amerykę w 
tak trudnych, jak ówczesne, warun­
kach technicznych, aniżeli zasłużyć so­
bie na ludzką wdzięczność. 

Odkrycie Ameryki — jak się dziś 
okazuje — było niezmiernie tanią w y ­
prawą. Nikt o tym dotąd nie wiedział, 
to też pewną wdzięczność winni jesteś­
my holenderskiemu uczonemu, który za 
dał sobie trud wyliczenia, co też kosz­
towała wyprawa Kolumba. Z wyliczeń 
tych wynika, że koszty jej wyniosły za 
ledwie 6.036 guldenów holenderskich 
(około 21 tysiąca złotych). 

Ażeby dojść do tej cyfry, uczony ów 
musiał bardzo dokładnie zbadać panują­
ce w piętnastym stuleciu stosunki I upo 
sażcnła, oraz warunki, w jakich Kolumb 
rozpoczął wraz z towarzyszami w y ­
prawę w r. 1492. 

Z tych właśnie badań I obliczeń w y ­
nika, że za całą podróż sam Kolumb o-
trzymał SM guldenów, bo jego pensja 
wynosiła rocznie 768 guldenów (tyle 
pobierał wtedy admirał); a że podróż 
trwała od sierpnia 1492 do końca lute­
go 1493, więc można było dokładnie u-
stalić, Ile wyniosła pensja admirała Ko 
lumba za cały ten czas. 

Następnie trzeba było wyświetlić 
sprawę. Ile okrętów, oficerów I mary­
narzy wzięło w wyprawie udział oraz 
obliczyć wysokość ich pensji. Nie było 
to wcale rzeczą łatwą; trzeba też było 
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Laboratorium lekarskie 

hi ni si. i n 
Badania histopatologiczne nowotworów, wyckrobln 

»lc, analizy moczu. krwi. plwocin i L p. 
p r z e n i e s i o n e z o s U t o n a 

ul. Wschodnią Nr. 76* 
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C U K T J. DRAUN, 

Marzenie. 
(Scena: nisza w cukierni. Plecione 

lotcie. Palmy. Stół. Pan I Pani). 
Pani (zaciekawiona): Więc pan fo 

zna?... 
Pan: Owszem.- Troszeczkę— 
Pani: I wie pan na pcw no, że ta dziś 

przyjdzie? — 
Pan: Przyrzekł ml to wczoraj— 
Pani: Ach. Hoże. jakie to ciekawe!... 

Pani sobie nie może wyobrazić jak bar 
dzo mi zależy na lem, żebym go pozna­
ła... Pan nie wie oczywiście i Jakich 
jowndów... 

Pan: Może jednak?— 
Pani: Nie, nie... Pan nie wie!.. I nie 

zdradzę panu tej tajemnicy... Zachowam 
to tylko dla siebie... Ale pan mule z nim 
pozna, prawda? 

Pan: liardzo chętnie. 
Pani: llo widzi pan — to jest tak — 

on mnie kocha!... 
Pan: Ach, taki.. No. nic dziwnego.. 
Pani: Proszę bardzo, tylko bez kom 

plimentów. — Nie, wic pan. to jest takie 
ciekawe!... On mnie kocha, jakkolwiek 
nie zamieniliśmy ze sobą jeszcze ani 
słowa... jrudno, muszę to panu opowie­
dzieć.. On mnie widział tylko raz w ży­
ciu, jako Mignon, rozumie pan?.. A po 
tern już nigdy!.. 1 od tej chwili kocha 
mnie... 

Pan: Acha— 
Paul: Prawda, te to Jest zdumiewa­

jące?— Nie miałam o iem nawet naj-
T U I I R T A S A S I I I M I KARI A Wist aam — 

chętnie czytałam podczas podróży — 
bo w Innych okolicznościach nie mam 
czasu— Zawsze jakieś próby, krawco­
wa, reporterzy, ach, pan nie wie nawet 
jak ciężka jest nasza dola!- A potem, 
pewnego ra/u tak, pewnego razu 
otrzymałam od niego osobiście nowelę, 
którą mi poświęcił — a w której jest mo 
wa o pewnym młodzieńcu, zakochanym 
w śpiewaczce operetkowej, występują­
cej w roli „Mignon"— Rozumie pan — 
akurat „Mignon" — wtedy dopiero do­
wiedz lałam się, że on mnie kocha— 

Pan: i nigdy go pani potem nie spot 
k a ł a ? -

Panl: Nie.. Wie pan, ciągle te podró­
że, ach. te podróże... Ale teraz jestem 
tutaj i muszę go poznać! Wie pan. potem 
czytałam wszystkie jego utwory i wszę 
dzie znajdywałam coś o sobie.. Zawsze 
w jego typach kobiecych było coś 
co miało bardzo wiele wspólnego ze 
mną... Wyczułam to intuicyjnie— Wie­
działam, że on mnie kocha— Czy on mó 
wił komuś o tern?— 

Pan: Tak. 
Pani: Doprawdy?.. Niech pan mi 

powie wszystko— Panu też o tein mó­
wił?... 

Pan: Tak. — Czasem — gdy byliś­
my zupełnie sami. Ale bardzo rzadko. 

Pani: No — i? 
Pan: Pokochał panią od tej chwili, 

gdy ujrzał panią poraź pierwszy... 
Pani: Więc kocha mnie jeszcze dzi­

siaj?... Od tej chwili upłynęły już dwa 
lata... 

Pan: Sądzę — te nawet Jeszcze dziś. 
Pani: To dziwne— Tak, — wiem, — 

czytałam właśnie — on szukał duszy — 
I zaaiazj JA w iuoiin śpiewie — wyobraź 

pan sobie — akurat w Mignon, która 
wcale ml nie odpowiada! — 

Pan: l a k — on Jest śmieszny — on 
uważa, że przejrzał Już wszystkie ko­
biety, jakgdyby były ze szkła 

Pani: A więc jest troszkę arogan­
tem, co?... 

Pan: Możliwe— 
Pani (kokieteryjnie): Hm — co do 

mnie. omylił się napewno. Kobieta Jest 
zagadką. — 

Pan: — proszę ml wierzyć. Nie na­
leży ich wyprowadzać z tego błędu, bo 
w przeciwnym razie gotowe są uapiaw 
dę stać się zagadkami. 

Pani: Czy to ma być komplluteul 
czy też dowód nirglzccnioAci? 

Pan: Ani Jt-dno ani drugie. Skromna 
uwaga na rnurglricsle_ 

Pani: Niech pan zostawi— Pan Jrst 
nieznośny. — Ale już Jest późno — cay 
on zaraz przyjdzie? 

Pan: Możliwe — oa przychodzi cza­
sem niepunktuaiiile— 

Pani: Szczególnie, te nie wie laka 
niespodzianka KO tu czeka- Wie pan. 
to musi być dla niego ogromnie przy­
jemne: — od dwuch lal kucha kobietę, z 
którą nie rozmawiał ani razu — marzy 
o niej — widzi ją w każdej innej kobie­
cie — nigdy się z nią nie spotyka I 
oto pewnego dnia ona staje przed nim 
— nie, to jest naprawdę zadziwiające!... 
Marzy ł dotychczas o mojej duszy 
a teraz — 

Pan (dyskretnie): — teraz — — 
Pani: P s t ! - Proszę tylko bez ordy 

narności! — To Jest zupełnie r.o innegoI 
— On się nazywa Erwin, prawda? — • szukał duszy, 
Erwin — Erwin Moll — ach. Julciu U k l tupiiike <-* mm 
bardzo poUmccoo* i— a . ^ * 

Pan: On napewno będzie bardzo 
uradowany-

Pani: Bardzo! — Wyobrażam sobie 
Jego minę— Pozatcm — pan — man* 
pragnienie — czy nie zechciałby pan od­
szukać kelnera?... 

Pan: Jeżeli pani łaskawie pozwoli 
ml się oddalić na chwilę, to postaram się 
go odnaleźć— 

Pani: Proszę bardzo! — I przypro­
wadź pan swego Erwina, gdy go pan 
spotka, dobrze?— 

Pan: (opuszcza niszę). 
Pani: (czeka. Wyciąga z torebki lu-

stciko i przegląda się. Pudruje twarz 1 
przeciąga kanninem warg i Uśmiecha 
się przy tein cicha myśląc oczywiści* • 
przygotowanej niespodziance). 

Kelner i (wylania się uagle s karta 
win I podchodzi do pani). 

Paid: (Decyduje się po długim namy-
śle, zamawiając Chartreuse I pyta urży­
tem). Wie pan — trudno dosłyszeć na­
zwiska przy zapoznaniu sic — Kliu Jest 
ten pan, t którym tu siedziałam? 

Kelner: To był pan Erwui llulL ^ 
Pani (blada I przerażona): Co? — P 

gdzie on teraz Jesl? — 
Kelner: Pojechał do domu. Wlaśnlf 

przed chwilą sprowadziłem dian auto. 
Erwin (w aucie z zasłonlęteud tXT* 

banu mówi do lampki, wiszącej na sufi­
cie): Przecież ty Jedziesz zawsze autcin 
I widzisz różne dyskretne i niedyskret­
ne rzeczy — czy widziałaś kiedyś cos 
podobnego?., i'roszę cle spójrz na tuitla 
— widzisz. Jestem czluwiekiem, k l n i j 

tylku UMi/uą 
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W KAŻDEJ PACZCE DESEROWYCH KATARZYNEK WEESE60 ZNAJDUJĘ 
$JE OBRAZEK PdZEZNACZONVwUDZlAUJMKONKJJCSIE 9 U MIŁCJ i i 

Z A W I A D O M I E N I E . 
D l i wygody naszej Szao. KUJentełł, 

w a d z i m y nadal 

tt W\I\ n i 
C E N Y {ab DOTYCHCZAS NAJNLFTSZE, 

„ E L I B O R " 
S p . Abc. H a r d l - P r z e m . Ł J. B O R K O W S K I , 

Oddział w Łodzi, Kilińskiego 70, teł 84. 

Ł Ó D Ź 
i "HOIEl POUKIA-PAIACE" 
ŷ -̂ .̂ fefinjectrioIjî Ẑ+i. 8 dz.: 

Psękne Panie! 
Po z a p o z n a l i sie w Patyźu z na|no^sza 
metodą farbuje włosy we wszystkich 

koluraih i odcien'ach 
Pierwszorzędny fryzjer 

A. HOŁODYNIAK 
P i o t r k o w s k a 27, t a l . s e - O d . 

U W A G A . Oryginalne pendd aa karnawał 

Chcesz Kupić 

MEBLE 
Wytworne, t r w a l e , na na j ­
dogodniejszych warunhach 

Wstąp do firmy 

Zau/iadomieniB. 
1928 Str 13 

Niniejszym mamy tańczył tawiadomić wszystkich 
Sa. Gości. (1 i dniem 1-go marca opuszczam rtapo-

' • " • • p witko kierownik* restaurec|i Malinowe) które od 
kilko lat piastuje. Jednocześnie pozwolę tobie oa|uprzeimiej prosie Sa. Gości o łaskawe 
odwiedzenie nas w naszym lokalu 

RESTAURACJI CECHOWEJ dawnej BAUHOTTE 
w Poznaniu przy a l Sew. Mielżyń»Kiego Nr. 23, 

a dniem 1.01 r, b. obc)mir)etny. — Poieealąe asą łaskawej pamięci Sa. P. Pośts 
kreślę clę i wysokim szacunkiem 

Współwłaściciel Restauracji .Cechowej" 

J A N S Z R A M I S - k a . 

>• o. R I I a ;'ył; ' • P W 

I I U A J I iii 
atelier Przemielił Artvstyc£oeqo 

Lód*, ul. Piotrkowska 79. front I piętro 
W i K w i n t n a darosha b i e l i z n a 

• I I I R U M I 

H 0 1 B I T • B 

£ Siary. Kap?, Se.wstv Koralik wseie w Kiorawitl istao. Białe I n.ttJii t U a i t 

Z A W I A D O M I E N I E . 
Ninleltzym mamy zaszczyt zawtadntslć P. T« a 

chotniona tottała odlewnia telaza I wartziaty mechaniczne pod 
firmą „*ElJVZ0-ONI.W" w Lodzi « l Kątna 5. teleloe, 69-75 
W zakręt odlewni wchodzą odlewy dla przemysłowi włó­
kienniczego, metalowego, budowlanego 1 rolnego. 

Zamówienia przyjmuje się z własnych i powie racssyek 
modeli oraz rysunków, 

Wykonanie punktualne I pierwszorzędne) |»koścŁ 
O d l e w n i a t a l a t a I w a r s z t a t y a n e c h a n l c s M 

„ Z e l a z o - O c H e w " 
K ą t n a 5 Lódź. T e l e f o n 0 9 - 7 5 

Rarhowlez i Nasielski Piotrkowska O 

Magazyn Wykwintnego Obuwia 
L. FRIEDLAND, 

Cegielnlana 51 . tel. 71 -41 . 
poleca | 

n a s e z o n w i o s e n n y 
ostatnie nowości. W na|wickszym wyborze po cenach przystępnych. 

C v i i b 9 i t i lUcnńlniksi 
O M U S I O I I I wmwPyiifilltM 

do interesu detal, w centrum istniejącego lat kilkanaście 
z Kapitałem od 2 — 3 tysięcy dolarów 

celem powiększenia takowego oraz wprowadzenia nowych 
artykułów pierwszej potrzeby. Oterty sub "INTELIGENTNY 

WSPÓLNIK" do ndmin. Republiki. 

Ostatnie 10 dni! 
Likwidacja magazynu 
Piotrkowska too 

3oc 
000 
/nor 
loo 
ioo 

wiosennych i Mnich 
palet damskich 

oalot i garniturów męskich 
ubiorów dziecinnych 
damskiej i męskiej bielizny 
koiucr, kocy, oończoch i skarpetek 
sukion x jedwabiu, rypsu 

i nopeliny. 

B A C Z N O Ś Ć Ł O D Z I A N K I 
Które z Was chce, nauczyć cię grun­
townie fachu niech s>c udadzą, do zna 
nej nauczycielki kioju I szycia, ktdrr 
iiaiifzając luz od lat 24 ds|e gwa­
rancje szybkiego opanowania tachu, 
Nauc a gruntownie kroiu szycia-
modelowania, p so.ianta I blellłntar-
stwa najnowszym systemem szkół 
paryski h i wied-iiskich w ciago 
ednego mleslą a Cały kurs kasztu]• 
tyiko 45 zł. Niezamożnym usteoslwo 
ól moc Zapisy ot! 11—3 I »« 5— 
F G R Y M B L f t T , Ż e r o m s k i e i* 9 
ni. 33, prawu otlcyns. l-e w-jicle, 

K R O J U 
n o w o c z r s n u g o 
saycia.aaodt-iowanii 
abran damskich, 
da ecmnycll I tMeliz. 
ny wyuczają IMUI I -
łownie, teoiytyca-
oie I nrssltcznic (na 
mste<|»łarti) — ty . 
st.cn*ta zastoeowa-
aym w Paryskie) A-
kadeiuji T» ii lo­
nt nitez fiim % tf 

ttwo ()-,» ,tv 
pierwtrcczędn kur 
Sf cnsłrta : .\rys-
ki«) Akademi>. Ce­
cha Warszawskiego 
ILodtki.go E Wiś­
NIEWSKIEGO. 'I.J ; i: 
DZONTGO zl»tym ME 
dałem i DYPLOROO* 

wsneyo w 
Paryżu. Kuóciącyra 
świadectwa IZKIDNE 
i patenty cc. -owe 
i pn> amt Progr im 

nauk> bezi-l^tnic 
Piotrkowska 86. ic 

M o d y s t k a 
rutynowana j>o-

rzukiwanir 
lako wspólniczka 

z małym kapitatert 
dn sklepu, w którym 
(TC dział od kilku 
lat iart prowad7.o(jy 
Olerty »ub. .Tylke 
wykwalifikownna". 

26 

I lub 2 po f io i 
dla uiałłeństwa be 
d7ie!nege w okoli- ' 
cacb Aleksandrów* 
skic) przy Zgicrsklel 
lub Zgierskie) przy 
Aleksandrów; kicj. 

Oterty dla „K. K* 
do adm, Kepabliki. 

Juliusz Rozner, 
t&di, Piotrkowska loo 

JCIAJ I X J L I I I I I I I U I I I I t L ^ 1 . 0 X Ł i - r D C X J I I Ł Ł l 1 

Tańców Nowoczesnych 
w y u cza 

Z y g m u n t H e n r y k o w s k i 
C e g i e l ń a n e 5 7 , t e l . 6 8 - 4 3 . 

Nauka w kompletach 1 oddzielnie. 

Imuw młody piatowi 
dobrze obeznany w branży wyrobów 
wełnianych i pólwełnianych. znający rów 
niez księgowość oraz korespondencję 

polską i niemiecką chciałby 
ZMIENIĆ POSADĘ 

Oferty sub .Zdolny J." do administracji 
Kepubliki. 

3 - 4 P O K O J E 
z kuchnią 1 wygodami w czyktym domu 
na I lub 11 piętrze potrzebne \0i. od go­
spodarza lub poiredników pod »R A B " 

do adm. Rep. 

w centrum miasta nadaiący się na każ­
dy interes o 8-iu ubikacjach z szopą i 

piwnicami 

zatai no oosiaoiooia. 
Oleiły do adm. Republiki pod .Zaraz" 

X I U U U L O M U B I Ł A J U U L O - Ł A J L L I I J J D 

u r 

B I B E R G A L 
MO.LUSZKL l i - ),.,. n 3 . 2 2 

t-hgroby skórne « t. 0eiyczne 
elcklrotcrapja. 

Przyimuie od 8 - L U od 5 - 8 wiec, 

„Pogotowie Elełitryczne" 
Śu- ta t io a t ja * to? M o t o r n B . 

d z w o n 
Natychm aitowa naprawu wszelkie! 

iitzkodzeri światła i ily. 
Dy iwry p n e z tatm dobej. 

LIM. MARGOŁIS 
oZTj przyjmuje 

ft'»lo Kośc|..n>:krł 13 Tel 65-17. 
Przyjmuje od 12—2 I od 7 - 8 . 

fii. i i i mm 
Akuizeria i chor. koblice — Przyim 
w r-d 3—5 
WaclMKlnia a » , kolo f o n a a -U» 

l,e».ar*-oentysta 

M. Karabsnow 
3 1 W A C H O D N U 3 1 — T e l 6 9 - 0 9 
.Ordynuje od 9 rano do 8 wieczór. 26 

ociol parowy 
stoiący. 4.7 tu1 pow. ognew. na 6 atm. 
ciśnienia, w stanie czynnym dc sprzeda-

Przyimii)c nia nalychniiasl w cenie dsttępnel. 
iDowied/i* i się przy ulicy Wólczafiskici 
las. 168 * dozorcy domu. 3*1 

NA RATY 
Węzełka damską garderobę oraz roboty 
futizane w oaiwykwitn cjszym wvko 
nąoiu przyimuie z własnych i powierzo­
nych materjatow po cenach konkuren­

cyjnych 
M . R O Z E r i B E R O 

Ceg le ln iana 36, Tf i l .£F 0 3 - 9 7 
Lewa oiieyna, U-gle PIĘTRO 

T e r e f . Doraźne 
Pogotowie Eletitryczne 

„GENcRATOR" 
H u p r a w a ś w i a t ł a l sity 

P i o t r k o w s k a 6 1 

Posiadacie rowerów !H 
Wsz.elkle ramy niedogodne, niemodne, 
przerabiam na najnowszy fanon — 

lub zamieniuni. Odświeżanie, reperacje 
niklowanie, części składowe 

po najniższych cenach, wykonanie solidne 

t T A L E f i , Q ó w r i a M ł 3 S 
Masowy wyrób kierowników, wideł i ram, 
szweisowanic na poczekaniu wszystkich 

metali i aluminium, 

n a d z w y c z a j dz efcny 

S P l t t E H A W C A 
z długoletnią praktyką zagraniczną z 
branży manufaktury, dam<.kic| konSekcii 
i galanterii, biegły w polskim i niemiec­
kim przyjmie natychmiast nngngeuient 
za wynagrodzeniem stałem i prowizją. 
Zglołzcnia pod „DzicUiy Sprzedawca" 

do •dioinittrtu.ii Ksutitbiikś. 

Najelegantsze 

Jjmpry 
Pulowery 
po 35 zł. i 38 zŁ 

nabyć można w 1, 

Główna 49, 
(róg Kilińskiego) 

K u p i ę 

mo ory 
prądu zmiennego 

od 120 — 380 woli 
o sile 2,5 K. M. 

3 K. M. 
5 K. M. 

12 K. M. 
Oferty do Republiki 
pod „K. P.M 28 

E n e r g i c z n y 
m ł o d y r z i o w i e H 

27-tnio letni z 6 klas. wykszt ałceniein 

ooszoKo e jak.eJiOlwisK posady 
może być w łabryce lub w charakterze 
podróżującego zna doskonale Pomorze 
i Wielkopolską. Posiada pierwszorzędne 
rcteri-ncje, wymagania skromne. — Lask. 
olerty do adm. Republiki pod .Uczciwy" 

poszuKuje fachowca. - Oferty 
sub. . M R. 50" do adm. Rep 

a p r a k t i h ą 4 In 
|ftnmą w pierwszo­
rzędne) tutejszej iir-
raie poszukuje po­
sady. Posiada świa­
dectwo pr.".cv oraz 
najlepsze referencje 
Ctc-rty pod Laboro 

}-0\NW neszkan 
z łazienką i ws^eikierni wy^O'ia-
mi ewent. z la iem urządzenie t». 
Oieriy su'i „Pi lne" do adm. i^ep. 

fcÓZHft polowe, 
leżaki. Krzesełka 

dziecinne 
firmy 

„mir 
Z wieloletnią gwarancją 

F a b r y k a Łó«'.i, iuljo izs 4}, 
Żądać we wszystffich shładach 

zouniJL 

w dobrym punkcie 
miasta kupię natych­
miast. Cena cd 6 
do 10.000 dolarów. 
Oferty tub. „R. H." 
pro&ze składać do 
adm. „Repuii.iki". 

wagonowo 
i beczkowo 

[W 
Najtonici kupić mo 

żna we liruiie 

L mm, 
LCC.ś, 

Kantor. Piotri:ow-
ska 130. tel. 2-92. 
Skład: Konalanry. 
NOWSKA 112 (cl 2-1-11 

branży elekirolech-
nicznej na procent. 
Zgłaszać olertv sub 

odpowiedziała* z 
DŁUFSZĄ pr.akłyką, 
przeprowadza'ncy 

samodzielnie RCR.ION 
tą, pragnie zmienić 
posadę. Łask. zgło 
szenia pod „R. i'." 
DO ADM. Republiki, 

Gdzie najtnnict 
nabyć 

B e n * • • ą 
samochodową? 

O le i 
samochodowy? 

Tłuszcz 
„ T o w o ł ł e * * ? 

Naflę, wszelkie ole 
je maszynowe, ami 
ryk, hiały olei wa-
zelinowy. Mnary d 
wozów i ł . p, pn 

dukty? lylko 
we firmie 

A, C---..- . -ft 
w Ł o d ~l 

Kantor: Piotrkowski 
Nr, 130. ielei. 2-92. 
SkJsdi "Konr.Ur.ty. 

AOWTU U2 Ul ił-JUl 

http://st.cn*
file:///rys-
http://Konr.Ur.ty
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O 7 MC O. 

T A K JAK AUTOMOBIL 
wyrugował zupełnie z obiegu konną dorożkę, tak 

„MARYSIA" 
(patent w* wszystkich k ra jach ) 

kładzie kra* urywania w gospodarstwie domów—a rdewy-
tfndnych balii do prania. 

Koest W"BRV̂S V n « k i (udostępniony ratami) łowicie 
pralki „I i lin I u I<1 rię opłaci, wziąwszy pod uwagę 

WYGODĘ, 
oszczędność, i Wwi t tomf , 
HYGlfeNĘ | tBimiKII itlliiBf. 

Pokaay codziennie 13—2. 5—7 p-P. Tow. Przem. Handl 
.Maszyny do Prania ayat T . * » O O O S K | £ T . O " 

Swiętoknryka 2. tełelno 311-86. 
Prospekty na aądanła. 

Zeat aa Łodtt H e n r y k F - I d - t o m , Lodi.CefleWena55 

MM mm 
Y.M.C.A. 
Aleja Kościuszki 68 , 

teł. 22-ftO. 
Dnia 14 marca 192* r. otwie­
rają nowy kurs dla zawodowych 

i amatorów oboiga płci. 
ZAPIEY PRAYTASUFA KANCELARIA EODRIANANA 
tuj GODA. ( D I U L U J FODA. 14 do 30, 

UTAOAI Oany anytftjmu. ratarai. 

Jakie sałaty posiada dla poncaaeai 

„PŁYŃMY JEDWAB" ? 
1) Jedna kropelka na spa­
dające oczko powstrzy­
muje, takowa natychmiast 

UFFBIET i P I L 
Żądać wszędzie! 
Zgłoszenia bortów* 

UL 46-91. 

xy300oe>ooe©oo3oooooooew^̂  

EEFORMACKIE F S S HM 
znane «MJ I00i retu. Hejrułają Żołądek, caxoni< od reotnstys. rau, cierpł,* wątroby, NADUJTARN*) ełyło SCt, ariretyzsau EDERIE* Urei do giourt 

ASRSIERSAŁA Ufsaoroldy. czyszczą hre* 
ł WRE sklonnot isch dn ONSTIUKCIL AA, ŁA­

GODNYM i< odki CM przeczy»«<-z«iącyia. 
UŻYCIE I do 2 PTGNICK NA NOC 

CENA nad Zł. IJ5 WYROBU spiekł 
KARCAAWOKL, TUSZYŃSKI , W I F I I A M E 

TRĘBACKA ŻĄDAĆ W APTEKA, b • układach S „ Z A K O N N I K Ó W 

Inżynier-Chetnik 
posiadający kapitał do 5,000 doi przystąpi 
w charakterze wspó ln ika do prosperującego 
interesu lub produkcji , ewent. przyjmie sta­
nowisko, składając kaucję. 

Oler ty sub. .A . K." 

Prary Z g i e r s k a 17 
i o . t . ł o.«warty 

CaBlNEf KOSMETYKI LEKARSKIE) 
Pi. MARKUSO^NY 

Godziny przyjęć: Codziennie—prócz niedziel— od 5—7. 

Rowery 
na DSJDOGODN eiszych warunkach 

POLECAJĄ 
B-cla Krzemińscy 

ni. Piotrkowska 178. 

PASTILLES 

VALDA 
ahłstwląją 

i 

p r s r * p i 0 » s a j ą 

ODDYCHANIE. 
W SESASDASY W APAEKAETA 

I .WREDNE* SECEUAMYCK 

,,..a/ Kremem Simon'a |«st miłym dla iw„i, 
.c suchy i nic tłusty, a doskonale przenikający 

pory skóry. 

KREM SMON'a 
żywią naskórek, czyni go elastycznym, podnosi 

naturalną świeżość cery. 
Sposób uayc.a: Posmarować skórę wilgotną po 
umyciu. Wetrzeć lekko, aby krem wniknął w po­
ry skóry, następnie wysusryć ręcznikiem. Krem 
Simon'a stanowi doskonały podkład dla pudru-. 

Puder Simon'a. 

nti t POODBf & UM siMon. NM 

Dl. PRTZ RAMIO* ;TIA2J 
I "zielmi 

telefon 44-10 
Choioi<y ntitfc, p** 
•hewa i dión niov 

Mouyth, 
P zyimuit- od 1-3 

i «—A. 

D R 

y j r i l 
łpecialista eiiorób 
skórnych i weno* 

rycznyco 

MIMUW II NA UI. 

KHAIHA KĄPIEl BAi.AMKZrlA 

i e r w s z o r z ę d n y Z a k ł a d 
K r a w i e c k i D a m s k i 

i. noszKDuriczA, Z a w a d z k a 2 2 . 
Teleion 37-3J 

UPRZEJMIE komunikuin ninlaiMcm. tm N A D E I Z ' Y Juz n a j n o w s z e 
P A R Y S . I E w i o a e n n e I ŁATANE n .ode ic . 

PRZYJMULE SIO) WAZETKIE ZLECENIA. Ceny p r z y s t ę p n e ! 

^iitrksiSaii He 5! 
TEL. 44-92. 

PRZYIMUIC od 11 DO 
4 PP. I 8—9 WIECT-
PANIC od Z-r-4 PP 

Dr 

ULI 
c i .oroby skOr«e 
i w e n w r y c z a * 

i hLONA 
przyjmuje od 12 
do 1.30 i od 4,30 da 

6.30 po poi. 3" 

Dr. m e d . i MII 
UKOLOG 

cboroOy neiek Pt" 
cłietzs i dtóit mo* 

czowych. 
Przy mule- od 1 — ' 

od 5—8 
P I R A M O W I C Z A W 
d«w OI,;ińska) 

lełełon 48-9S. 

Dyplomowany 

inżynier 
lądowy SRMUDNEŁNY kerown-k 
robOt budiwianych z praktyką 
a hiur/e technicznym, poszukuj.-
odpo*iedniet POSADY. ŁASK. of. 
pud , J . K.* do adm. nin. P S T I . 

*XXXXXXKX%tXX 
U 

w 

D r med. LEKARZ-DENT. 
ZOFJA 

Jieiiniir 
nonsidot nowstca 9 • W A R S Z A W Y 

TEŁ. 4 9 - 6 6 PRZYJMUJE-. 

Stomatolog Ł W Z & Z 
CHOR SZCZĘK, DIIĄ. NR. 48-27) 
aeL PODNIEBIENIA, OD g. 10—1'/, | OD 
C>BI'DOLÓUI I T P | "1—7 WIECZ. 

OD 1' ,—5 iiedi E RESEKCJE. RCPLAM-
lę w ęla iO—12, TACIE LECZENIE DZIĄ 

/SEŁ I ZĘBÓW I T. P, 
Winda czynna. Or. 

M8D STRACKA ( . UL M . 
Wykonywuie roboty fOtrowa po cenie 

prxyeiępne». 

RASĘ HYDRAULICZNĄ 
sztdncę tokarnię 1 - •'/» mtr. 
pociągowa i zwyczajną oraz 

młot 
Kupię od zaraz. 

Oferty sub. . P . S.m do admin. Republiki. 

enteh 
nteligentnych • wymownych na 

bardzo dobrych warunkach po-
szu uic now.iżna f im^. Zgłosze­
nia ood .,P<i»ażna firma* do 
adm. .Repubhki*. 

D. KAC 
[iSlfLBUlIfi 49. 

Choroby 
•ruwnętriM i dzieci 
Pnytmulo od 9—11 
rano i od 5—8 w, 

TUNAZYNA. w dobrym stanie, 
TANIO D O e p r . e d a n l a . 
De oben-renla w godzinach 
Uurowycb. Piotrowska 171 

Maks Fischar I S-ka. 

M o w o c z e a n i eh ŁaAcow 

SS-tr* I. ZALCI1AH 
wi «•• C e g i e l n i a n a 64 

KURS 10 ZT. Lekcin pojedyncza M N N I U S Z K L 5 
i w kompletach. Zapisy codziennie 
w kancelarii szkoły od godz. 2-«| pp. 
Początek kursu 4-go marca 1928 r. 

UWAGA: Udziela się równiei lekcfi 
prywatnie. 

DR. NTED. 
S. 

Choroby skórne 
i weneryczna 

f. loit i ia 
TINYIMUIC w LECS* 
NKY PIZY uL PIOTR-

kuwskiei 294 
codziennie oJ »>odz 

2—7 wiecz. 

N A RATY .i ZA GO* 
TÓWKĘ MOŁNA TYLW 

KUPIĆ W IIRMIC 
B-c. G a t ł ^ ł O ^ 

Ma u rok Ł» 
W DUŻYM WYBÓR*' 
OTRMANY, ŁOTELE KLF 
BOWE. TAPCZANY KO* 
ZCTLCU KRZEPŁA ORAF 
1 < : n i • • t r i y WSZCL" : 

KIE ZAMÓWI' NIA i 
ZAKŁADAMY ŁIRUNKI 

czlow eh 
PRAGNĄŁBY zamienił 
POSADĘ ZA ZNAJOMO* 
ICIĄ KSIĘGOWOŚCI, K* 
RESPONDENCI potsb 
i NIEM.CCKIEI ora* 
MA.IZYUOPISANIA. 01 

irtan-iHijsia 
LUszycowa 
O R D vntz,c 

od 9 - 1 1 i 3—7 
Sienkiewicza 13 

telel 7 0 - 5 0 . 
Przyjmują od 11—2 

i ,ed 7—8. panie 
od 1—4 

Dr. med. 

Rolwa 
MAŁO używaną kupię. 

Oferty pod 
adm. 

.Jednokonna' 
RenuOU><V 

do 

(cCKUkrvV Pl AKATc&uJ 
ETVK Ł*-UR4AKOV/ FIRM. U h l 

p̂tiozDowsial 
Wszelki b<5l giowy 

TTAWROT 7 
telet 28-07 

ehorooy SKÓRNE 
I WENEIYCZNE. 

Prcyimuic od 10 12 
i od 0-7 

moskiewskiego kon­
serwatorium, uzno-
wtła lekcje gry icr-

tepjanowo). 
Wschodnia 72. m. 19 
od 10—12 12—9 w. 

wilcze) rasy okazyJ* 
nie do sprzedani* 

Wólczańska 222. 
m. ifv. 

POLSKO-NIEMICCKŁ 
PRAWPIK 

poszukuje 
zajęcia aa godzlof 

WIECZOROWE. 
RELERENCJE, Ofetif 

' sub „KOR. 40" 

U/UWA-

ZNAKOMICIE .SOWA" 

Dr Grosgllh 
Choroby SKÓRNE. 

W ŚREDNIM WIEKU 
IZRAELITKA, Z WYŻ-
SZEM WYKSZTAŁCE­
NIEM, ZNAJOMOŚCIĄ 

WENERYCZNE FRANCUSKIEGO, NIC-
INSTYTUT TTOOTF<ETIO WICCKICJIO I ŁACINY 
LECCN « Y I ŚWIAT- POSZUKUJE MIESZKA-

LEC/NICZY. NI* Z UTRZYMANIEM j Z UZYWAHIOŚCIĄ l»* 
LAMPA KWARCOWA ZA LEKCE. PIERWSZO- ZIENKI, NAICLIĘTNIEI * 
Ilsii XATRI;»LRI Ź7 A "EDNE REFERENCIE.- CAŁODZIENNEM IITRZY* 
" W « « • • » » « 4 OŁ. ,UB .DOCWIAD MANIERO. DZIELNICA 

T e l 8 1 - 7 8 CZENIE" DO ADM J OBOJĘTNA. Obsrtf, 

POSZUKIWANE I** 
DEN LUB DWA BARDZD 
ELEGANCKO UMEBLO­
WANE 

poko ; e 
Z ABSOLUTNIE NIEKRE* 
PUJĄCEM WA'ŚCIE»' 

Wmlauj-i- wi | - i _kec-.bliW- aod a A, % 
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W y p r z e d a ż S e z o n o w a 
Wykorzystać okazję nazywamy 

o s z c z ę d n o ś c i ą . 
l O t a n i c h d n i ! vt™«Mch 

nadzwyczaj tanie rzeczy 

B m P . i M . 

85 P i o t r k o w s k a 85 . T e l e f . 6 2 - 0 2 . 

. 1 1 

Ne* 
• 

\_\_m 

Ogłoszenia Fuchsa to mur 
o który oprzeć się może najbardziej 
zachwiana firma; nie upadnie nigdy, 
skoro tylko się zwróci o radę reklamową do 

a k w i z y c j i o g e o s z e ^ 

F U C H S 
P I O T R K O W S K A 5 0 , t e l . 21-36 

Fabryka Luster 
J . KuKliński 
Łódź, Zachodnia 22. 

po.cca po cenach 
na niijf. ch 

Luslia trem* i u a V l 
iasne. c emi l m oiv 
ijin.ilnvch tamach > rat 
lustra wiszące Odna* 
wiani. i popraw ania 
luster « od.lłaaictt dl 

dutnOi 
Meble no i en y net . i 
• Ikowit* uriadzrnta 
lowoczesnych »tv'ów 
5 p r * e d » 4 na ra ty 

i mm cołOołUe*. 

Ral lo ! Ha l lo l Dzwoń tel 63-30 
„ P o g o t o w i e k r a w i e c k i e 

K i E R S Z A " Ż e r o m s k i e g o 9 1 
Odświeżamy 

garnitury S n "n łe 
za zł 2.80 
(z odebra­
niem i ode­

słaniem) 
nicowanie, 

P ' ™ . \ g D ^ f f l P / przeróbki, 
chemiczne, "«"czn". 
farbowania. cerów anie. 
Zakład czynny od 5 rano do 1 w nocy. 
i _ 

ca zl. 3 . 

(z odebra­
niem i ode­

słaniem) 

Na raty 

Al. Kościuszki Nr. 13 
T e i e f o n 7 1 - 5 6 

poleca w niebywałym wyborze 

Manufakturą, Bielizną, Swetry 
Galanterję, Kalosze, 

Parasolki, Meble, 
Dywany, Chodniki 

i t p. 
W a r u n k i wyją tkowo dogodne! 

Ceny nader niskie! 

Do wynajęcia 
3 suteryny wysokie, betonowane nad 
iące alt na składy lub inne przedsię­
biorstwa. Oferty sub »J* do adminiatr, 

Republiki. 

Magistrat 
m. Łodzi 

podał* do wiadomości, ta posiada do 
sprzedania 2 ttirywane aparaty d*zvnfek 
cy|n* czterokołowe, ruchoma, do dezya-
fekcfi rzeczy parą. Termin składania •-
fart upływa w dni* 28 lutego r. h. 

Bliższych informacji udziela Oddział 
Zaopatrywania, Plac WoInoScś 14, po­
koi Nr. 36 26 

Na raty! Na raty' 

Kau, jonowane i 
przez Min. Sptaw 

k o n c e S i O W o - n e 

Wewnętrznych 

„UMa-Chleb" 
naświetlany witaminowy wyrobiony 
w piekarni Spółdzielni Powszechnej 
6-go Sierpnia Nr. 40, tel. 777 w skle­
pie S. Jaworskiego, Piotrkowska 58, 

ukazał się w sprzedaży. 

iii 2 i i i 
tadający sie na biuro, interes lub dli 

lekarza «lo w y n a i ę o a . 
Ccgielniana Nr 12 

od godz. 8 do 10 w. 

l i s ty Tydzień Na Wypłat* ' rłótna 
Madapolam. Silesia. Bułgarskie. Kros-
niak 100 Widzewska, Prześcieradła. 
Ręczniki. Scieieczki, Obrusy. Purpur, 
Materacowe. Zefiry. OpaL Etamina. 
Surówka. FirankL Roletowe. Damska • 
męska bielizna. Chusteczki. Kołdry. J 
Kapy. Chodniki i moc innych arty- ł 

kułów. 
iNaitanieil Na najdogodniejsi., warunkach! 

Poleca L E O N R U B ^ S Z K I M 
K n n . k l e . J O 4 4 . teL 36-48, 

Ogłoszen ie . 
I Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, Rafał Sak-
kiłari. zamieszkały 
w Lodzi, przy ulicy 
Radwańskie) Nr. 3. 
na zasadzie 1030 art., 
Post. cywiln.. ogła- j 
sza. te w dniu 2 
marca 1928 r. od 
godz. 10 rano w do­
mu Nr. 252 przy uL 
Wólczanskiel odbę­
dzie się licytacla ru­
chomości należą­

cych do Adolfa i Ber 
ty małż. Marka skła­
dających się z mebli 
oszacowanych na zł. 
1230. Spla rzeczy i 

szacunek tych** 
przejrzany być mpie 
w dniu licytacji. 

Komornik 
R. SAKKIŁARI. 

LEKARZ - DENTYSTA 

L l a U l - U l W E U l I 
p o w r ó c i ł a 

Przyjmuje od rod z. 10—1 I od 9—7 w. 
Ccfclclnlana Nr. 26. Tcleloa 51-T7. 

OKAZJAMI 
Jednopiętrowy, murowany, mieszkal­
ny dom. nadający tle na labryke. t 
dużym ogrodzonym placem, z powodu 
nadzwyczajnych okoliczności tank) do 
sprzedania w Konstantynowie, na ul. 
Lipowej Nr. 8. Wiadomość: Konstan­

tynów, ulica Łaska 4. |j 

do 15 lat moi* się zgłosić do ekspedy­
cji D, Rubinaieto. Piotrkowska 85, 26 

Na raty i za gotówkę! 
Na wypłatę na d o o d n . warun­
kach sprzeda ą O i OMANY, KO-
Z E T K . M A T E I M C E . TAPCZANY p r z e d P o t u d . i popot. 

O r a z KR/-ESŁA przyjmuję zapisy 
L e w k o w i c z , Konstanty o w i t o ik d_Ż^tt5? 

m. 4, od 4 do 6. 

Do koneieta 
.niniiii 

100 

W H n Ifieiilói 
Btiirony Ita 

Ł ó d ź , 6 - g o S i e r p n i a N r . 2 8 . 

Wysyła w porze nocne) do pi lno­
wania sklepów, składów, banków, 

fabryk 1 L p. 
spadałaś* *sBtuiidurowanycb I łtthrojnnytb waituw-
nikow taopatnnnych w Mgary kootroib. i wszelki* 

środki sapobi.gawcr*. 
O p l a t a d la %v*xyatl<lcH dowtcjptta. 
D b a j c l a o c»«oa< t w e g o miasiła. 

UWAGA1 Do fabryk wysyła się specjalnych rrwł-
dentów 1 rerwinentki do kontroli rot>olniknw. 

do sprzedania, buciki wysokie 
damskie i półbuciki od 10 do 
15 zt. para. Wiadomość: Stelz-
ner, Weber i S-ka, Piotrkowska 

nr. 141. 

P O S Z U K U J E S I Ę 

Zgłosić do Łód'k. Żyd. Stow. 
Pomocy Bied. .Tomchai Orchini" 
Pomorska Ns 18, od 11 do 2 ej. 

NA RATY! NA RATY! 
Wykwintne krawiectwo mgskie i takie 
S. Roseniarb 

Łódi, n i PlotrKawsJła 79, front U-ia p ie t ra 
T e l e f o n 6 4 - 2 9 . 

Wykonywam obstałunki t własnych I pow<*r*enycfa ma. 
tazjatów podług na|n«wszych fasonów. Wykonanie wyk­

wintna i punktualne. 
Pracownia męska 1 damska osobna I prowadzona przes 

pierwszorzędne tiły fachowe 
f t a s k ł a d z i e b o g a t y w y b ó r m a t e r ­
i a ł ó w k r a j o w y c h I z a g r a n i c z n y c h . 

S Z K O Ł A T A f t C Ó W 

Telefon 6-85, Sale Zw. Handlowców Telefon 6-85 

?.;ópomS?« V*?. nowe kursy taneczne 
Kółka iciłle zamkniętel Gwarancia wyuczania zapewniona! 
Wpisy przyjmuje się codziennie w lokalu Szkoły od godz. 

12—3 i od 4—9 wiecz. 

wykwalifikowana, do księgowości syste­
mem amerykańskim POSZUKIWANA. 

Własnoręczne olerty uprasza się składać 
w -.dmin, .Republiki" p o d I. „It" 26 

Kafster tkacki 
dłu (Jolclni fachowiec na wełnę i baweł. 
nę poszukuie odpowiednią posadę ew 
iako zarządzający tkalni. Pierwszorzędne 
referencje, Oferiy sub „B. 38" do adm. 

Republiki. 

D O W Y a A l Ę C l A 
2 lub 1 pokój z oddzielnym weiściem 
w śródmieściu blisko Piotrkowskie, na­
dające się także na biuro. Oferty sub. 
,L. L." do admin, .Kepubliki" 26 

R o w e r y 
w wielkim wyborze zagraniczne i kra­
jowe. Lakierowanie ram. reperacja rowe­

rów i motocykli w firmie 

M. H O F R i C H T E R 
Piotr l tow*ka 134. 

Ogłoszenie. 
Syndyk tymczaso­

wy u...- y upadłości 
Izraeia Zylberszatza 
wzywa wierzycieli 
do stawienia się w 
dni 40 do jego kan­
celarii uh Piotrkow­
ska Nr 50 w celu 
oświadczenia z ja­
kiego tytułu są wie-
rzyc:ę,!amî  i do zgło 
l ż e n i a w ciągu na­
stępnych dni 15 
wierzy'elności do 

sprawdzenia, Zazna­
c z a się. ie spraw-
idzcnie wierzytelno-
Iści odbędzie się 3 
|kwie'nia 1928 r. o 
, 12-ei w Wydziale 

jiland'owym S. O. 
Pauska Nr, 115. 

.Syndyk tymczasowy 

2—3 pok. z wysodaml nlo wyże] 
2 piętra. Olerty sub. „At. N." do adm 

Republiki. 

poszukuje przedsiębiorstwo przemysłowe. 
Zał-ezpieczenie na 1. hipotece. Łaskawe 
oferty pod „ A . a C 100" 

POSZUKUJE SIĘ INTELIGENTNEJ 

panienki 
do 3 dzieci na derai place, Wiadomość 
Wólczańska 63, m. 17, od j«, 2—4 pp 

P R O W I N C J A ! 
Tanim kosztem załatwiamy w Wanza' 
wie wszelkie zlecenia w sądach, urzę­
dach państwowych, komunalnych, insty­
tucjach finansowych etc.' Informacje, 
wskazówki We wszelkich spmwach. Din 
ro .Pomoc Prawno-Handlowa" Warsza­

wa. Nowy-Świał 28-16, 30Jt 

i ' i T T i i i r m r T O n o n r i r i i l r i T r n i i m 
K O M U N I K A T . 

Ostatnio nochodz,^ członków oddjnn 
hi, nłezn^n' osobnicy, k tórzy pro on'.:>«•> 5 
kopna tub u ła tw ien ie zdobycia dtiKłe-
r a t u pewnego un iwersyte tu niemiec-
kiego za fioł 200. 
Zarząd Oddziału ostrzega ko egów przed 
wspomnianymi osobn kami i pros oddanie 
tychże * ręce władz bez >tec/eństwa. 

Zar . rnd Z w , Z a u., t.er.isfay-ft^ n ł > s i 6 u / 
«w ł>. P O u d t a !u . ó d z i i e ^ j o . 

n n m n i w n u r r r r T T T T r i x r r j L x u r j o x > 

B B Powaioe biuro agenturowe a < 

sprzedawcę 
na Ł ó d ź , 

dobrze wprowadzonego i ustosunkowanegp. do sprzc 
dąży przędzy wełnianej i sztucznego jedwabiu. 

Reflcktanci. mogący się wykazać, lako wprowa 
dzeni w tej branży, zechcą składać oferty z kopia­
mi świadectw z dotychczasowej swej działalności 

do Cenlralrego Biura Cgłosa-eń, 
L. Metzl i S-ka w Warszawie. ?l 

n Jasna 17. sub. .SPRZEDAWCA". 
-o Cł~ T i rfr fH tTt illt fll n 1? arri f f i f t tlf f^*niri*i af 

file:///_/_m
http://nn.kle.JO
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Poił h t f i c f P i n 
Ceny zniżone od 10% tlo 

I ' * ' C ° D W O A Ł N I O mmr<» R . B 

najwyższy gatunek towaru, za najniższą 
cenę przeprowadza n eb\ wała wyprzedaż I N W E N ­

tarzową nieodwołalnie tylko do d. 1-go marca r. b. 

i ^ T H e n r y k P F E F F E R ^ R ^ W S K A 

Palta, Kapelusze, Obuwie, Galanteria czas krótki —Radz imy spieszyć 1 
PIcyjmujomy WEB le k u p i e c k i * 

o d Zł. lOO — 

Do sprzedania fa-
wer wyścig*"*"* 

marki Kukula oras 
2 kol* tapeaow* 

S-go Sierpnia 26. 
m. 7 

Na raty i * • (fotów 
kę poleca zakład 

Japicerski A. Brze-
liński.7ICLONA Nt. 39 
(lojazd trumwaem 
17. otomany, kozet-
irl. tapczany, mate­
race i krzesła, wy­
konanie aolidne. ce­
ny konkurencyjne. 

26 

Do sprzedania oka 
zy'nie garnitur 

nieWi (Jętych kolo­
ru ma^oń krytych 
fedwahitn ora?: ma 
io używanae piani­
no fabryki .Fftrsłer" 
Windoiność: Pusta 9 
m. V. 26 

Meble na raty 
pojedyncze i ca 

łc komplety. gwa-
ranc-a kilkuletnia 
Odświeżanie, zamia 
ny. Stolarnia, Lubel 
rka 6. przy Napiór­
kowskiego. 

arakutow* pallo 
obszerne w do­

brym słanie aprze-
dam, Nowp-Zarz*w-
ską 13 III piętro 
(ront m. 43 

Sztuczna zęby aa 
wypłaty. Gwaren 

cja za dobry mater­
iał i aolidne wyko­
nani*. Niezamożni 
od 7—8 w. bezpłat­

nie, Laboratorium 
sztucznych zębów. 
Piotrkowaka 99. 

DO iprtcdauia 
bo wy ta moc H OD 

w ruchu, marki 
„CheYiolet", i-rao-
eiszkańska S I Obel 
rzec można od g. 
10—11 rano. 

K •ret a. powóa I 
olantbryczka 

do tprzedania. ni 
Żeromskiego 47 1 

U 
|om murowany • 

12-tu mieszka-
aiach, 3 mieazkama 
wolne do spiteda-
oia. Marszałkowska 
Nr. 32 m. 4. 

Masryny do szycia 
„Burgera* Do­

godne warunki, ul. 
trkowąkzj «2 W 

•odwórzu. 

Uom drewniany aa 
sprzedanie DO 

i zabrani* l płaco. 
/ Uacja i MIEJSCOWOŚĆ 

Aaryzin Kuda przy 
•I. i-go Maja Nz. S 
V, Gunter. 

fjjkar.yjnie a powo-
•w du niesnasek ro 
'I/inoycb sprzedam 
część domu. Wiado 
'iiobć. Cukiernia, ad 
'rzejazd 66 

'fl arnitur męski saa 
U ry kamgarnowy 
na figurę grubszej 
'uszy do sprzeda­
nia. Do obejrzenia 

t—2. Kilińskiego 
Nr 112 m. 3. 

Pocę spicie na 
asie #d-» aa 

slo-
do-

godoych warunkach 
prsy 5 ci. aa tydzień 
dostać mozerie n i -
lerare. otomany, le­
żanki, tapczany i 
I r t ł i l a solidni* wy 
krnans • tapicera. 
P Wais. tódf. ml 
Sieokiewiczs Nł. 18 
Proszę, sit prsa ko­
nać. 27 

Sprzedam izafe. o-
tnesan*, lustra 

i pars totek i ma­
teracami Krucza 4 
m. 18 

K apelusze damskie 
przerabiam i no 

we po cenach przy 
stępnycb. Sili erstei-
nówna. Piotrkowska 
Nr. 99 Ir. II piętro 
łeL 28-77. 

Chustki ted wahnę 
dn sprzedania 

w tirmlł B. Rosen­
berg. Piotrkowska 
NI. 103 29 

Sprzedał tnebłi wy-
*e<elaryeh otoma 

»e. kozetki krzesła 
RTRSS kompletne URZA 
drtnia stołowe, *»-
pia'H. gabinety i sa­
loniki nallaniet w za­
kładzie t»picer«k«-
ato1ar*kłnv Karola 1 
S. Oab.ła. 28 

Sprzedam fabrykę 
lemoniany t cał-

Vnw»'a>m urządze­
niem W renlrtim 

miasta Oferty pod 
.E, T." do admin. 
.Republiki', 

nzatnie I 
cow t 

Sprzedam okazy|-
nic tanio dom 

murowany 2 piętro­
wy a wolnym mic- I 
szkaniem. Wiado­
mość ul. łagiewni­
cka 42. Lang* 

t l lóz apreterski 
Mf jednokonny pc 
szukiwany dn kupna 
Zgłoszenia lub oler­
ty: Zakąlaa 56,58 
U portiera. 28 

Sprzedam kilka 
placów aa Ba­

łutach i blisko Ba­
łuckiego Rynku. 

Wiadomość uL Ła­
giewnicka 42 Lange 

kitka pla-
rosparee-

tnwanegn franta W 
Kałach przy przy­

stanku tramwaln-
wvm Lódż A'eksan-
DROW do sprzedania 
Informut* Cha'mo-
wlec. Żeromskiego 
Nr. 13. 

Maszyna dr. ażur­
ków ani*. Singe­

ra) tanio do sprze­
dania. Zameuhola I 
na. 4 od 6—8 0b«| 
rzec mocna eoiiz. 
wiece, proce al*, 
dziel. 

Kasa ogniotrwała 
•ływana kupie 

Andrzeja 48. dozor­
ca wskaż*. 

Tanka wysprstdam 
salon mahoniowy 

otomany, kozetki 
krzesła, materace 

oraz dwa warsztaty 
stoi ar ski* wraz a 

lokalem dwa poku­
te i kuchnia odstą­
pi*. Glowoa Nr. 55 
o> 46. olicyn a. p/a-
wa part** 

Mabl. 
zy)ni* apreeda 

Krucza 6 sa. 8. 

Biurowe szafy, ato­
l i sprzedam ta­

nio, Traugutt* 14 
mieszkania 4. 

Doberman trasową 
ay do sprzeda­

nia. A. Sipsicl.erL 
Kadogoszcc Szos* 
Zgierska 45 

trzyptstrowy 
placem bardzo 

tamo do sprzedania 
Oi«rty 
do 

Sprzedam maszynę 
krawiecką mało 

używaną. uL Sucha 
Nr. 4 m.8 przy Ko 
ki emskiej. 

ftprzadam otomaną 
U pluszową zL 100 
stal* zl 75. Piotr­
kowska 176. poprze 
czua ofic w bramie 
i piętro m. 33 

L o k a l e 
• 
1 

D n odstąpienia lo­
kal handlowy z 

mieetkaniem 
ną wystawą, 
czenske 168. 
zakredowsne. 

z ład-
Wól-
Okno 

27 

łdatychmlart odnaf-
» 1 mą pokot o me­
blowany t alkową 
Sienkiewicza 37. M. 
41. Iowa oficyna, 
od 11—4 p.p. 28 

Do wynajęcia 1 po­
koi o 2 oknach 

umeblowany, front 
I piętro. Zamenhofa 
6,6. 28 

Posaukuf* ładni* 
umeblowanego 

Pokotu w okolicy 
L Wolności i oso-

bnem wefścicm, OL 
sub .B.R" sta adm. 
Republiki. 26 

Kawaler— praculą-
ry pnasukul* 

zapalni* nitkr^pulą 
cs<« skrocam*, uu.a 
blnwanago pokoiu. 
Olerty a caaą aub 
.Os ia ' 26 

Pan poszukule B-
meblowanego 

pokotu w centrum 
miasta l zupełnie 

njekrepuiącym 
weisciem na 

garsoniera. Cena o-
boletaa Olerty sub. 
.K. K." do admin. 
.Republiki* 26 

Nauczyciel szkół 
handlowych po­

szukule 2-eh lub 
l-fo pokotu z kuch­
nią, pożądane z wy­
godami za miesięcz­
ną opłatą. Olerty 
do admin. dla Nau­
czyciel*. 

Oddam umeblowa­
ny dwuokenny 

pokól Irontowy na 
1 piętrz* z tclelo-

nem, oddzielnym 
wejściem, e'ektry-
czne oświetl, cenlr. 
ogrzew, usługą, Na­
rutowicza 44 m. 22 

Pokóf umeblowany 
z ntekrepuiącvm 

we'śricm odnainie 
solidnemu panu- u ' -
Traugutta 10 m, 24 

B r r y inte^tf^ntnei 
' rodzinie do wy-
naterfa 2 poko'e 
z nfel rerut«rvm 

BFHPFTII t umeblo-
waniem ewentual­
nie t-fz Oferty sub 
.A. W.* do admin 
.Penublłk!". 

Tańców nowoczesnych 
urlziels w prywatnym mieszkaiu 

— G d a ń s k a u , t e l e f o n 6 6 9 3 — 
dypl. naucz. H e n r y k H e n r y W o w s k i 
w asystencji wybitnego mistrza zagranicz-
— — nego p. B r u n o M a t h a . — :: — 

I ekete W tfropach I potedynczo. 

Maszynistka z* 
znalom, koresp. 

polsk. I niem. po­
szukule odpowied­
nie' posady. ŁAVK. 

| olerty do administr. 
.Republiki* sub. 

.Maszynistka 10*. 

Pani Arraet.1 wła-
DATI 

Umeblowany pokó< 
z niekrępulącym 

Oo wmalecia N- w«'*«««n BRYNAIME 
ir*btowany po- '"'eSgentnemu fzra 

VF>\. Południowa" 58 * , , , c i e - Howiedrieć 
M 17 «ie MOŻNA od 10 

' do 12 i OD 2— 4-el 

B n M , - . M o w a n y ^ Y L N / M S 8 ' ' f Z OGRZEWANIEM 

Lepsza niania ła­
godnego charak­

teru. zna'ąca sią 
również na gospo­
darstwie, potrzebna 1 

do ma'etfn dziecka. Hsnlenka t 
7rtłosić sie tv'ko z W szfa-cen-em po-
dobremi świadectwa 

ąca doskonale 
angielskim i niemicc 
kim poszukule po­
sady koresponden-

słuzącs tki. Potiada referen 
4. m. 4. cłe dobre. Oferty 

przy oL Czerwonej, sub .Korcspond* do 
26 adm. Republiki 26 

Potrzebna 
K.tn. 

wyk- Drzvfme posadę 
• kreślarza w hran- J dą 

N lemka 'Reichs-
""deu'sche) udziela 
konwersac:i, prowa­
dzi lekc-e in'ere'11-

taco i zapewnia 
szyr-kie po«»epy. 

Certy Piotrkowska 
Nr. 81. pierwsze 

piętro, front. M. 5. 

szybkim czasie 
nauczam steno­

grafii ulstwioną me 
todą 0'erty sub. 

.Stenografia* 28 

t ogrzewsmem 
od ZARAZ do wyna-
feefa so'idnemu PA­

NU. Przejazd 40, 
sa. 5, 

szukutą lakietkol- ty elektrotechnicz-
mi ot. Zawadzka I" wiek posady biuro-ne| lednocześnle a-
m. 4. 26 WE! lub kasterki. kwizytorą ca skrom 

I Za wyszukanie po- nvm wynagrodz*-
w»dodsrni "w |nt*'ir«entna osoba sady ofiamie pierw- niera ł prowizfą. 
ZESNYM domu ' «•'«"'• **< gospo 1 azą pensje. Oferty łask. zgłoszeniu pod 

do oddania, Gd.ń- ^ f g j ^V"2 ^ * P O M" V U T- ' * 6 

' T Ł I T , Ł Ł J L - 1 - P ^ " « | . - T chłop.ec - d „ w „ 
~ . Bostukule posady « d o , ' "» ' "« K»n k i , a m o d 7 i e , 
HO wrynalecfa T r L . . i » U -t-.-' etantynowska 74 

|JMEB1RRWANY pokól 

nowoczesnym 

GABINET na biuro 
LUB MIESZKANIE 

ODDAM. 7awadzka 
Nr. 29. Stelnhauer. M pokóf frontowy ^^IW^ió^l V A „ Stolarnia. 

! URNEBTOW.NT. UTLCA j ) 0 0 0 ,L SUBJ -
Nowo-Cegielmana Jiseukut* sklepn 

z mieszkaniem 1 28 m. 7. 26 

2 f t nie gotuląca z do-
breini twiadectwa-

P , , , mi mnte si* zgłosić 

otrzehnf czeladni- r a r a Ł Andr,^. 33. 
er stolarscy do m . 7. n ( J 10—12 | 

Student wyższego 
semestru udziela 

lekcfil i korepetycji. 
7apnrnionym mefo-

skróconą. Pol­
skiego szybko wyu­
cza. Gdaóska 23, 
m. 2, front, I piętro 

26 

dntą wystaw* na " fjosetilmłe Intefigen " , ' . U d u «n«Wow*io o j ł - 5 . 
Tglersk-et do Placu f nokóf t V"«*"'.t f tnaj energiczne! Rokicińska 31. j . 
Pałuckiego, Pośred * do oddania. WIE WVCR,OWAWC»vnl do1 — Stenołyplsfka- kor* 

spondentka po-
_ wychowawczyni do 

nlcy pożądani. Za- domość Miedziana 5 d w o | ( J , d , i e c | n , , 
stag można do ' 2 m 42. 7 1 01 Oferty sub 1 w°'™ebna uczenlca 
Kilittskiego 55 Ma- .1 • 1 I M . D O . J M L _ I • do krawcowe) "ukuta po«»dy WR 
g . . ^ or«wia B-zy|*,dny na sta. ^ . . ' b l l k i - . 1 "A Andrzei. 4 m . 7 " « H ' « « i « bardzo 

" ' a nowisku solidny 
pnseukut* poko+n poarukule pokotn ' 

.RepubUki*. ULI A ^ T N L ' 
kuchnią 1 pią- r„p«lnta nlekrepn-

tro okolice Zerom- (acego na'chctnlel 
skiego. Olerty pod wrUel* z Watki 
.2000* 28 schodowel. Oferty 

aub .Prryterdny" 
POKÓJ frontowy 4 

legancko orne- c j o V o ) d u ł y ^ „ . ^ 
blowany I mnielszy T ^ t meb^sml 
do wynalecia. Piolr | u n h ez do odnale-
kowska W O t . „u . Sienklewic*a 

LWRYNKI 

JLkr;.zI.&50 |) 

skromn*. 
Emilii 44. 

Lódt. ul. 
M. 24. 

Poszukule lekarza-
dcntys'y<kl) Po­

łudniowa 18. m. 40. 

m. 2. 

P 
nia 

H 
F I C N I S I I N Q 

29—8 OD 2—8. 

Do wynalecia fron­
towy pokój O 

dwuch oknach 1 
niekrępującym wej­
ściem Szkolna 22 

« 6. 

Pokój •meblowany 
(2 okna) I piętro 

(roni z balkonem 
do wynajęcia uL 

Narutowicza 31 M 5 

Dwa pokof* 
blowan* w cen­

trum miasta do wy-
nafecia. Wiadomość 
t«l*LOD 43-83 ad 2 
do 4-*|. 

Małżeństwo bez­
dzietne poszu 

kule wspólnego po- chowtkL 
kołu przy rodzinie. 
Wiadomość .Pogo­
towia Krawieckie" 
7eromskiego 91. 

otrzebny CHŁOPAK ROSPODYNL-kuchar 
I służąca, cukier • * k ł * d ° } " \ 

Ccgielniana 33 if,n",*CI« kuchni I 
_ _ _ _ _ _ _ pieczeń a ciast PO-

W
siadająca poważne _ 

amką poszukuje świadectwa poizu- Ei^'»»n-!esaoiiai 
lub przy hodnie | ( U j c posady w miej . Coniersation and 

Gdaóska 64 Wierz- s c u i U D n ł Wyjazd. '"*ralure gives a LA-
Moż* być NA przy- d » • Gdańska 35. 
chodni*. Gdaóska 4 P a "« r « » ,»••« H-
mieszkania 22 lewa^arnaczewskiej. 26 Potrzebny chłopiec 

do interesu Piolr o l l c T " « -
kowska 22. B. Ha-

26 

NIOWEL 46. 
Chcesz otrzymać 

posad*? Mustsa 
akoAizyC kurta fa-

• rhowe koiet>on-

Poko| do wynalc-<««ncvjne prof. Se. 
cia. Traugutta 12 snlowlcja. Warsza 

M. 6. t«L 22-56. aa Żiir-wia M 41. 
1 ' Kurta wyttctaią l i . 

Pok6| umeblowany ltown|»j iu.tialier|) 
do sprzedania 'achunkowusci ku-

Przeiazd 45 w tyl- '»rcki*|. korrtpun 
ncj obcym* na 1 p. 'cnc|i handlowej 
na prawo m. 4 aa- stenografii, nauki 
stać można od 6—9 handlu, prawa kall-

1 yislp pisania na 
odda- ""»*ty n » f h - towaio-

kój 1 *rt'WTIBJA ankiet 

. Mi«mi*cki«GO gruo 
mermasa. tktad lii- DOSZUKUJE sie CHTOP ' * '»»""• udzielam 
CÓW. I c i biurowego po CENIE bardzo przy 
'• ' tylko Z dobremi RE- »jQpn*>j. Piotrkow-
M> . , ferencjami. Zgłosić t k - N r - , 8 9 ' •*• •• 

Sów handlowych po m ' , d l ' 1 

szukuie posady. O-
łarty .Pilna* Rep. 
I 26 

Panienka inlcligeo-
tna poszukuje 

PONDY DO dzieci, 
U dzieci JUŻ była. 
w WOLNYCH chwi­
LACH może szyć. O-
ferly SUB, .Szycie* 
DO .Republiki*. 

rz* przy uL Poiud- Ptudent udziela lek 
k» cyj. Specłalność: 
polski i łacina. Piotr 
kowika 16. m. 26. 28 Slenotypistka ZNA-

ląca również bu- " . . . . _ 
chalterie I pos.ada- ftnglelskiego dla 
jąca relerencie o - 1 1 początkujących 
bejrnie biurową po- wewansowanych 
sadą ta skroroncni konwersasji. kores-

wynagrodzeniem. I>"n<l.r.c li 1 literału 
Olerty do admin. rV ud''elam. 

P erwszorzedna haf 
ciarka przyjmule 

uczenice dn wszel­
kich robótek. uc*y 
również rob enia per 
skich dywanów. Ki­
lińskiego 180. ui. 10 

Przyimute do haftu 
ręcznego suknie 

bieliznę, ażurki (o-
ledo, filet na kapy 
story Margulies. Ki­
lińskiego 46 Ir, 

n-nda. 
tna. 

Pierwszorzędny 
damski zakład 

krawiecki M. Rożen 
cwaig. ul.Wschodnla 
Nr. 40. Poleca na 
sezon wiosenny naj 
nowsze modele pa­
ryskie: |akoteż przyj 
muje kosCumy i pat­
ia, za kostium 40 zł. 
za pallo 35 zt. Wy­
konanie solidne pro 
szę rię przekonać. 

Pracownia poń­
czoch przyjmuje 

wszelkie roboty poń 
czosznicza oraz nad 
rabianie. nabieranie 
spuszczonych oczek 
i wszelką reperacje 
pończoch. Piotrków 
ska 190. sklep. 

Zali 
sub. .Slenotypislka* ' " ' " o korc<pondcn-

2g cję 1 tłomaczenia. 
______________ Ccgielruaua 66 m 25 

Od I marca . 
le się pokól a «"»"'«'•• 

niekrępującym we|- ^^'Jj^al^ 
ściero w lepszym 

domu w śródmie­
ściu. Piotrkowska 

Nr. 108 m. a 

niemieckiego Po 
kończeniu świadec­
two Za,d*|cie pros-
nrxto* 

Panienka pochodzą 
ca 1 lepszei ro­

dziny poszukuje po 
sady do dz.eci. w 
wolnych chwilach 
pomoc w gospodar-

u stwie. Olerty tub. 

Panna do 7-o leł- Matematyki udzie-
niei dziewczynki |*J | , studenlka. 

ze znajomością szy- Cegieioiana 0 6 M 25 
cia potrzebna. An- od 2— 5 pp. 
drzeja 32 m. 4, od • 
3—5 po poŁ 

'.Dzieci 
bitki**. 

do .Kepu-

Duży elegancko u-Pzłowiek poważny 
meblowany po- I Ł energiczny izr. 

kój do wynajęcia w średnim wieku 
Przejazd 40 nv 3. | 25 lal prowadząc 

———. różne Interesa z pier 

Przylmę pana na |Wtzorzędn. re.leren-
stancję. Kiliń- c , B m \ , potiukuie 

stdaso 124 m. 12. P«edslawiciel.łwo 
lub posadę jako ma 
gazynier. inkasent 

Buchalter podatko-
wiec, prowadzi 

inteligentna PANNA KSIĘGOWOŚĆ 70 zl. 
" " " " " " ^ • tnaiąca się dobrze oiiaa Buchall«rii 
WYKWALIFIKOWANY • • gospodaratwie nauczę W 25 lek-
WA robotnik POŃ- domowem. szyciu, ciach. 1 st. za go-
czoszmezy na ren- lubiąca dzieci poszu dzinę. Nauka bilan-
der maszynę POSZU- kule posady do wy tu dla zaawantowa 
kiwany, Dowiedzieć ""cerenia pani domu uych, Zgłoszenia. 
«I« dzisiaj od 2—8 " w en ' - OO dziecL .Pawłów", Nawrot 
Kilińskiego Nr. 75. Łaskaw* oi, Julju- NR. 39. 12—2 i 6—8 
Goldberg. , cc* 4. Anczawski ••• 
— - L_ dla ,B. K.* 

Potrzebny 
czelaenik 

zdolny 
- QI 

l^ekcje i skrzypcach, man 

flokój jakikolwiek załatwienie różnych cki na damskie mę-
f poszukiwany. 0 - interesów w mieście skie i dzitcinne ro- na pana izr Wiad. Nr 

O 

fe-ty pod 
obojętna' 

U O D Ł I N J przyjąć Kedakeji 6—7 po pol. Redakcja I Admnistr. Piotrkowska 49. 

"••̂ PLTALEITWL • " 

uunft.il IIIHIUR " 

o I ' - , rocznego dolinie i gitarze 
dziecka potrzeb- P ' * , a niska. Zielona 

_ pana izr. Wiad. Ni. 23 m. 24 Ul p 
Dzielnica O.erty sub „7«|- do boty, Kilińskiego 55 od 10—12 i 2—4. 

adm. Republiki. 26 Górski. Południowa 42 m. 19 

Pierwszorzędna mo 
dystka przerabia 

stare kapelusze na 
naimodniejsze za 3 
zl. Lidzbarska. Zie­
lona 6 w podw 

Koncesję mam na 
skład win I wó­

dek lub restaurację 
na powiat łęczycki 
poszukuję osoby t 
kapitałem do pro­
wadzenia interesu' 
Wiadomość. uL Ale 
ksandrowska Nr 51 
p Potitański tastać 
można od 

Pracownia Marji 
Lewykin przyj­

muj* po przystęp­
nych cenach do 

szycia suknie oraz 
bielizną. uL Kiliń­
skiego 104. 

inżynier poszukuje 
wspólnika t 3000 

fl. do zyskownej 
fabrykacji warszta­
towej. Otarty tub 
100"/, 

intetigen-
nrryslojn* 

samodzielno panna 
(łzr.l pozna pana 

o podobnych zale­
tach. Oferty do addt 
pod ,K. M.* 

Znalomości ener-
gicznel WVIUOW» 

nef izraet-tki celem 
wspólnego przyimo-
wania zamów-enia 
po domach poszu­
kule ln'elig. irraeli 
ta. Ol. sub .Wspól­
ny zarobek* 

Pragę noznać pana 
o sub'e'nvm cha 

ra'-'e-TE i miłe' PO-
wlerzchnwnofci dla 
spędzania wieczo­
rów. Ofe-'y składać 
sub .W.K" do adra. 
Republiki 

Poszukule ładnej 
młodej sympatye* 

nej niemki chr-ześć. 
w celu konwersacji 
Otei-'v tub .Niem­
ka 25" 

S k'ep a mieszka­
niem do odstą­

pienia Wólczańska 
Nr. 168, Okno za­
kredowsne. 26 

Zaginął wilk od­
prowadzić za wy 

nagrodzeniem. An­
drzeja 52, A rzeińi-
ka. 2S 

Btuchnta u'ecza'nal 
Fenomenalny 

wynalazek „Eufo-
n !a" zademonstro­
wany specjalistom. 
Sami się w domu 
wyleczycie z przy­
tępionego słuchu, 

szumu i cieknięcia 
z uszów. — Liczna 
podziękowania. Pr> 
ucza'acą breszurą 
wysyła bezpłatni* 

na żądan;e .Fufoa 
ola" Liszki koto 

Krakowa 

Na raty. Konfekcja 
damska i męska 

oraz towary i liran-
ki na dogodnych wa­
runkach. Z clona 5, 
Sklep irontowy. 

| Z A G U B O N E fl 

W dniu 21. U za­
ginął wyciąg 

z ksiąg ludności wy 
dany w guuni* Wie­
rzchy, na imię Bro­

nisławy Magd/iń-
ilcst. 26 

r aginąl Wilk ZWRÓ 
<4 cić za wynatiro-
dzeniem. Andrzcia 
43. Kamiński. 26 

bramwa|u zosta­
wiłem teczką I 

bilet K- E. L proszę 
twrócić chociaż BI­
let Kotarskiemu Eu­
geniuszowi aj. Na> 
wzot 91. 

ZAGINĄŁ KWIL kaa» 
CYJNY WYDANY 

przez Elektrownią 
ŁÓDZKĄ NA tl. 4U0 
NA świad. tymcz. NA 
akcje banku Pol­
skiego oddać D. 

\X eichsellisz, ALEJA 
1 Maja 57. 

Nadel Sam. ZGUBI 
uianykutę gimn. 

Telefon Administracji: 22-14 Telefony Redakcji: 
wtiytiklml dodatkami wynosi w Łodzi 

4J&*. za adaosłvalc do duma w TR ; i prze­
SYŁKĄ poect w KRAŁU al 5 2S TAARAAICT) AL IM. 

W R U A A S I E — * * * * * * B ATETYCA. 

Ohwiata" 

27-24. 36-43, 36-44, 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNEr 
ta wiersz mil 
•a tu 4 »ic ) 

A tt ca wlertt ml"metr (na stronie 10 tzpaltl. W IKSCIE: 40 TA 
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